WYCRGDZI CODZIENNIE RANO GPRÓCZ DMI POŚWIĘTECZNYCH. 


Adres Redakeyi I Kdministrecyi: RÓW, Rreszrzatyk 38. 


Telefony: Redakcyi No 24-64. Administracyi Ne 16-72. 


Rekcpisów iiedakcya nie zwraca, 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł i od 5—7 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


N 


0 czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych pozostali w głę- 


bokim smutku 


ZONA i DZIECI. 


Zlożenie zwłok do grobu rodzinnego w Hajdukówce cdbyło się d. 31 meja. 


Qsobne zawiadomienia 


rozsyłane nie będą: 


WE! 


9697 


O 


D.iś pierws e przedsta- 


6 
Śclowcow * wienie G Hauptmana. 


dr w 5 aktath, Bin'ą udzieł: M. Andvejewa i artyści M»sk Teatru Ark 

O. Kn'paer, H. Rejew ka, M, Siwarowe, N. Aletsandruw, W, Kacziłow, 

l Moskwin N. M s.atuiaaw Dekoracya ar ysty M Ari. T, K Sapunowa, 

Początek o g 8-sj wecz Podczas przedstawienia wejście do sali w bro 

nione. Bilety nabyw:ć nożna. Jutro 3 go I we wto'ek 4-go Samotni‘ 
Kasa rtwsrta edlO do 5i od 6 do końca przeds”, 


Mar s Korso" Kozęzyk k 30 


telefon 13 60. 
Dala 2i 3-go czzrwcm 


eiaa TAJĘMNIGA 


Fięknie odegrary Aramat w 3-ch oddz przez znanych artystów: Cappozzi 
ir-ai D. Ryberu, Śradsk aateniowany (zomicene) Widoki z L=" 
taryrgii. I jak na ałość zawód (komiczec. Kronika Gaumond 
(ost. wyp. Wkrótce wyst. Będzie sensacyjny dramat 


„Bialy przeciwnikiem ozarnegza. i 


Prczątet n gody. 6ej po pol, w święta.o g. 4 po poł. Z:eządzający 
W DROBGUNOW 


SPNEĘGŁA CEREC, 
KOŁA ZĘNAF/, 
KOŁA ROZP OOW 


WYGŁADZIARKI 


*GALCE DE aiti 
ORYGINALNE 
KOTŁY STREBEL'A 


Znany wezeohśsiatowo Aparat £Einemztograticzny 


KOK 


dz s'ająaty bez pomccy e'ektryczności, albowiem sam wytwarza prąd 


Dia prowincysnalnych przedsiębiorców przy wydatku 175 robli. 


twarautoweny dóchóń roczny 5000 rubli 


Obrazy w wielkim wyborze wynajmują się 
Niezamien'ony dia dóbr, fabryk, s.kół, oddziałów wojskowych it p 


Najlepsza przyjemność dla letnisk. 


Massa odezw pochwa nych, Wynajem obrazów. 9725 


Gieorgiewska lecznica 


T-wa lekarzy spooyalietòw w mieście Kijowie. 
Bieorgiewshi zaułek dom wł. He 9, telcfon 17-55, 


Oddział stały na 45 łóżek. 


Sannto'vjne leczenie chorych w zakresie wszystkich spe- 
Cyalności Gabinety eclektro-wodoleczniczy. Wapny Słooeczne 
i powietrzne. Przy lecznicy dwóch stałych lekarzy. Opłata za 
całe utrzymanie i opiekę lekarską od 3 — 8 rb. za dobę. 

Przy lecznicy amtbulatorywm (Re'tarska 12). Przyjęcia 
dla przych>dzących choryća w zakrese wszelk ch specyalności 
oa 9 — 4 popołudniu codziennie. Bidanie mamek, słuzby, szcze- 
pienia. w:trzykiwania. Opłata za konsultacyę 60 kop. 

Stacya d<zynfekoyjna Dezynfekcya mieszkań, loka- 
ló w, ubr: f, przedm otów, sprzętów domowych it d, Po rzeczy 
mające ulzdz dezynfskćyi w ksmerze dezyniekcyjuej stacya wysy- 
ła spreza.nego d z.nfektora. Bezpos ednia dostawa rzeczy na stg- 
eyę nie jest dopuszcz»na, Żyloszenia należy nadsyłać nocztą 
(Gieorgiswski zaułek Me 9) lub zgłaszać się telefonicz'ie 17 55 

Warunzi drukowane wysyła się na pierwsze żądanie, 1993 


Towarzystśo wyrobów korkowych A, Krigeman w Rydze 


Przedstawiciele dla Kijvwsk, rejoov: 
ANOMIMOWE TOWARZYSTWO „TECHkIKk” 


Kreszczatyk Ne 5, tel, 27-34 Adres dla depesz „Wipoli“, 


Palscai 
lzolacyjne k:rkowe materyały z kompletnym przeprowadzeniem 
róbóL izolacyjnyck: Ścan, da hów, kotłó*”, rur, craz specyalnie 
prasowżne na fund:menty pod maszyny i motory. 
Izol»cya ze szklanego jedwabiu „Eriz i* dla rur wodos'ągowych 
w  febrykact. 


Liége, duheltówki z lufami ze słyn- 
| stali Cockerill do prochu bezdym- 


Poleca ra sezon roku bieżącegi: 
Pszericę 


! wł 
Acz KAD pó 
u RÓ AE KO E D 
Nasienrą 


dla kupna której na miejs'u wvjeżdża od nas do Wegier apecyali 
sta agronom Zamówienia prosimy przysyłać moż" 
liwie wcześniej. 9553 


EEN" 


Firma egz. od r. 1882. Telef. Ni 11-57. 
Prótna jarosławskie i koztiromskie, Bielizna stołowa i pościel 
najlep. wyrobu w Rosyt. Bielizna męska, damska i dzieciuna. Wypraw 
ślubne gotowe i na zamówienia, Biufe hawstniana tkaniny fabryk 
Marczowów. Kołdry, chustki, dywany, chodniki, firanki, żaluzye 
tiuiowa I automatyczne. Koronki, hafty i pończochy, prześcieradła I recz 
niki do hydropatyt i t. p. towary, 
Oddziałów nle posiadaniy. Oddziałów nie posiadamy 
Wielki wybór. „Ceny ściśle wriarkowan* sło. 
Kijów, róg Kreszczatyku i Lutarańskiej Że 29. 
Wejście frontowe od Kreszczatyku. 
Cenniki na wszystkie towary wysyłamy na żądanie. 


Waien ingtrumentć 


uj NA LETNISKA 


Oryginalsą 
Wegierska 


Kijów, róg Lute- | 
rańskiej i Kresz. 
czatyku Ne 29. 


Skład koronek 


płótna i bielizny 


7859 


== Wielki wybór pianin i fortepianów == 


605 


. [a] 
J: Rerntopf i Syn 
Dostawca kijowskiego oddziału Rosvjskiej Cesarskiej szkoły Muzyczn”i i 
konserwatoryum Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk Ne 33. Telefon 806 


Banatka, Gjsawka 
i Sandomierka 


Zamówienia na nasiona oryginalne przyjmują: 


L. Zdrojewski i K. Grabowski 


Kijów, Prorezaa Nr 9. 
Założony w [881 roku 
SKŁAD BRONI 


pot „ SOSNOWSKI 


właściciel 


C. Lisowski 


poleca bronie naj 


9627 


Jedyne wody prawdziwe ze 
deł należących do rządu 


źró 


: lepszych fabryk, 
7 których posiada 
z Przedsławiole"'- 


stwa na Król. 
Polskie i Rosyę 
a mianow cie; 
Heland 8 Holland 
L-td. Londyn; West- 
ley Richards & Co 
Lid, Londyn -bro 
nie uniwersalne 
„Explora“ | „Fau 
nera‘; G. Defourny 
A WIEŹ |, Sewrin, à Lióga 
Manufacture Lićgnoise d'Armes A Feu, 


Nazwa każdego źródła jest na Es 
tykirtce i na kerku butelki. Każda 


butelka zacpatrzona ety- agg 
kietką na szyjce V:chy/A 
etat, szafirową okr irai AC: 
gwarantującą jej auten- W38 P.Y, 
tyczność, Produkty z so = 
li wydobytej ze ź 6dta. 
Sels ) e 
Pastilles V h 
Comprimes ) ic y etat, 
Można nabyć we wszystkich avte- 
kach i składach aptecz. 8104 


nego 
bęzkurkowe od rb 90,— 
kurkowe od rb. 44 — 
Joh. Śprinoer's Erben, Wiedeń —sztu- 
cery Mannlicher-Schoenauer. 

E. Schmidt & Haberman, Euh) — 
sztucery wszelkich typów. 

Stale na składzie wielki wybó” 
brom: J-mes Purdey & Sons, Londyn; 
W. W. Groener, L.oucyn; Grarles Lan 
caster & Co, Ltd L*ndyn itd, „td 
Najle psze naboje szrutowe w giliach 

firmowych 


„NOWA CZYTELYIA:** 


E. Rutowakiego. Kijów, Włodzi 
mierska Nr 2% Zaopatrzena we 
wszyst. nowości beletryst. autor. pol. 
i obcych. Otwarta o4 g. 10 do 7 w 
oprócz niedziel I świąt. 9215 


1000,000 


kwiatowych flanoów, roślin dy 
wasowych i azdubnych, kanny, geor- 
ginie, Nasiona wszelkie. Flance wa- 
rzyw i in. w zakł ogr. STEFANA 
LESISZA. M. Błagowieszezeń- 
ska 104, Katalogi bezpłatnie, 7367 


„J. Sasnowsti a Varsovie“ 


Warszawa, Trębacha Mi 9. 
Telefon 47-47, 9073 


Cenniki na rok 1913 na żądanie. 


PISMO POLITYCZNE SPOŁECZNE I LITERACKI 


ł 
| 
i 


dziala 2 (5! czerwca 1913 r, 


na rzecz Kijowskiego Rzymsko-Kat. 


isa wjazd o g. ll-ej do 


Zdala od szczęścia. 


Nm 


Starannie wykonany dramat 
ch.rskt ryzuiący życie l'terarów 
dzia- 
łaczy, 


Pathé 


przyj.cie przez Cesarza 


i inne wypadki w świecie. 


Wzorowy 
Teatr-Biograf. 


Za kulisami parlamentu 
Wygrywający bilet (Nozaiże: 


Najdortojniejs ej M.łżenki Królewsk ei An 
gielskej rary na dworcu kolejowym w Berlinie 


Rok VIII 


mies. kwart. półrocz rocz. 
6 12 — 


od wiersza 


PRENUMERATA. W kraju 


otit za każdy raz. 


1— : 
a granicą 1.50 4.50 


Za zmianę adresu 30 kop. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
W rubryce „Nadesła- 
ne“ i w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce t rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 4 k., po- 
szukiwanie pracy po 3 k., pr 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe. 


prz a 


Numer pojedyńczy 5 kop. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya, 


T-wa Dobroczynności, 


StaroSisią 


Wielka orkiestra 
osów, pod batutą 
Między innymi 


38-ch oddzizla:h, 
i parlamentarnych 


Tygodnik 


Praskiego i jego 


NN 
1) Uwertura „Windzorskie kumoszki* —Nikola, 
2) Pikowa duma— Czajkowski. 

3) Żydówka - Halewi. 

4; IViwerture do 1 go aktu Loehengrin — Wagner 
5: Nocturn Chopin - Głazunow. 

6) Baletawusik „Rozamunde' —Szubert. 

7) Sxmfania 1 sza część h m5ll—Srubert 

8) Uwertura ^no 3 go aktu Lochengrin— Wagner. 
9) „Triste* — Sibilto, 


ji Majówka na Dnieprze 


Paniedziałet 3-70 ozerwoa i913 r. 


2-pi wyjazd o g. 3 | pół do Międzygórza 


Bufet zaopatrzony w2 wszystkie artykuły, 


701 


kino kk Teatr Ra Szancera. Kreszczatyk Mi 38. 


Tylko w niedzielę 2-zo i w poniedziałek 3 gə czerwca. Nowy wspaniały program. 


symfoniczna, składająca s'g z 60 
artysty kompozytora G. Fistulari. 
będą wykonane następujące: 


10) 1aniec —Szefer. wykona orkiestra. 


„EXPRESS“ 


Szczegóły w progr. Pocz. seansów o g G-ej, w niedzielęo g. 5 po poł. Zmiana progr. we wtorki i soboty, 


Kreszczatyk 25 
wprost poczty. 


Tylko dwa dni w niedzielę dn. 2-46 i puniedzisłek 3-go czerwca. 


Zwycięzca w bandicapie. 
erywające „Nordisk“. 


Zdjęcia z 
nztury 


Drapieżne ptaki. 
Obrona brzegów amerykańskich. 
Kronika Gaumond i Tygodnik Pathé. 


Bilety wy- 


Wielka orkiestra kor- 
certowa pod batutą pia- 


nisty i dyrygenta P. Popjereka. Muzyka ilustruje treść obrazów Początek seansów o g 5 po poł. 
Zmiana pr gramu we wtorck. 4 czerwca nowy program. Ceny miejsc od 10 kop. 


Po dokonanej zmianie cen 


WZNOWIONA 


prze 


W Manufakturo-Sakiennym magazynie 


wszystkich 
towarów 


9396 


erzztowskiegoa 


Kreszczałyk 38. 


magazyn otwarty od (0 g. rano do 7-ej wiecz. 


iie „bran PTI 


Zwycięzca G. M. Suworin na Benx 29 mił 


Gumy Gontinental 


trzeci Baron R. Hotomb nm Metalurgique 


Gumy Gontinental 


eb:j przeszli niezwykle trudną ckólną 
przestrzeń 2I0 wiorst bez zmiany gum. 


| Gumy Lontinenta! 


niezwyciężeone. 


[WE 74 u NIEŻ n ka 


Jak zawsze tak I teraz 


ii, 


(LECZNICA Chirurgiczna i Terapeutyczna 


wraz z ambulator, dla chorych przychodz, i pracownią dla badań diapnostycz 
od dnia go lipca r, b. przenosi się 


do Nowego specyalnie zbudowanego gmachu przy ul. Puszkińskiej Ne 22a. 


KOSTENKO i 


Z powodu zakończenia handiu T-wa 


(Bulwar Bibikowski 4) 


TITARENKO 


Sprzedaj wszystkich toward 


vi. Prorezna Nr l 


róg Krerzczałyku 


(drugi magazy: ) 


Jedwab, sukno wełna, markizeły, płótno, kołdry. 


a (era Szwyców w Ferdynan- 


dówce, sprzed. huhajki od 6:€1u 
raies. po 2) rb. miesiąc. Stac. kolet 


l Ferdynandówka o 6 wiorst. Pocit. 
„tel. Niemirów, podol. gub, Józef 
, Po lnó"ski. 96,3 
| Wo-4Lyiuvm 16 


l IE 

i-p Gzerniak Syf., went”, 
moer., (sneć. kur, strioniem płe.) do 
g--12, 5—9. Kob, od 1—2. Wśzyst 
spec. spos kur. Hyar. elek.zka. lecz 


DRZEWO OPAŁOWE 
Skład S. Plotrowskiego 


na Przystani. Telefon 2 34. Zamów 
przyjm osob listowni telef, 


4095 


Lecznica „Maryówka* pod Lwowem 
D ra Józefa Zakrzewskiego 
sezon od meja do października. 
Przyjmuje chorych do leczenia z 
wykluczeniem charych nmysł owo, 
gruźlicznych Í odrazę budzących. 
Kuchnia 1 hygiena życia ściśle we- 
dle Dr. Lahmsna. Prospekty i wy- 
j'śnienia odwrotzie. Adres: Lwów 
14 Maryówka — Telefon 5/2. 8983 


Egzaminy wstępne 


do „ytomierśkiego Rz.-Kat Semina- 
ryum odbędą się d. 5, 6i 7 czerwca 
9588 


509 
u 


|kupię Zaal 


L rl polskich 


majątek 80 do 100 dziesiętin, Wy- 
magane dom, ogród, woda, kawałek 
lasu w jednym kawałku i blizko ko- 
lei. Żytomierz. Mikołzjowska Ne 27. 

Stanisław Bogdanowicz. 9708 


RZ 


(omandytowo sirmowa spół- 
ka Chrześcć:ijańskiego Handlu to- 
warami bławatnymi w Równem na 
Wałvniu ód specyalisty z 
kapitał m 2—4 tysięcy rubli. Oferty 
przyjmuje i informacyi udziela księ- 
garnia Ludwika Rutkowskiego w 
Równem na Wołyniu, poczta i tele- 


graf na miejscu, 9651 
F ur. ZENON 
Truskawiec. PELCZAR, 


ordynuje jak dawniej willa „Zofia“ 
ad 15/V do 30/8. Telef, 3. 9325 
| sgitymaoye rodów szlacheckich 

prowadzę sprawy, dctyCz: ce praw 
na sz'achectwa, tytuły, herby etc, Ki 
lów, Mała-Żytomierska Nr 3. Henryk 
Sa:-Klechniowski. 9208 


18.— 


„akstem podwójnie, 


ORTELANS, | 


FISHARMONMIE pierwszorzędaych fabryk, 


szych wydań i abonament nut. 


* 


RISER 


585 


H. J. JR 
śreszczatyk 41, De! Etage. 


ERA M 


(LIJ. 


Przez wieki był krzyż znskicm hańby, 
przez izne wieki żnzmieniem fryumfu i chwały.” 
A i dziś wyrywają go sobie, jedna, by go po- 
grążyć w ctchłań, druga, by go zaów pod- 
nieść na szczyty, dwie sprzeczne fale życia. 

Gdz'e słuszność? Co jest legendą i ułudą, 
co — prawdą? Byłie to tylko cień, od które- 
go zsćmiło się słońce (lsllady, i rdza, co zżar: 
ła niespożytą stal rzymskiej virtus? Coś, co 
i naszemu pokoleniu bamuje górne wzloty du- 
cha i bezlittśnie gasi radość życia? 

A może, jako c j «0a naszym, płynie i nara 
od ramion krzyża cchłoda w uznojeniach na- 
szego truda i cisza w rozterkach 
ducha, jeno żeśwy tak do żaru walk i do wiru 


kłębiących się w koło nas wążowisk przywykli, 


Że nam do ciszy i ochłody niesporc? I może 
krew, którą drzewco krzyżowe przes'ąkło przed 
dwudziestu wiekami, nie p'zzstała mieć w 3o. 


bie wstrzeszającej mocy i mogłaby dzś jeszcze, 


ludzkość podźwignąć, jako niegdyś Chrgatus 


Łazarza, gdyby tylko Łzzarz wsgóiczesny, jako. 


ów z Ewangelii, chsizł się dać wskrzesić? 

Od odpowiedzi na te pytania zależy kąt 
widzenia, z jakiego wypadcie ocenić historycz- 
ny czpn Konstantyna. 

Bzlże on odrodzeniem upadającej ludzkoś- 
ci, czy powstrzymaniem jej rozwoju? Przyniósł 
że Światu szczęście i zdrowie, czy tylko balı- 
cynacyę i surogat jednego i drugiego? A je- 
śli nawet przyniósł dabro, czy przyniósł je tyl- 
ko ma czas i d'a niektórych, czy na zawsze i 
dla wszystkich? 

Sprobójmy cdpowiedzieć. 

I 

S ziat Starożytny miat wielkie i mnogie 
encty: mie miał wszystkich. Nie raiał ieh 
zwłaszcza dla każiego. Miał miłość ojczyzny, 
rcdziag, więdzy, piękna: nie miał miłości bliź: 
niego. Caota jego czasem przybrać 
charakter społeczny, ograniczając jednak spo 
łeczncść do pewnego tylko środowiska. Poza 
ten ciasny krąg nie zięgaia miłość, nie sięgała 
_ litość, ta nawet, którą dziś odczawamy dla 
zwierzęcia. Dia rzymianina, jak i dla greka 
dbzy i miłszy byt jeno pólczłowiekiem, niewó!- 
nik — bydlęciem roboczem. Starożytność mie 
znała szpitala i cehrcny, nie znała współczucia 
dla ogólnych ludzkich nędz. ! 

Tak szmo zaś, jak nie zn ła miłosierdzia, 
ne znała też ani niezmiennych zasad etyki, ani 
czystości w tym wysokim wyrazie, jaki cnocie 
onej dały późniejsze wieki, ani czystego I wy- 
aokiego pojęcia bóstwa, nati stoguzku człowieka 
do niebics, opartego jedynie na stosunku su- 
mienia i czynu do dobra i zła. Były w Rzy- 
mie westalki, otoczone czcią i przywilejami 
królów dlatego właśnie, że były czemś ta 


umiala 


zupełnie wyjątkowem. Miłosierdzie nie miało. 


nawct tak nielicznych przedstawicielek. bóstwa 
ludziom podobne, namiętnościami 
płonące, przywodzą :e 


ludzkiemi 


purty z Oiimpu ns ziemię, karzą” śmiertelnych, 
którzy ich namiętnościom nie czynili zadość. 

Takim był świat zewnętrzny i świat mo- 
ralcy atarożytnego człowieka w chwili, gdy Pa- 
weł z Tarsu opowiadał na wzgórzu Pnyksu 
mężom ateńskim o nowym, nieznanym, im do- 
tąi Bogu. 


Bóg ten był zaprawdę zgoła ianym, niż. 
Zeus, Oairis i Mitra. Zamiast żądać cfiar, sam: 
stawał się ofiars, niósł miłość, nakazywał za”! 


przeć niebie i w niewolniku widzieć brata. By 
ło to przewrócenie calego dotychczagowego ładu 
poj'ć i urządzeń. W miejsce starożytnej po- 
dawano ludzkeści nową duszę. 

Nie dziw, że Gromowładny, ktćrz na Ka- 
pitolu z O<irysem i M'trą się bratał, nie mógł 
znieść takiego wspólzawcd ika. Był to wpra- 
wdzie nędzay przeciwnk  Przywiodła go do 
stolicy świata gsrść biednych, wzgardzonych 
żydów, cd własnych brzci wyklęta i prześlado 


wana, Mstrzem ich był syn cieśli, chodzący 


bosc, oskarżony przez faryzcuszów, że bluża:]: 


crzarowi i zawieszony Zza tę zbrodnię na szu: 


bienicy. Nie było doprawdy przed kim się 
trwoży ć. 
A jednak Świat starożytny zidrżał w. 


swych podstkwach. W jednym z najoryginal 
niejszych swych obrazów przedatawił Maka 
Kiipg- r pojawienie mię na Olimpie Chrystusa 
i ucizczkę bogów. W rzeczywistości Olimp nie 
odrazu poszedł w rozsypkę, chcć cdrazu zrożu- 
miał, że grozi mu ccś straśżnego. Wieszczhy 
świątynne zmilkiy lub dawały Świedectwo no- 
wym czasom, a bogowie przerażeni natchnęłi 
swych wiernych do walki o śmierć lub życie 
z tą garścią nędzarzy, w których była ich zgu- 
ba, a przyszłość Rzymu i świata. 

I Rzym, pan świata, począł walkę z ka- 
takurabami. 

Prowadził ją na różnych pclach, Filozo: 
fowie—pamfeciści z Lucyanem z Samozaty 
na czele podsosili przeciw nowej 
szereg oskarżeń i uaiczstwiających wywodów, 
jakby żywcem wziętych z argumcntacyi wspól- 
czesnych antykatclickich broszur wieców. 


wierza 


i 


ANNA, PIANOLG,AUTOPANINA 


GITAAY 
MAWDOLIRY, SKRZYPCE, GRAMOFONY i płyty. NUTY najrozmait: 
Poleca po cenach bardzo umiarkowanych 

Główny skłzł instrumentów muzycznych i ne? | 


znękanego: 


jlowie rządów popierał aryanizm przeciw chry-| Kto na to odważy się przysicgnąć? 


na myśl raczej geniusz 
złego, przenosity swe waśnie, nienawiści i roz-. 


SPRZEDAŻ KOPERT | 


własnej produkcyś po cenach tabrycznych 


Məgary iimateryałów p śmiennych 


HELI Machis 


Kijów, Mresazczałyk M 4l, 


EAŁAŁAJKI, 


aa g i 
w Kijowie przyjm 
Oddział w Baku 9723 | 


pi 
| 
Wśrćd pozsólstwa rozpuszszano potworne ba- 
śnie o czci oślej głowy i poływawiu zamerdo- 
wanych dzieci. Aleksurdryjski neoglatcnizm 
stwarzał pogańską uscezę i próbował cbrystya: |y6, przechodząca w gorączkę poświęctnie, 
nizmowi przeciwstawić oczyszczoną, mistyczną |dza cfary nie z drugicb, ale z siebie — db 
etykę. Kogo zaś nie nastraszyły potrarzs i ja. ha zdolne byly dusze, nie ustępujące chyba 
przekonały argumertp, tego miało zgiąć lubiduszy Katona i Argstydesz. 
zgrieść prześladowanie. | A piękno—obuiżyłoż chrzesc jaństwo jego 
Prześladowali chrześcijan nietylko żądni| poziom? Jestże od marmurów, clśniewających 
krwi bisterycy w rodzaju Nerona. Więcejkrwi| pięknością swej linii w Muszo Pio Clementino 
pogłynęło za cezarów, będących chwałą Rzymu. |lub w meapelitańskiem Museo Nazionale niższa 
Wielkoduszny Trajan, deliciae generis humani, |wewnęuzrą duchową swą pięknością Madonna 
pobożny Antonin; poguodzy myśliciel i ftezof, |Giotta lub Fra Angelica? A tum Średniowiecz- 
przyjaciel indri Marek Aurel usz; szeroki w po-|ny, strzełający w niebo modlitwą swych koroń-. 
glądach a pełen prostoty Dyoklecyan--io byl|kowych wieżychjestże mniej piękny od święą- 
nejzawziętsi i najwytrwalsi z prześladowców |tyń zkropolskich i panteonu Awryppy? Ponad 
krzyża. Oni wszyscy mnicmali, że spełniają] wszeikiem porównaniem stoi Ilomtr; ale po 
twardą powinność, iępiac bunt przeciw genia-|tężpym fercynom Dania jestte cokolwiek w sta- 
szowi Romy Był to Ulpianus, wyjaśniający foie dorównać w poczyi starożytnej? A cała 
Irpdyonowi rzymstą racyę stanu piękneść i mądrość starożytnego Świata stil ż- 
Ale nawet fałszywa idea, przemocą za-|by się karmią i sterem wspólczescej ludzkości, 
gnana pod ziemię, wraca prędzej czy późciej|gdyby skarbów tych nie ctworzył, gdyby ke- 
na powierzchnię, uszlacketsiona i slaiejsza |rzystania z nich nie nauczył i nowemi rcy- 
Tem bardziej prawda. K-ew męczena ków sta- |dziełami mie dorówaeł dawnym tryumfojący 
ła się posiewem wyznawców. Katakumby po-|krzyż? 
częly wchłaniać w sebie Rzym i imperzun Był więc znak, którym zwyciężył Kon- 
Aż przyszła chwiia, kiedy dalej od ianych się. |stantyn, odrodzekiem, ostoją i błogosławień- 
gający wzrok wielkiego polityka zrozumiał, że|stwem mnogich pokcień. Aż wreszcie przyszła 
mirąt czas bogów i gedo Cbrystusa zatknął epoka, w której duch człowieke wyzwol! się 
ponżd cesarskimi crłami, jako sztandar zwy-|z więzów dogmatu i przestał ponad wolą wła- 
cięskich legionów. s14 uznawać wędzidło, oka Światła, postępu 


A 


skiej i z niemsajej bartownej ukuta steli. 


i kuitury, 
źałego i ciary siebie dla ogólnego dobra; 

Strumień, pól płynie swem wązkim|epoka, kióra niewątpliwie nietylko przyniosła 
a głębokiem korytem, czystszy jest i pię |oibrzymie zdobycze umysłu, ale wysubtelniła 


II 


[4 


kniejszy, niż wtedy, gdy rozierj* się szeroką a ply-ji uszlachcthiła instynkty przecię'hego c łowie- 
tką płaszczyzną mętnych wód. Ucisk ma dlajka, podniosła pod niejednym względem jego 
uciśaionych tę dobrą strome, o której mie pa-| duchowy poziom. 
miętują państwowi, nacyonalistyczni i wyzns- I cto słyszymy kılo nas wśród tych na- 
niowi prześadowcy, że dokoła napastewanego|wet, którzy sebylają czoło przed zbawczem po- 
srtandaru skupia najlepszych i bastuje, jak w|słannictwem krzyża, że posłannictwo to już do- 
ogniu, ich dusze, od:traszając szeroką mase jkonane i że, dokonawszy go, krzyż winien dziś 
małodusznych. A zwycięskich spraw czepia się|ustąpić wielkim współczesnym, humanitirnym 
motłoch, czasem gubisc je, zawsze obniżając |basłom. Cnota i ofiara przestaly już być dziś 
ich poziom. moropolem chrystyanizmu: ludzie od chrześci- 

Cbrześcijanom dał Konstantyn jedynie ró |jańskiego dogmatu dalecy, dalecy nawet cd 
wne z poganami prawa, ale następcy jego, |wiary w bóstwo, dają nieraz wzór sjulaianja 
zwłaszcza Tecdozy i Gracyau, uczynili z chry- | wskazań chrześcijańskiej etyki i miłości bliżaiego. 
styanizmu religię państwową i wygnietli dawną Ale przedewszystkiem sam ten fakt, że 
wiarę z jej świątyń, pozostawiając jedynie |ludzie podobni istnieją i że dusza współczesne- 
szczątki jej w zakątkach wiejskich (pagi) odjgo cełowieka przesiąkniętn jest duchem chrys 


którżciwśteti współcześią swą nuzwą. Byćjstyanizmu, ch'ć jego tmygłobcy xtał się Chry- 


chrześcijaninem zuaczyło przedtem wszystkiego |stusowej wierzenie jęstże to wymowny do. 
wyrzec się i na wszystko narazić; t*raz zacry-| wód dalszego trwania posłannictwa. krzyża na- 
nało tę także być środkiem zdobycia potęgi i| wet w tych środowistach, które krzyż ten cd- 
korzyści. rzucają od siebie w speł:cznem i prywatnem 
Zaseda nie zmieniła s'e: zwiększyła mięłżyciu? A z drogiej strony jeśtże naprawde 
dla wyznających ją pokusa. Chrześcijaństwo, |w stanie poza pojedynczymi wypadkami atawi- 
wolne od zewnętrznych niebezpieczeństw, stałojzmu 1 tradycyi krzyża bczwyznaniowa etyka 
się z jednej strony terenein wswnętrznych spo- | podnieść się do tej wyżysy, ma której stoi 
rów; z drugiej — potętnym czynnikiem poli-|życie ebrześcijańskie? 
tycznym , po który wact sięgnęło chciwą dto- Zgcie mamy dogodniejsze cd naszych 
nią państwo. Sam Konstantya w drugiej po-|dziadów: jesteśmyż od nich szcześliwsi i lepsi? 
Krzyż nie 
styanizmowi, a nasiępcy jego w obronie bere.| dawał doczesnego ezczęścia, ale uczzł nicszczęe 
zyi odnowili okropności pogańskich pi:z ślado» j ście znosić i wskazywał zadośćuczynienie za 
wań. I to nietylko wtedy, gdy purpurą swą j grokem; mie usuwsł złego i nie zmieniał ludzi 
ochraniali aryanów ivb ikonoklastów, ale i wtedy | w aniołów, ale rozwijał dobre instynkty kosz- 
także, gdy byli prawowiernytmi, cezarowie opic- jtem złych, wyrabiał cierpliwość i hart we- 
ką swą nie przynosili krzyżowi pożytku. Osia-|wic rzny, nakazywał wszelkie reformy i napra- 
niali go tak mocno, że w tym uścisku ucieka-|wy od siebie samego zaczynać. 
ło zeń życie. Dziś ludzie wyzwoleni z wpływów krzyża 
Jednak i w tem spaczeniu znikczemniałejjlub pofdający się im tylko powierzchownie, 
epoki krzyż dźwiga ludzkość, podaosząc gcd-|zmuszeni są żyć chwilą obeczą i w niej jednej 
ność cztowieczą, nakładając karby sumieniom,|szuksć zadośćuczynienia aspiracyom, zapłaty 
2 rozpaSsaniu wędzidło, wytwarzając 
postacie Augustynów, Hieroninów, Ambrożych, |nym życie doczesne przynosi takie zadośćuczy: 
Bazylich. A zaraz potem otwiera się jegolnienia i naprawy, traci ono dla wielu wartość, 
drinianiu Świet nowy. Morze młodych ludów |osłania się piętnem niesprawiędliwości i urą- 
zalewa dawna cywilizacyę. Są to bordy bar-|gań przeciwnego losu. Przestawszy siebie prze- 
barzyńskie, ale krcyż stanie się ich nauczycie-fzwyciężać i ponad sobą czegoś szukać, czło- 
tem i zmieni je w narody. Przechowane wł wiek trati zdolność znoszenia brzemien życia 


cić będzie społeczność wieków średnich, Z te-jnikają toraz szersze kręgi; stąd gorączka uży- 
go podłoża, z tego cywilizacyjnego wpływu 
krzyża i z wzkczeszotych przez krzyż pierwia.|dnostek i warstw społecznych, między któremi 
stków starożytnego ducha wyłoni się stopnio- | miłość nie rzuca już niostów; Stąd wreszcie Ów 
wo cywilizacya nowoczesna. zśnik wszelkiego poezucia słuszności i wszel- 


Nie był więc krzyż, jako dziś mniema wie. jkiego względu na innych, który staje się za- 


głosząca wielkie kasia miłości bli-. 


Jakłeda cześć bóstws, 


wspaniałe|za cierpienia i krzywdy. A że bardzo nielicz- TE ai i AA k * 
£ f ttia świat dyszy i czeka. tej wiosny co przyj.|w chwilach proroczego jasnowidzenia, opanc- 


klasztorach skarby myśli i kultury klasycznej| Sfąd ta gorycz i ten rozdźwięk, ktćre utały się | 
staną się abeczdłem, na którem Kościół kształ. |charakterystyczną cechą naszych czasów i prze- | »Publicznego d 


cia za kałdą cenę i wciąż rósnący ćgdizm je- 


Nie 


carsąd Kijowskiego Przemysłowego 


Towarzystwa Wzajemnego Kredyt 


ipodaje do ogólnej wiedomości, że w biurze T-wa (Kretzczatyk Ne 10) 
być członkam T-wa od 12ej 


uje się ofecty od osćb życzących 
do 2-j po poł. 


potrzebna była cnota, nie mniejsza cd a M ponad „mistrzą szkiełko i oko”, pokryła 


dawno ziemia i oto zrywa się w naszych o 


Bsbaterztwo miłosierdzia, miłeść biźnie-|czacb, kiegnąc ku naw, petrotna fala tego sa- 
żą-| mego duchż, po k ó-ym płakał francuski pceta, 


tylko potężciejsza, ogółniejsze, sięgająca gle 
biej, uż przedtem, bo peza literaturą—w rdzeń 
życia. Fala tę odepchnie meże teraz życie, jak 
juź ją zmiażdżyło przed ale ona wróci 
znów. Lud'ie, pokolenia całe upadzją w swym 
pochodzie na ciernistą górę idemlu: iica zosta. 
je. lane ręce rpochwycą ją i poniosą, i będą 
kiedyś takie, którym uda się sztandar zatknąć 
na szczycie. Krzyż za dni haszych wyrwane 
z Kołosscum; może go zerwą i z kopuły Fio 
trowej, może wróci do katakumb, jak z kata- 
kumb wyszedł na podbój świata. Nic to! Idea 
nie umiera tak łatwo, jak umierają niosący ją 
ludzie: nie umiera wcale, gdy nie w ziemi jej 
początek i kres. 


latv: 
” 


Konstantyna przy: 


niosło bkrzyżowi tiyumf nie na pewien tylko 
ókres dzirjów świata, ¿l^ po wszystkie czisy, 
jakie pzeżgwać będzie ludzkość. Słeńze raa 


swe zachody i zaćmienia, ale po nich zjawia 
Sq wciąż na nowo i Świeci dalej. I krzyż pro- 
mienieć bedzie u zachodu dziejów, jako promie. 
miał jutrzence vz'żepów i narodów wspdłcze- 
snych, i zamierającej łudzkoś.i stanie slę tie- 
dys pokrzepieniem, jako niem Był wówczas, 
gdy „już się pod koniec miało utarożytnemu 
światu”. 
Ks. Jin Gratowski. 
Wacs'awa. 


313-1913. 


Obchodzimy szesaastowiekowy jubileusz 
pierwszego edyktu tolerancyjsego, edyktu o wol- 
ności sumienia. 

„Skorośmy, zarówno ja, cesarz Konstan. 
tyn, jako i ja, cesarz Licinius, ziączyli się szczę” 
$liwie w Medjolan'e i nad wszysttiem, co'do- 
tęczy publicznego dobra i spokojnsści radzili, 
zdała się nam między jnnemi, co dla wielu 
uznaliśmy za pożyteczne, przedzwszystciem to 
wszystko doprowadzić do porządku, z czego się 
że dajemy zup'łią wol 
ność, zarówno chrześcijanom, jak i wszystkim 
iqnym, tę religiz wybierać Í za nią iść, którą 
każdy sam cbierze, aby bóstwo w niebie, za- 
równo dla ngs, jako też i dia wszystkich wia 
dzy naszej poddanych byiu przychyłue 1 ła 
skawe ..* 

Tak się zaczyna tekst tego historycznego 
dokumcatu, przekazadego ham przez Laktan- 
cyuszą A dalej, dwaj cesarze, krórzy „mad 
tem cò dotyczy publicznego dobra i spokojno- 
ści radzili”, w szeregu zdań jasnych i jędenyck, 
nie dających pola do dowolnej Interpretacyi 
ich treści, znaczenia i wyrażonej w nich woli— 
oglasz»ją podległemu im wówczas Światu zupeł- 
|aeg swobodę koltu rekigijacgo.i rozkazują wła- 
dzom zn'eść wszelkie dotychczasowe ograniczenia 
dla prześlądowanych wówcząv wyznawców 
nauki Cirystusowej i nawet bszwarunkowegi 
zwrotu skonfiskowanego ich mienia. 

Jak dziwnie brzmią iowa tdyktu dziś, pe 
upływie szesnastu stuleci... Drga w nich jā- 
kies dalekie echo pieśni wolności, której nit 
zna Świat dzisiejszy, ale którą przeczuwa, 
której oczekuje i pragnie... Wieje od niet 
nie stęchlizną pleśni zamierzchłych wieków, ale 
świeżym podmuchem wiosny, tej wiosny 


dzie, chcć jeszęzc jest taka dnltka..* Wol- 
ność sumienia, ogłoszona przed 1620 katy, 
stwierdzona uroczystym aktem wladzy ówcze- 
sntj, która ją uznała za kopieczną „dlą publiez- 
nego dobra i spokejności..* po szesnastu 
wickąch, stała się straszakiem tych, co dziś 
abra i zpokojności" strzegą. 


Krzyż, symbol wiary wyznawców Chry- 
stusowych, który po pierwszym edykcie tole- 
jrancyjaym zajaśniał na szczytach świątyń, by- 
wał nieraz profanowany; nieraz widoiał on na 
proporcach wcjsk zaborczych, co pod jego zng- 
kiem siuły mord i zniszczenie. 


Ta profanscya, 


lu, zaprzeczeniem starożytnego piękaa ani pod-|równo programem życia u tak wielu, jak i Krzyża trwała szesnaście wieków i trwa do dni 


kopaniem mtarożytcego bartu, Słcń:e Hellady 


dawno już zagasło wraz z natchnieniem i prosto- 


sztandarem całych stronnictw, narodów i 
państw. Zewnętrzne formy życia ulepszśją się 
życia nie ułeciał 


|naszych. I za dni naszych Znak Zbawienia 
josłania nieraz aty gwałtu i przemocy. 
Jakie daleko pdbiegliśmy dziś cd tego 


tą jej twórczego duchs, a żelazne spojęniaji podaoszą: 
rzymskiego państwa poczęły się rozpadać dłu<f duch? 
go przed pojawieniem się krzyżą na szczycie| Wielu odpowiada twierdząco i w odstęp. | Konstantyna, który „opierając się na zbawiene 
bazylizi Konstantyna przy forum, stwie od krzyża widzi żredło wewnętrznej roz- | nej i stuszeej rozwadze*, uznal, że „zg. li nikomu 
A działaniom i impuisom, jakiemi duchiterki i niedcli dzisiejszego pokolenia, wskazu- nie może być odjąta wolność, xby serce swe 
chrześcijański natchu4ł ludzkość, nie braklo za-ljąc powrót do krzyża, jako jedyne rozwiązaniejzwracał do tych obrządków i religi, którą uzna 
prawdę ai piękna, ni sły. Nie były nmacecho-ipalącego problematu dni naszych. Uznai przy: dla siebie za najlepszą, aby Istota Najwyższa, 
wane słabością gai ustrój społeczny, ani usta- | wódcy intelekt: współczesnej Fraacyi z A natolk:m kórej z popędu woliego serca hcidujemy, we 
wodawstwo z ducha t:go poczęte, api rycerstwo jl'rance na czele oskarżają gorzko młodzież dzie wszystkiem dźrzyin nas liskawością i przy- 
wieków średnich i wyprawy krzyżowe, sni ca-|siejsżą o zaparcie się ideałów woluej myśli, ojchylnością*. 
łe owo mnóstwo idealnych porywów i poczy-|uawracanie z drogi w stronę „*redniowieczne- Jak bardzo nie godzą się z zasadą po: 
nań, które wysokością swą i wyzuciem zelgo barbzrzyństwa*. Zarzut ten młodym nie pojwyższą ograniczenia i ucisk, jakim podlegaja 
wszelkiego csobisiego i doczesnego względu, |raz pierwszy czynią starzy: młodzi też nie po-|ludzie i za dai naseych, ża wyziawanie swojej 
podnoszą wartość duchowej jźai wieków śred-|zostają im dłużni odpowiedzi. W tym samym] wiary, za awój kult religijoy, za przejawy życia 
nich mimo wszystkich rozkiełznań i krwawychiczasie, gdy Mickiewicz rozbijał strugieszały|duchowego, które, jeko z iunej, niedceczesnej 
rozdźwięków tej epoki, ponad poziom moralny] pseudoklasycyzm nad Wiułą, a Wiktor luga} pochodzące dziedziny, wolą władzy doczesnej 
pogaństwa. Na to, bz siebie zaprzeć i całąlnad Sekwaną, Alfred de Musset w „Relia* pe-iani regulowane, ant krępowsane być nie megg 
awą isictę oddać w  siutbę nadziemsk.ej idej, jliczkował duch przeczenia wcielony w Wole li nie powiany. 
jak to w wiekach panowania idei tej czyniłygeze, i, sam nie wierząc, schylal głowę ze czcja Dyś, kiedy kościół nasz obchodzi szesuą 
krzyża, jak to czycią ili łzami przed proctami krzyża. Wiek miny); |stowiekowy jubileusz pierwszego edyktu tole- 
dziś, w epoce wielkich od krzyża odstępstw fromantyków Zachodu i filaretów, wznoszącychirancyjnego, który Krzyż Curystusowy wyniósł 


czę z wnętrza 
puakłu widzenia, z jakiego wychodził edykt 


miliony wyznawców 
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z ukrycia i pozwolił oddawać mu cześć be = 
karnie, dziś my, jak ongi chrześiijenie z cza- 
sów Konstańtyna Wielkiego, marzyć tylko 
możemy o tem, aby nam dtwarte i głośne wy- 
znawanie wiary naszej nie było poczytywane 
za winę i przestępstwo. 
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Ku wiadomości 
potomstwa... 


„0znaymuicmy wszystkim wobec 
komu należy ad perpetuam rei memoriam: 
iż pod tym niebezpiecznym czasem, 
bez króla bana zwierzchnego mit- 
szkając, staraliśmy się wszyscy 
obopólnie inkobkyśmy przykładem 
przodków swych, sami między sobą 
pokoy, sprawiedliwość y obronę 
Rzeczypospolitej zatrzymać y zw- 
chować mogli 

„A iż Rzeczypospolitej naszcy 
iest dissidium miemałe in causa relè 
giomis christiande, zabiegaiąc temu, 
aby się z tey przyczyny między 
ludźmi sedycya iaka szkodliwa nie 
wszczęła, którą po inszych króle. 
stwach iasnie widzimy, obiecuiemy 
to sobie spólnie, pro nobis et succesor 
ibus nostris in perpetuum sub vinculo jura- 
menti fide, honore et consicienlis nostris *), iż 
którzy iesteśmy dissidentes de re- 
ligione pokóy między sobą zacho» 
wać, a dla różnecy wiary i odmiany 
w kościeiech, krwie nie przelewać, 
ani się penować, conjiscatione bonum 
poczciwością, cearcwibus et exilio, y 
zwierzchności żadney, ani urzę 
dowi do takowego progressu ża- 
dnym sposobem nie pomagać: y ow- 
szem gdzie by ią kto przelewać 
chciał er ista eausa zestawiać się oto 
wszyscy będziem powinni, chóćhy 
też ze pretekstem dekretu, albo zą 
postępkiem iakiw sądowym kto to 
uczynić chciał*. 

Tak przejd laty 342: mw; daiu „28 stęenia 
1573 rozstrzyguły sprawę tolerancyi „Rady Ko- 
tonue  Duchowae i świeckie i Rycerstwo 
wszystko i stany insze jedarj a nierozdzielaej 
Rzeczyposzolitej z Wielkiej i Małej Polski, Wiel- 
kiego księztwa Litewskiego, Kijowa, Wołynia, 
Podlazza z Ziemi Ruskiej, Pruskiej, Pomorskiej, 
Żmudizkiej, laflancziej i miasta Koronue*. 

Posiew ręką Jagiellonów rzucony ws:bo» 
dził bujale w serzu narodu. Pozostawiony wlas- 
nym siłom, Otoczony narodami rozdartemi 
waśnią religijna tak oto regulował sprawę wol: 
ności suwieaia. l 

Rok zaledwie upiynął od krwawe! nocy 
áw. Bartłomieja, było toza panowania Elżbiety i w 
czasie, dzisłajicych srogich dla „dssenterów" 
kar, w crase, kłedg w Sziacyl każdy katolik 
karany jest Eimiercią, w cztwie majsrożłzzch 
rządów księcia Alby w Ndzrlaadach i Iwana 
Groż ego w Rogi, 

Takich wzorów dostarczał zach5d i wschód 
Europy. A jedaak Rady Koronne Rzeczypos- 
politej potrafry w mroku najęęstzym waśdi 
celigijncj znaleźć jasaą 1 prostą dregę wiasaa, 


a,wyjść na nalat myśl, przyświęcającej narodom 


wić własne namiętności, s limić wlasuą 24 
pamiętałość i rozgoryczenie wzajemne. 

1400 lat uyłyaęto od chwili, kiedy Konsta1- 
tyn rzucił Zachodniemu Światu potężny nakaz 
tolerancyi. Najamłcd:ze ludy Europy już od sze: 
śsiu przeszło wieków żyły w wierze Chrysiużo» 
wej, lecz myśl wielkiego władcy Zachodu tyl- 
ko na ziemi polskiej zaalazia swe samodzielne 
urzeczywistnicnie, A nie byt to czyn ani jedy- 
ny, ani wyjątkowy w tya cziwnym kraju. 

Wszak już 5 czerwca 1569 roku, przy: 
wracajac ksicstwo k'jowskie do Korony, zspe- 
wniała Polska runnom, iż „we wszelskich spra- 
wach ich sądowych iako pozwy i wpisowanie 
do ksiąg, akta, y wszelakie p l zeby tak u są- 
dów naszych grodzkich y ziemskich iako i z 
kancelaryi naszej dekreta y we wszystkich po- 
trzebach naszych królewskich y ziemakich ko- 
ronnych do nich listy nie lakim innym iedno 
ruskim pismem pisane być mają czary wiecza 
nemi"... 

A ów najwiskszy i najbardziej pokojowy, 
jakiego kiedykołwisk dokonano w Europie, 
podbój olbrzymiego kaięstwa „niewątpliwą wiarą 
braterska ułatwiony, dla mocniejszego spolenia, 
wspólnej a bratuiej miłości dokonany”, łaczył 
nie zwyciężonych niewolników, nie telotów 
ogołoconych z mienis, lecz wolnych z wclaymi 
równych z równymi łączył. 

Więc nie przypadek zrządził owe porta- 
nowienią 25 stycenia 1573 ". Jatzś g!ębaza 
myśl, wiaściwa temu tylko parodowi tkwi w tych 
jego czynach, jekzś właściwość odr:bDaa zbio. 
genius: narcdu, który w swej 


i 


rowsgo ducha, 


szem i potomków naszych imieniu 


j w ne P P 
dobra wiara, horore ną 


na zawsre, pod przysięgą, 
i sumaleniem nażzeni. 


Nizdziela, d, 2 '15' czerwca 1914 Y 
twórczoś:i wkroczył 
Konstantyna Wielkiego. 

Nie zawadzi uprzytomnić sobie treść przy 


KJ 


na drogę wsiazaną przez 


kazań z roku 1573. Giyż „pamięć ludzka 
jest słaba i odmienna, zacze m, aby 
sprawy ludzkie za przedłużeniem|(Sawicki; 2) ustrój piństwowy Polski za Stani- 
czasu nie były zniszczone,opatrz- 


na ludzi mądrych 


postanowiła 


roztropność sprawy wiecznej pa 
mięci godne, pisma świndectwem 


ku wiadomości 

wodzić”, , 
Acszbusg. 

E E y 7. OGAE, TEZ WROCKA TRZ 


Sytuacya W I Galicyi. 


We czwartek na posiedzeniu krakowskiej 
Rady miejskiej znaczaą większością głosów 
przeszły rezolucye, przedstnwione przez socya- 
listę Ignacego Daszyńskiego w brzmieniu na: 
stępującem: 

„I) Rada miasta Krakowa ubolewa nad 
tem, że w sejmie krajowym nie uchwalono noe 
wej ustawy wyborczej, dającej szerokim war- 
stwom narodu znaczenie i wpływ w sejmie, 
odpowisdające znaczeniu tych warstw w spole- 
czeństwie. 

2) Rada m. odpiera stanowczo zarzuty, 
jakoby reforma wyborczego prawa do sejmu, 
przeprowadzona w duchu demokratycznym, o- 
zaaczała niezdrową radykalizacyę stosunków 
politycznych, lub, aby sprzeciwiała się narodoe 
wym interesom polskim. 

3) Rada oświadcza się za najdalej idącą 
demokratyzacyą prawa wyborczego do sejmu i 
za wybitnem pomnożeniem liczby mandatów, 
mających stanowić reprezentacyę mieszczap, lu- 
du wiejskiego i robotuików. 

Rezolucya ks. Caputy, aby przejść do po- 
rządku nad wnioskami Daszyńskiego — upa- 
dla, Zaznaczyć należy, że w dyskusyi d-r Ma- 
ryan Starzewski, demokrata narodowy, sprze- 
ciwił się drugiemu ustępowi, jako atakującemu 
stanowisko Episkopatv, 

Na temże posiedzeniu 
Krakowa a zarazem prezes Koła Polskiego z 
Wiednia d-r Leo ostro i w sposób nieprzy: 
zwoity i niesluszny wystąpił przeciwko ludneś: 
ci polskiej we wschodniej Gralicyi, twierdząc, 
że: — „nie możua porównywać ludności pol- 
skiej we wschodniej Galicyj, z ludnością za- 
chodniej części kraju, gdyż jest to mieszanina 
narodowa, wychowana w szkołach niemieckich, 
społeczeństwo o zastarzałych pojęciach, z któ- 

„rego ś. p. Fischer czerpał obrazki do swych 
monologów”. 


ar EA PETE 


„Polska szzota 
nauk politycznych. 


prezydent miasta 


Przed dwoma laty zosisła założona w 
Krakowie przez ludzi neuki i wybitnych oby- 
wateli „Polska szkoła nauk politycznych*. 

Potrzeba takiej uczelni dawsła Sq czuć 
oddawna. Naród nasz, pozbawiony tych orga- 
nów państwowych, którymi rozporządza każde 
normalne społeczeństwo, musi sam myśleć o 
możliwem zapełnieniu powstalych stąd luk i 
wytworzeniu zastępu ludzi, umiejących praco: 
wać produkcyjnie na piwie naszego życia Zpo- 
łecznego. Wzmagającz się ustawicznie demokra- 
tyzacya ustrojów politycznych powcłuje nas do 
udziału w życiu publiczaem zawct w ramach 
tych raństwowości, które się najbardziej wrogo 
do mas odnoszą. Nie mówimy już o Galicyi, 
girie rządy krajowe wytwarzają konieczność 
odpowiedniego do nich przygotowania. Pole 
przcy społeczuej wciąż się zwiększa, a wraz z 
tem zwiększają się potrzeby w kierunku wy- 
kształcenia obywatelskiego. Dzisiaj już dobra 
wola tylko nie wystarcza, niezbędna jesi obok 
niej i wiedza gruntowna, 

Ten ostatni cel — udziełenia gruntownej 
wiedzy politycznej, wszechstronnych wiadomoaś- 
ci praktycznych — ma na oku krakowska szko- 
ła nauk politycznych. U:zyni ona zbędnymi tak 
częste dotychczas wyjazdy polaków do paryt- 
kiej „Ecole des sciences pofit'ques*, dając mate- 
ryał niemniej obfity, a bardziej do polskich po- 
trzeb dostosowany. Pod względem zakresu ime- 
tody atudyów szkoła obejmuje urządzenia po- 
lityczne, administracyjne i gospodarcze na tle 
porównawczemn i bistorycznem ubiegłego stale- 
cia na ziemiach polskich, z uwzglęlnieniem i 
wytłómaczeniem podobieństw i różnic, jakie 
wiążą się z ustrojem politycznym i administra- 
cyjoym Austryi, Niemiec i Rosyi. 

Szkcła nie jest sumą luźnych wykładów, 
ałe daje systematycznie ujęty całokształt mate- 
ryi politycznych, którego gruntowsa znajomość 
stwierdzona na corocznie odbywanych egxami- 
nach uprawnia do otrzymania dyplomu z od- 
bytych siudyów (dwuletnich). 

Zadanie szkcły polega nie tylko na do- 
siarczaniu swym uczniom wiadomości, składa- 
Jących sie na wyższe wykształcenie óbywatel- 
skie, zapomocą wykładów o poziomie uniwer- 
syteckim z dziedziny gsografii, historyi, prawa 
pobtyczuepo i administracyjnego, polityki eko- 
nomicznej, statystyki i skarbowości, z szczegól- 
nem uwzgię nieniem w trzech zborach stosun- 
ków pulskich, —ale zadaniem jej jest też zachę- 
cenie s'achaczów do dalszych samodzielnych 
teoretycznych i praktyczaych badzń i ułatwie- 
nie im tychże pcd kierunkiem profesorów i azy- 
stentów, 

Naczelne kierownictwo szkcly należy do 
główzego zarządu Towarzystwa polsk. szk. 
asuk pol, w skład któ:ego wchodza: prof dr. 
Michat Rostworowski, jwko przewodniczący, 
pos=ł prof. dr. Wied Leop., Jtworski, jako za: 
«tępca; prof. dr. Wiodzitaierz Cceerkawski, prof. 
dr. Stanisław Mutrzeba, pisal dr. Stanislaw 
Starowityski i prof dr. Boleslaw  Utanowski, 
jako członkowie; dr. Bohdan Winiarski, jazo 
aekretarz Towarzystwa. 

Dgyrekcya siudyów powierzona jest prof. 
dr. Michałowi Rostworowskieru. 


W ostatnia rotu szkolcym (19:2/45) 


potomstwu przy” 


M c44 
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szkoła liczyła 28 sluchaczy. Z tego 14 z Kró- 


lesiwa, 7 z Litwy i Rusi, 3 z Galicyi, 3 z Po- 
znżńskiego i 1 z Prus zachodnich. 

Frogram wykładów w 
1913 t4 obejmie naelępujące przedmioty: 

1) geografia ekonomiczna ziem polskich 


sława Augusta (Kutrzeba); 3) rozwój gospodar- 
czy mą ziemiach polskich w pierwszej poiowie 
XIX stulecia (Czerkawski; 4) rozwój pruskiej 
polityki ekonomicznej w W. Ks. Poznaóskiem 
i Prusach zachodnich (Zimmermann; 5) ustrój 
polityczny austryacki (Rostworowski; 6) wzrost 
konstytucyonaliznu avgielskiego (Rostworowski); 
7) ustrój polityczny rosyjski 
ustrój zdmicjstracyjay ausiryacki (Wróblewski; 
9) ustrój administracyjny niemiecki i pruski 
(Kołszewski); 10) szkolnictwo ludowe i średnie 
(Sołtysik); 11) wychodźtwo (Rybarski); 12) po- 
litgka społeczna (Czerkawski; 13) polityka lud- 
nościowa i admiuistracya osobowa (Kumanie- 
cki; 14) polityka agrarna (Krzyżanowski); 15) 
zasady skarbowości ausiryackiej (Rybarski); 16) 
statystyka ziem polskich (ludność) (Czerkawski); 
17) asocyacya i kooperacya jako Środki pol- 
kiej polityki ekonomicznej (Czerkąwski); 18) 
wielkomiejska polityka ekonomiczna i społecz- 
na (Strassburger), 19) stosunki spcłeczae i eko» 
nomiczne na Litwie i Rusi (dr. J. Bartonze- 
wicz). Projektowany szereg wykładów o rządzie 
i stronnictwach politycznych we wszystkich 
trzech państwach, 

Wykłady odbywają się w godzinach po- 
południowych od 5 tej do 7-ej, ażeby umożli. 
wić uczniom czy to uczęszczanie w godzinacu 
rannych do innego zakładu naukowego, czy też 
pracę samoistaą w bibliotekach gubłiczagch, 
lub zbiorową w pracowniach szkoły. Wykłady 
trwają od 4 listopada do 23 czerwca. 

Dia przyjęcia do szkcły słuchaczów lub 
śłucbaczek wymagane jest świadectwo ukończe- 
mia szkoły Średniej lub w braku tegoż wykara- 
nie niezkędnej dojrzałości umysłowej do słucha- 
bia z korzyśsią wykladów i brania udziału w 
pracach seminaryjnych. Oplata roczna wynosi 
200 kor. (80 rubli). 

Zapis rozpoczyna się dania 15 październi” 
ka i trwa do końca tegoż miesiaca—-w dyrek- 
cyi szkoły (Kraków, Studencka 8). 


WERT zda? WTEDY WD 
Piśmieńnictwo 
i sztuka, 


Bom artystów w Krakowie. 


Od Stewarzyszenia Związek powszechny arv- 
tystiów polskich (Kraków, ul. Bracka Ne 6) otrzymu- 
jemy odezwę następującą: 

„Związek powszechny artystów polskich w 
Krakowie, Stowarzyszeńie zawodowe o celach eko- 
nemiczno-humanitarpych, mające zadanie zrzeszenia 
wszystkich .arlystów polskich, bez względu na tiej- 
sce zamieszkania i różnice klerunków w Sztuce, 
między iniemi ważneńni ćcla%i s*ojemi uznało za 
jeden z pierwszych wybudowanie dvmu artystów 
w Krakowie. 

„Domiośłeści potrzeby takiego domu, mające- 
go stanowić centrum dla zjednoczenia i skonśolido - 
wania rozproszonych sił artystów naszych, tłuma- 
czyć nie prrzeba; odczuwa ją każdy z nas w głębi 
dńszy, widząż nmiezbędaą dla osiągnięcia ważnych 
ekonomicznych celów spoistość zrzeszeń artystów 
łnnych narodowości, oddawna już (ego rodzaju do- 
wy posiadających. 

„W sprawie budowy doma artystów w Kra- 
kowie zrobiono już wiele; gmina Krakowa daje 
grunt pod budowe, rząd przyrzekł na ten tel zna- 
czną subwtencyę; o dalsze środki, konieczne do roz- 
poczęcia budowy, czyni się sterknia, 

„Na walnem zebraniu Związku, odbyte dnia 
1i-ge mzrca r. h, podniesiono, że artyści polscy, 
których ofiarność na čele Społeczne i humanitarne 
powszechnie jest znana, którzy przeważnie ofiarami 
śwcjemi zdołali powołać do życia tak powążną in- 
śtytucyę, jak Muzeum narodowe w Krakowie, i na 
właśne też cele skąpić nie powinni, a że ceł budo- 
wy domu artystów jast wielki i trudny do osiągnię- 
tia, więc i cfiazność nasza musi być wielka, uchwa- 
lono, iż każdy z artystów poiskich powiałen ofiaro- 
wać na cel budowy domu jedno ze swych dziel 
(obraz lub rzeźbę). Kijkudziesiętiu obeenych na 
wRinem zebraniu artystów podpisami stwiesdziło 
zobowiązanie nadeśłania swych prze w przeciągu 
pó! roku. Zarządowi zaś polecomo rezesłać odezwę 
do wszystkich artystów polskich w nadziei, że ża- 
den z nich od tej rffary Się nie usunie. 

„Z zebranych z darów artystów dzieł stuki 
urządzone będą wyštawy w Krakowie, Warszawie, 
Poznaniu i Lwowić, następnie zaś wielka loterya 
ns budowę domu artystów; sądzimy, że zarówno 
cel sympatyczny, jak I wystaWy dziel, do wygraniń 
przeznaczonych, zjedaają powedzenie loterył, któ- 
ra poważniejszą $umą zasili fundusz budowy domu, 

„Ofiarowane dzieła sztuki nadsyłać można do 
dnia r-go stycznia r9rą roku, w którym to Czasie 
projektowana jeśt pierwsza wystawa tych dzieł. 

„Zarówno deklaracye, jak dzieła Sztuki, nale 
ży nadsyłać ped adresem: Sekretaryat Związku ar- 
tystów w Krakowie, ul Bracka Ne 6", 

Odezwę podpisali: prezes honorowy Związku 
Jucek Malczewski, prezes zarządu Teoder Axento- 
wicz i sekretarz d&r Heuryk Kunzek; członkowie 
zarządu; Eugeniusz Dąbrowski, Stanisław Dębicki, 
Juliusz Makarewicz, Antoni Procajłówicz, Leonard 
Stroyaowski, Włodzimierz Tetmajer, Henryk Uzie- 
bio, Wincenty Wodzinawski, Wiesław Zarzycki i 
Kasper Żelechowski. 


ODA TKE W aA i UC A 


Kronika polska. 


zam: | una) 


— Gubernia łódzka. „Gazeta Kaliska“ 


¡podaje naatępującą iaformacyę w kwestyj prze- 


niesienia władz guberaininych z Kalisza do Ło- 
dzi: „Żadna decyzya w tej mierze dotychczas 
w ministerstwie nie zapadła. Przed wyjazdem 
swym z Petersburga miaister Spraw wcwnętrz- 
nych wydał polecenie o wydzieleniu sprawy 
łódzkiej z ogólnego ref:ratu o przekształceniach 
gubernialnych w całem państwie. Skutkiem te- 
go akta, dotyczące Łodzi, odesłane zostały do 
jednego z urzędników w celu opracowania sta» 
śowntgo referatu. Urzędnik ten czeka powrotu 
ministra i wszelkie są dane, że Łódż utrzyma 
„gradunaczalstwo*. 


-~ Hojny day. 


roku szkolnym 


(Winiarski); 8) 


|purwin, 


(Jan Purwin, „Szkiće ekonomiczne*. 
s$zawa. 1013. Z portretem autora. 
dz'ny). 


|dochody, co mu nie przeszkodziło 
rątszym patryotą i zostać ministrem w majta- 
dykalniejszym gabinecie „niczawisłości*, z któ- 


War- 
Nakładem ra- 


Z poza grobu niejako odzywa się do nas 
młody glos Śmiercią uciszony, głos człowieka, 
który miał być chwalą ojczyzny, który swemu 
narodowi całą potęgą gorącego Serca i niepo- 
suolitego umysłu krótko lecz uczciwie i całko- 


wicie służył... 


pisze o Purwinie autor przedmowy Zaleski = 
pełen inicyatywy i zdobywczcści, wróg kompi- 
lacyi i miernoty, wróg nieubłagany efektu 
i wszelkiego pózoru... o tem wiedzieli nieco 
ci, co go znali... Mniej wiedziano o wielkości 
jego charakteru o wartości i ogromie jego sił 
moralnych. Osiągagł on zadziwiającą, wręcz 
niebywałą zgodność między czynem wewnętrze 
nym i zewnę' rznym...* Należał do małej i tak 
rzadkiej garści ludzi — zupełnych. 

Odszedł młodo, w zaraniu prac i życia 
i zostawił po sobie w Spuściźdie pamięć nie- 
skalancgo i mądrego pracownika o oibrzymich 
wpływach, zwłaszczs wśród młodzieży oraz sze- 
reg Szkiców, które dziś leżą przed nami. 

Na całość książki oprócz wstępu skreślo» 
nego przez p. Zygmunta L. Zaleskiego, sklada- 
ją się następujące studya: — Potęga Niemiec. 
Ostatnia fala ruchu gospodarczego w Niem- 
czech. 190 — 1907  lateresy Folski wober 
wojny anglo-niemieckiej. Spółti pieniężne w 
W. Księstwie Poznańskiem i Galicyi. W spra- 
wie naszej kooperatywy kredytowej O naszą 
kooperatpwę kredytową. Przesiienie polityczne 
w Asglii. Wybory rozpoczęte. Dlaczego nie- 
ma wojny? U Źródła nowej sytuacyj politycz- 
hej. Z podróży po Anglii. 

Jak widzimy, studya powyższe dotykają 
zegadnień niezmiernie żywotnych, a pisane są 
gorąco, z Żywiołowym rozmachem i twórczą 
odwagą pisarską. Odznaczają się one głębo- 
kością widzenia spraw i rzeczy, pulsuje w nich 
szerokie tchnienie życia, drga w nich rytm ra- 
dosny twórzenia. 


Zaraza moralna. 


(Panama w fiustryi i na Węgrzech). 


Prezydent ministrów ma Węgrzech dr 
Wladyslaw Lukacs podał się do dymisyi wraz 
z całym „gabinetem pracy". Uczynił to na 
drugi dzień po ogłoszenia wyroku w procesie 
przeciwko posłowi i sekretarzowi stanu Zolta- 
nowi Desy, który nazwęł DLukacsa „najwięk- 
szym panatmistą w Earopie*, a twierdzenie swe 
przed sądem udowodni, przytaczając szereg 
faktów użycia pieniędzy banków prywataych na 
potrzeby polityki gabinetu. 

Pułkownik sztabu generalucgo w Pradze, 
jeden z najzdolniejszych cficerów armii, prze- 
zaączony ną szeią biura ewidencyjaego i gene- 
rala w ministerstwie wojny, wystrzałem 2 pi- 
stoleta odebrał sabie życia w hotelu w Wied. 
niu, kiedy nie pozostawało już wątpliwe, że 
od lat czternastu uprawia haniebne rzemiosło 
szpiega na rzecz „obcego państwa". Sztab ge- 
neralny austryacki został skompromitowany a 
zaufanie ludności do armii w najwyższym sto- 
pniu podkopane. 

Dwa fakty prawie równocześnie spełniły 
śię w Budapeszcie i w Wiedniu, ctrierając o- 
czy na straszny stan charakterów u ludzi, któ- 
rym powierzone SĄ najwyższe w państwie obo- 
wiązki. Pesymizm ogarnia społeczeństwo, któ 
re traci zaufanie do kierowników państwa. Je- 
Żeli szef gabinstu oddaje Bankowi węgisrskie- 
mu takie uaługi, że może od niego żądać i 
otrzymać 4 miliony koron na wybory, aby 
przeprowadzać kandydatów rządowych i poko- 
hywać opozycyę w walcz wyborczej, jeżeli mi- 
hister obrony krajowej bouwedów zakupuje tere- 
ly po cenach o wiele wyłstych, aniżeli zwy- 
kie płacone bywają i za te ubłagi otrzymuje 
Świadczenie, jeżeli Canadian Pacif que, jedao 
najpotężniejszych T-stw kanadyjskich uzyskuje 
koncesyę na wywóz ludzi z Galicyi za świad- 
czenia w biurach ministeryalnych, jeżeli karteie 
otrzymują cd rządu niesłychaue udogodnienia 
i przez zmowę wyzyskują konsuwentów a nie 
ma władzy, któraby ich nadużycia potrafiła po- 
skromić, jeżeli publiczną jest tajemnicą, że kar- 
te! opłaca się wszystkim, kogo potrzebuje, je: 
żeli 1,209,000 koron piaci bavkom konkuren. 
cyjnym, prasie, pensye ludziom wpływowym i 
wizyscy o tem wiedzą, a niki nie ma odwagi nā- 
zwać rzeczy po imieniu iłotrzyków takich uczynić 
nieszkodltrym), jeżeli w biały dzień odbywa się 
rabunek pubiiczności i wyzysk, podniesiony jest 
do gedności polityki kartelowej, jeżeli jedai 
kradną, drudzy szpiegują, inni wywożą ludzi, inui 
podrażają życie robotnika i rolnika dla zysku, 
jaki stąd spływa na mała garstkę uprzywilejo: 
wanych rozbójników, jeżeli takie objawy mno- 
żą się i powtarzają, potrzeba dopiero wyroku 
sedziów z procesu Desy'ego, aibo wystrzału w 
hotelu Klomserąa w Wiedziu, aby wykazać ca- 
łą obydę moralnej zgnilizny, w jakiej żyją, pa- 
noszą się, pnnuja, rozkszują, otrzymują naj- 
wyższe odznaczenia, ordery, tytuły, łaski, pen- 
sye bandyci, —czyż można się dziwić, że oburze- 
nie wyzyskiwanej publiczności, nagle wybucha 
i żąda zupełnej zmiany w dutychczasowej prak- 
tyce? 

Może za winnych pokutują miewiani, mo- 
że gniew i oburzenie dosięga nawet tain, gdzie 
die było żadnej winy. Ale stera, w jakiej się 
takie zbrodaie lęgna, jest przesycona bakterya. 
hi rczkładowemi, nosi w sobie zarazę i rozno- 
gi zarazę. 

Zto tkwi znacznie głębiej. 

Nowoczesny kapitalizm rozkłada stare spo- 
łeczeństwo a zarazem zmienia zupełnie podsta: 
wy moralne i prowadzi wprost do rozkładu 
wewnętrznego, 

Moralność nie kwitarła nigdy na Weg- 
rzech. Pamiętae zostaną w kistoryi afery pic- 
niężne Tiszy, zwanego Szegedyńskim, który na 
strasznym wylewie Czy pod Szegedynem i bu- 
dowie nowego miasta zarabiał miliony, które 
pozostawii swemu bratańcowi, co nie przeszko- 
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; | Byłg prezydent wiastatdziło wcale, owszem w najwyłszym stopniu po» 
Wilna p. Stanisław Stefanowicz w imieniu ro} 


mogło do wyniesienia brata Kolomana i Ste- 


dziay Stefanowiczów otrzymaną w spadku po fana, obecnego prezydenta sejmu węgierskiego 


stryju Ludwiku Uollewiczu dużą bibliotekę cofia- 
rował T-wu Przyjaciół Nauk w Wilnie, 


Pamiętna jest afera ministra skarhu kr. Lonyay, 
któremu poseł Csernatony przekupstwo 1 pad- 
użycie włądzy udowodnił. Czyż zapomniano o 
brudnych aferach prezydenta ministrów Banf- 
ig'ego, albo © niejawnych procesach byłego 
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„Umysł głęboki, samodzielny, twórczy — 


ministra sprawiedliwości w gabinecie Kossutha, 
cuctliwego pana Gczy Polonyi, który utrzymy- 
czerpał 
być najgo- 
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wał dom publiczny i z takich Źródeł 


rego musiał być wbrew woli usunięty. 

Nawet dzś, kiedy to piszemy, sejm wę- 
gierski obraduje nad interpelacyą posła Teleg- 
ty, który zarzucił rządowi, że zakupił dobra 
Varplota po hzjecznie wysokiej esnie za pro- 
wizyą pó! miliona koron. Czyż nie tłumaczy 
się w tej chwili minister bonwedów, 
Hazai, że wprawdzie bracia Beligradianu zaku- 
pili dobra Varplsta za 2,450,000, ale admini- 
Stracya wojskowa zapłaciła za te same dobra 
5490,000 koron, co mimo znacznie wyższej ce- 
Dy, uważą za dobry dla skarbu państwa in- 
teres, 

Kiedy takie sprawy zajmują parlament 
węgierski, nie dziw, że afera Lukacsa nie wy. 
daje się wcale jedyną i znajduje zawsze jesz- 
cze obrońców, którzy przypuszczają, że mini- 
ster Lukacs, biorąc 4 miliony od Banku we- 
gierskiego na cele wyborcze, działał jako „pa- 
tryota" i dobry obkywatel węgierski. 

Takie zdziczenie moralne na Węgrzech 
doprowadza do zupełnego znieczulenia zmysłu 
moralnego, Można tu mówić o moral in- 
sanity i byłoby to jeszcze jedyne, wytrzy- 
mujące krytyke tłomaczenie. 

Na Węgrzech ani kolej: żelazae nie były 
budoware zasadzmi moralaości, ani życie po- 
lityczne nie płymęło zawsze z korytem czystej 
cnoty. Nie podobna bowiem wybrać ołbrzy- 
miej większości madziarów w słowackich komi- 
tziach na Górnych Węgrzech bez uciekania się 
do usjpospolitszej korrupcyi, w której madzia- 
rzy wraz z Żydami, rządzaącyfmi na Węgrzech i 
udającymi madziatów, nabrali wprawy. Na 
Węgrzech należy to do rzeczy najcadzienniej- 
szych. 

Jakże gląboko musi być chora dusza ma- 
dziarska, jeżeli takie stosunki są wogóle możli. 
we, a uczciwi ludzie tolerują takie przekupstwa 
w imię sprawy narodowej madziarskiej, jedy. 
sie tylko z obawy, 2e bez takich arkaców pa- 
nowanią musiałaby przyjść do steru ta klasa 
narodów, zamieszkujących Węgry, która nie 
robiłaby polityki madziarskiej, ale też nie po- 
trzebowałaby milionów z banków żydowskich 
na przekupstwa wyborcze. 

A z drugiej strony Litawy? 

Sztab generalny w Austryi uchodzi z da- 
wna ze doskonałe ciało oficerów  najzdolniej- 
szych, którzy odbywali bardzo trudne i bardzo 
sumienne studya. 

Nie ulega wątpliwości, że wybór ludzi 
przyjmowanych do sztąbu generalnego otoczo» 
ny był szeregiem takich kauteli-trudności, któ: 
re pokonać mogła tylko wybitna zdolność i 
niczmordowana pracowitość. Sztabowcy au- 
stryaccy dużo się uczą, w pocie cz>ła pracują 
ta swoje epolety i przesiewani bywają przez 
cały system sit-sgzaminów, dowodów  teorety- 
cznego i praktycznego uzdolnienia. 

Austrya dumna była patrzą? 
sztab generalny. 

Nie byli to wcale Synowie arystokracyi, 
ani szlachty wysokiej, nie patrzano nået na 
pochodzenie: szukano jedynie zdolnych praco- 
witgch, dzielnych honorowych oficerów. 

Młody oficer liniowy musi przez sześć 
iat słażęć przy puiku, zanim zostanie przypu- 
szezóny do €gzajniau przygotowawczego do 
sztabu. Musi patem pracować ciężko w szkole 
wojennej w Wiedniu, zanin po całym szeregu 
cgzamisow teoretycznych kursowych po latch 
trzech ukończy szkołę sztabu. Przydzielony zo: 
staic poraz drugi du pułku, poczem dopiero 
po latach otrzymuje nominńcyę aa kapitana 
sztabu genorainegu. Ala w Sztabie ma już 
zapewiuioną karycrę szybką ò wiele szybszą, 
aniżeli jego koiedzy w pułkach. Mledzi ludzie 
zostają tnajorami podpułkownikami i potko- 
wnikami i przed piędziesiątym rokiem życia by- 
wają generałami. 

Jednym z takich był pułzownik Redi, syn 
oficera owego pułku Deutszhmcistrów, który w 
r. 1848 brał udziaś w bombardowaniu Lwowa 
przez generała Ilammersteina, potem przeszedi 
do slużby przy budowie kolei Karola Ludwika, 
został naczelnikiem Stacyi we Lwowie, ożenił 
się z niemką 1 należał do zaciętych germaniza- 
śorów, których z takim trudem dopiero Golu- 
chowski z Galicyi powypędzał. Synowie je- 
go, wychowani przez matkę niemkę, czuli sę 
niemcami. 

Jidagm z takich niemców nienawidzą- 
cych polaków był pułkownik Redl. Zawczasu 
użyty do służby kontrszpiegowskiej, doszedł w 
tym fachu do mistrzostwa i tak się rozmiło- 
wał, że nie tylko szpiegów tępił ale i sam po- 
Szedł w służę sepiegowską., 

Na tej drodze rmiał zdradzić „obcemu mo- 
cerstwu" najważniejsze tajemnice mobilizacyjae, 
miał spasobność porozumiewać się w Berlinie 
z szefem niemieckiego sztabu generalnego gen. 
Mojtkem i mis? także temu samemu  „obcemu 
iaocarstwu* zdradzić tajemnice niemiecziego 
planu mobilizacyjcego. 

Może i dobrze, że Austrga teraz wojny 
mie prowadziła. Ale jeżeli już koszta wojenace 
przedtera płaciła, to teraz przegrała największą 
bitwę bo przegrała moralny „prestige“ swego 
sztabu. 

Mieć szpiegów, to rzecz brzydka. Poslugi- 
wać się szpiegami wprawdzie teraz jest w po- 
wszcechnem zwyczaju i wszystkie państwa mi» 
Fiterne mają swych szpiegów pośród państw 
zaprzyjażaionych—to się przydaje na wszelkie 
wypadki -— ale mieć szpiega we własnej armii, 
mieć szpiega właśnie w najtęższym szefie 
kontrszpicgów, mieć szpiega w osobie włas- 
hego szefa sztabu, —to już jest naprawdę austry- 
acki pech. Szczyt systemu szpiegowskiego. 

Wykrycie tego strasznego stauu w Szta- 
bie gezcralnym zdruzyotało starego Cesarza, 
miał powiedzieć, że cd Śmierci syna i nastę- 
-pey tronu Rudzlfa nie miał takiego cierpienia 


k 


na swój 


Wstrząsngło opinią publi:zną do głębi, 
zaniepokoił» Niemcy, wzbarzyło wszystkich 
Zaufanie do austryackiego sztaba generalnego 


zostało cgromnie nadzerqżose. 

Nie należy wprawdzie rzeczy brać zbyt 
tragicznie, Nie wszystkie p'any są do odkry- 
cia, nie wszystkie nawet odkryte spcisiają się 
w rzeczywistości, ale nie mniej odkrycie kant 
właśnie w tej chwili, kedy się wada do gry, 
kiedy sytuacya jest ciągle jeszcze naprężons, 
a do wojay wprawdzie nie pizycbodzi teraz, 
ale w przyszłości przyjść mołe, jest straszną 
klęską dla państwa ze stanowiska mocarstwe- 
wego. 

Wszytko jednak świadczy nietylko o zła- 
maniu charakterów I upadku cnoty mle świad- 
czy także o stal obnizającym się poziomie mo- 
ralaym, do czago państwa saae przez utrzymy- 
wanie armii szpiegów się przyczyniają. 


genera! 


Gdyby pańsiwa nie uprawiały zawcdowo 
szpiegostwa, nie byłoby szpiegów. 

Wyrobiła się branża ludzi oktydnych, jak 
wyrabia się zawsze jeżeli państwo nie tylko 
nie przeciwdziała, ale wprost zachęca do spsł- 
niania niemoralnych czynności. Jak w każdej 
zbrodni popelnicnej w społeczeństwie także i 
społeczeństwo nie jest bez winy, tak w tej 
szczególaiejszej zbrodai popełpionej przy pomo- 
cy państwa ponoszą także część winy panstwa 
i same przyczyniają się do znikczemnienia ludzi. 

Red! nie żyje. Ale cała armia szpiegów 
jest, działa, podpatruje, szpieguje codziennie. 
Państwo jednych łapie i zamyka, drugich wy« 
syła i opłaca. 

Tak zbrodnia sama żywi sią i rośnie. 

Wszystkie te objawy są dowodem jak 
bardzo upadia moralność. i jakie bakierye roze 
kładają społeczeństwa nowożytne. 
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Kwestya węglowa, 


Telegram onegdajszy przyniósł wiadomość 
o wniesieniu przez ministerstwo przemysłu i 
handlu do Dumy Państwowej projektu prawa 
o pozwoleniu na woloy od cła import węgla 
z zagranicy dla potrzeb kolei rządowych. 

Zarządzenie to ma na celu zapobiedz gioe 
dowi węglowemu, któremu zaradzić nie może 
większa konsumcya nafty, ponieważ ceny jej 
utrzymują się cd diuższego czasu na bardzo 
wysokim poziomie. A że koleje rządowe są 
poważnym bardzo konsumentem rynku węgio- 
wego, prawo podobne wprowadziłoby do gry 
czgnnik wpływający na ceny wegla. 

Pprzyznać trzeba, Że kwestya węgio= 
wa jest jednem z najbardziej pałących za- 
gadnień przemysłu rosyjskiego doby obecnej. 
Żapotrzebowanie na ten artykuł wzrosło, zapa- 
sy uszczupliły się, a wytwórczość nie może na- 
dążyć za popytem. 

Dwa są główne ogniska, w których kon- 
centruje się produkcya węgla w Państwie Ro- 
syjskiem: Zagłębie Doni:ctie, które dostarcza 
średnio około 70 proc i Zagłębie Dąbrowskie 
około 22 proc. ogółnej produkcyi węgla w Ro- 
syi: pierwsze zaopstruje w węgiel wewnętrzne, 
a szczególniej południowe gubernie Cesarstwa, 
drugie —wyłączaie niemal Królestwo Polskie. 

Produkcya węgia kamiennego nie idzie 
ściśle równolegle z rozwojem ogólnym przemy- 
słu krajowego i dróg komunikacyjnych, a to 
głównie z tego powodu, że przemysł transpor- 
towy, a po części i fabryczny Rosyi posługują 
się I inzemi rodzajami paliwa, mianowicie drze- 
wem i naftą. O ile pierwsze z biegiem czasu 
stąnowczo usuwa się na drugi plsu, Z powodu 
Wwytrzebiania lasów, o tyle przemysłowe, zasto- 
sowanie nafty przedstawia silne wahania, które 
niemały wpływ wywierają na konjunktury ryn- 
ku węglowego. 

Jeżeli zestawimy cyfry ilustrujące wytwór: 
czość węgla kamiennego (węgiel kotłowy) za 
ostatnie dwa dziesięciolecia, to uderzają w nich 
dwa ukresy zwyżkowe: pierwszy od 1893 r. do 
1930 r, to okres niezwykłego ożywienia tak w 
dziedzinie wytmórczości, jak i spożycia. Pod- 
ług danych Biura Statystyczacgo Rądy Zjazdu 
przemysłowców górniczych Pełudnia Rosyi. (A. 
Finn Jenotajewskij: „Sowremiennoje choziajstwo 
Roseii*) produkcya węgla w tym okresie wzrasta 
z 465 milionów pud. w 1893r. do 985 milion. 
pud., w 1930 r, czyli o 112 proc} równocze- 
śnie spożycie powiększa się z 689 mil. pud. do 
1277 mil. pud, czyli © 114 proc. 

Ten pierwszy okres przypada na okres 
ogólnego ożywienia przemysłowego w przedre- 
wolucyinej epoce. 

Drugi okres spostrzegamy między I9o! 
a 1909 r. tu odnośnuę cyfry wynoszą 1003 mil, 
pud. w 190: r. i 1599 milion. pud. w 1909 r. 
czyli przyrost jest prawie o połowę słabszy. 
Jeżeli zestawimy z tem cyfry określające pro- 
dakeje nafty w tym samym okresie Czasu, to 
spostrzeżemy wyraźne jej obniżenie: w r. 1900 
wynosi ona 632,5 mil. pudów, w roku zaś 
1909 już tylko 548 milion. pud, Zaaczy to, że 
wzrost produkcy!i węglowej musiał pokryć 
część zapotrzebowania na opał plynay. 

1929 rok to rok krytyczny dia przemysłu 
weglowego—spadają ceny, kurczy się produkcya. 
Cena zwykłego węgla kotłowego spada w Za- 
głębiu Donieckim do 8—7 kop. za pud (Giełda 
Cnarkowska 1999 r.). 

Tymczasem od r. z. cena na węgiel rap- 
townie idzie w górę. W styczniu r. b. wynosi- 
ła ona na tej samej giełdzie Charkowskiej już 
Io kop. za pud. Równolegle z tem topnieją 
zapasy: jeszcze w jesieni r. 1911 wynosiły one 
około 32 milionów pudów; w jesieni I19rz r. 
spadły do 23 mil. pud. W tym samym czasie 
spostrzegamy zaaczne wahania na ryaku nafto- 
wym. 

W kcńcu 1909 r. i w nas:ępnych produk- 
cya nafty podnosi się nieznacznie wprawdzie, ale 
wskutek niepomyślnej konjunktury wszechświa- 
towej spadają jej ceny i znów następuje zwię- 
kszenie jej spożycia w przemyśle fabrycznym na 
kolejach i parostatksch. Ale taki stan rzeczy 
nie trwa długo. Jaż w ostatnich miesiącach 
19'0 r. ceńy mazutu" podskakują z 21,2 kop. 
za pud do 34,3 kop. W róbu bieżącym prze- 
ciętne ceny tego artykułu wahają się między 
70 a 75 kop. za pu4. 

Nic dziwnego, że taki wzrost ceny mu- 
siał wywołać kompletny przewrót w tych gałę- 
ziach transportu i przemysłu, które się nafią 
do poruszania swych motorów posługiwały. 
O jl: sturczył się popyt na nslię, o tyle mu- 
sialo zwiększyć się zapoirzerowaaie węgla ka- 
mienneg >. 

Ale to jst tylko jedną z przyczja obec: 
aego „płodu weylowsgo". Drugą jest niewątpli- 
wie znaczny wzrost zapotrzebowania ze strony 
rządu. Wreszcie trzecią, može nejpoważniejszą, 
jest zwiększenie się komsumcyi węgła w prze- 
mysle metzlurgicznym, który po całych latach 
zastoja wszedł w tazę zqacznego ożywienia, do 
którego przyczyaiły się niemało powstałe w 
1902 r. dwa wielkie towarzystwa metalurgiczne 
„Śrowias i „Prodamet", szczególniej to ostat- 
nie, które dópiero okoio 1909 r. dosięga pełni 
wego rozwoju. 

Czy rzeczywiście produkcpa węgla ka- 
miennego uległa obniżenia? Na to pytanie brak 
jest Śzistych danych. jeżeli weźmiemy cyfry, 
dotyczące Zagłębia Donieckiego za ostatnie 
pięciolecie, to trudao nam przyjść do tego 
wniosku. 
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1928 r. — 1,174 milion. p. 
1909 y — 1089  , 
1900 a — 1,018 , 
IQII p — 1218 , 
I9I2 y — 1,330 p 


ita ostatnia w przybliżeniu) 


Widzimy tu tendencyę zniżzową tylko do 
1910 r. włącznie, następaie sytuacya zaczyna 
się poprawiać. Niepodobna j:st całej winy o- 
becnego niepomyślnego stauu rzeczy składać 
na przedstawicieli syndykatów górniczych, jak 
to z właściwą sobie ideologią czyni część pra» 
sy rosyjskiej. 

Przemysł węęlowy Rosyi jest daleko 
mniej NE CA, niż np. przemysł naf 
towy. Znaczną przeszkodę ku temu stanowi sa- 
mo rozproszenie okręgów węglowych. Wpiav- 
dzie okręg Doniecki dostarcza sam przeszło 
70 proc. wszystkiego węgla, ale ten okreg jest 
stosunkowo mniej zmonopolizowany, niż Zagłę- 
bie Dąbrowskie. 

Mało prawdopodobzą jest rzeczą, aby u- 
myśinie ograniczano produkcyę w chwili, gdy 
ceny stoją wysoko i gdy popyt sę zwiększa. 
Taka operacya syndykalistyczna wymagałaby 
niezmiernie daleko idącej centralizacyi i silnej 
organizacyi przemysłu węglowego. 

Docent uniwersytetu gardawskiego M. 
Lamrich, który tej kwestyi poświęca parę stro- 
ri: w „Revue internationale d'économie poli- 
tiques podkreśla silnie dość nienormslne wa- 
runki, w jakich odbywa się praca w Zagłębiu 
Donieckiem. Tą nienorralnością jest wychodź- 
two sezonowe robotników górniczych ma robo- 
ty rolne. Pomijając psychołogiczne oświetlenie 
tego zjawiska, które cudzoziemiec, naturalnie 
mieco po swojemu, pojmuje, uwagi p. L. w tej 
kwestyi mie są pozbawione słuszacści. Jeżeli 
weźmiemy cyfry produkcyi węgla w Zagłębiu 
Donieckiem nie podług lat, a podług miesięcy, 
to. rzeczywiście daje się zauważyć pewne 
zmniejszenie produkcyi w ciągu trzech miesięcy 
letnich, czego zupełnie nie spostrzegamy w Z3- 
głębiu Dąbrowskiem. 

W r9ro r. epidemia cholery, która wy- 
buchła w tym okręgu, w znacznym stopniu 
przyczyniła się do tem silniejszego zaakcento- 
wania tego zjawiska, Nastepne dwa lata — to 
lata deszczów i skutkiem tego sezon robót pol- 
nych (żniwa, kopanie buraków) znacznie się 
przedłużył. Produkcya węgla, oczywista rzecz, 
musiała sia skurczyć z powodu braku rąk ro- 
boczych. Ale nie należy przeceniać wpływu te- 
go zjawiska jako głównego, lub jednego z gió- 
wnych czynników kryzysu. 

Kwestya węglowa zbyt złożonem jest zja- 
wiskiem, aby możaa było je objaśnić paru sto- 
sunkowo prostemi przyczynami. Wszystkie wy- 
żej wymienione fakty niewątpliwie odegrały tu 
pewną rolę, ale właściwych przyczyn należało- 
by szukać głębiej, przedewszysikiem w małej 
elastyczności przemysłu rosyjskiego, 
który nie może dość szybko przystosować się 
do wymagań rynku, a po, części w+ aąporach. 
celnych, które w danym wypadku są „ochroną* 
dla górnictwa węszlowego, 
miej większości galę przemysły fabrycznego 
i dróg komunikacyjtyęh, dla których węsich 
jest, jeżeli nie jedyńem, to w każdym zazie 
głównem żródłem energii mechanicznej. 

Projektowane zarządzenie / minisferstwa 
przemysłu i handlu nie usunig przyczyn stałych 
nienormalnego stanu sprawy węglowej, ponie- 
waż kryją sę one w warunkach produkcyji, lecz 
osłabić możę napięcie kryzysu w chwili obe 
cnej, 

H. 


Echa kuluarowe. 


— Biuro inforrmacyjae w sposób stanow» 
czy zaprzecza doniesieniom pism, jakoby kwe- 
stya rozwiązania Dumy Państwowej była roz- 
ważana przez ministra spraw wewnętrznych i 
nadprokuratora synodu i jakoby obaj ci dygni- 
tarze doszli do przekcnania o konieczności 
rozwiązania Dumy i zwołania soboru dorad- 
czego. 


— QOaegdaj Kokowcew jeździł do Carskie- 
go Siola, gdzie też została zatwierdzona uchwa- 
ła rady ministrów, według której do czssu zli- 
kwidowania przez Dumę Państwową zajścia z 
Markowem (2 im) ministrowie nie będą wystę- 
pować w Dumie osobiście, posługując się jeno 
wiceministrami. Po powrocie Koxowcewa z 
Carskiego Siola odbyło się nadzwyczajne po- 
siedzenie rady ministrów, poświęcone sprawie 
zajścia powyższego. Szczegóły posiedzenia do- 
tąd nie są znane. 


— Wedlug pogłosek, w radzie ministrów 
p. N. Makłakow nalegał na rozwiązanie Dumy, 
zapewniając, iż 5-ta Duma składać się będzie z 
większości prawicowej. Jednakże większość 
ministrów uznała chwilę obecną za nieodpowie» 
dnią dla tak doniosłego aktu ze względu na 
osobisty charakter konfliktu, wynikły, jak wia: 
domo, na gruncie słów Markowa (2 gc) pod 
adresem ministrów: „Kraść nie można“, 


— Na onegdajszem posiedzeniu wieczor- 
nem w imieniu październikowców miał wystąpić 
Antonow z oświadczeniem, potępiającem wy- 
bryki prawicowców i lewicowców, pozwalających 
sobie na miotanie obelg z mównicy Dumy. 
Oświadczenie paździeruikowców miało być po- 
parte przez postępowców, kadetów i nacyona- 
listów. Grupa centrum miała wystąpić z c- 
świadczeniem analogicznem. Podczas przerwy 
posłowie zostali poinformowani, iż odbyło się 
drugie posiedzenie rady ministrów w sprawie 
Markowa (2-go) i wobec braku wiadomości o 
ostatniej decyzyi ministrów frakcye powstrzy» 
mały się cd wystąpienia w tej sprawie do dnia 
następnego. 


— W piątek na wieczornem posiedzeniu 
Dumy po mowie Czcheidzego, który nazwsł mi- 
nistra Kasso „chamem besarabskim*, Rodzian= 
ko miał zamiar wystąpić, jako prezydent Du- 
my, z oświadczeniem o niedopuszczalności po- 
dobnych obelg pod adresem ministrów, przy- 
pomiaając Dumie i o wybryku Markowa (2 go). 
Peawicowcy, dvwiedziawzzy się o tem, oświad. 
czyli Rodziance, że w razie podobnego kroku 
będą głosować przeciwko usunięciu Czcheidzego 
z posiedzenia. Rodzianko, obawiając się, iż 
może doprowadzić do przesilenia prezydyalne- 
go, niepożądanego w chwili obecnej, zaniechał 
zamiaru. 


z 


— Osoby zbliżone do ministra spraw we- 
wnątrznych Makłskowa twierdzą, ża idea roz. 
wiązania Dumy pochodzi cd redaktora-wydaw- 
cy „Grałdanina”* ks. W. Meszczerskicgo, który 
zwracał się niedawno do Makłakowa z projek= 


ale kcsztem olbrzy-. 


— Komisya Rady Państwa pod przewod- 
nictwem Makarowa uznała projekt rządowy o 
reformie kuratoryów trzeźwości za wadliwy i 
wypaczający zupełnie zasadę przekazania walki 
z pijaństwem organom samorzadu miejscowego. 
Komisya zdecydowała odrzucenie projektu rzą- 
dowego i opracowanie projektu własnego. 


— Posłowie do Dumy: Karaułow, Łogwi- 
now, Jarymowskij, Kanaszew i Fivsow, którzy 
wystąpili niedawno z frakcyi postępowców, or» 
ganizują nową grupę parlamentarrą, która ma 
być niezależną, postępową i ludową. 


— Rada ministrów uznała za możliwe do 
przyjęcia wnioski prawodawcze posłów do Da- 
my Państwowej: 1) o porządku wydania i o- 
głaszania w prasie peryodycznej sprawozdań z 
posiedzeń plenarnych i posiedzeń komisyi Du- 
my Państwowej i Rady Państwe; 2) o uzu- 
pełnieniu i zmianąch ustawy kasy emerytalnej 
nauczycieli i nauczycielek ludowych, 


OTOP RZAKE MAL ZO 4 TT 


Jnjormacye i pogłoski. 


— Rada ministrów, rozważywszy na kil- 
ku posiedzeniach szereg podań o zatwierdzenie 
towarzystw akcyjnych, uchwaliła zamieszczenie 
w ustawach nowych towarzystw specyslnego 
paragrafu, który opiewa, że prawo towarzystw 
akcyjnych do nabywania lub dzierżawienia nie» 
ruchomości w Rosyi uzależnione jest od po- 
zwolenia ministra spraw wewnętrznych po skó- 
munikowaniu się z ministrem handlu i prze: 
mysłu. 


waną 


— Projekt ustawy emigracyjnej, opraco- 
wany pcd kierownictwem genersł - gubernatora 
nadamurskiego Gondatti i zaaprobowany przez 
narzdę międzywydziałową w sprawach Dalekie- 
go Wschodu, napotkał energiczną opozycyę ze 
strony ministerstwa spraw zagranicznych. Mi- 
misterstwo to jest zdanie, iż ‘rozwój kresów 
wschodnich zależy od napływu kapitałów za- 
granicznych i że krępowanie osadnictwa cu- 
dzoziemców ma Dalekim Wschodzie spowoduje 
skutki szkodliwe. Opinię ministra spraw za- 
granicznych sie podzieliła jednakże rada mini- 
strów. Projekt powyższy nie odrzucono, lecz 
tylko zdecydowano oprzeć go na nieco innych 
podstawach. 


Otóż na tem zapytaniu tylko, kuty na 6 
nóg chrabąszcz, zgubił, jak się wyrażę, podko- 
wę i został ścięty. 

Egzamin z geografii: 

— Czy możesz na miejscu Moskwy wy- 
rysować pieska? — pyta nauczyciel, wskazując 
na mapę. 

Zaskoczony niespodziewaną napaścią nie 
domyśla się delikwent, o co chodzi. 

— Nie mogę, bo mało miejsca—odpowia* 
da—mapa jest mała. 

— Mapa nie jest niała. 

Dosyć-—pada wyrok fatalny. 

Powinien był odpowiedzieć, 
skala*. 

Ale dlatego wystarczało sformułować py» 
tanie w taki spos5b, aby się domyślił, o co 
chodzi. / 

— Czy masz przed sobą wielką „mózgo- 
wą” mapę, czy małą „mózgoftą* — pyta dru- 
giecgo.. i F x 
—.Mózgowa mapa — zamyślił się uczeń, 
szukając w myśli rozwiązania zagadki, 

I dostaje „cwajkę* (2), jak się cynicznie 
sami prdfesorowie wyrażają. 

Ete wszystkie: dzieciaki; które pędziły na 
epzamwia jrozradowane, pewne siebie, ożywione, 
granie kogadewane: p PA 


— Daia 30-g0 maja radą rmiaistców za” 
aprobowała między innymi projekt prawa o re- 
formie policyi w Cesarstwie, projekt nowej u- 
stawy leśnej oraz projekty prawa o wya3ygno- 
waniu na potrzeby patryzrcky autyochijskiego 
jednorazowo 53,000 rb. i Cesprskiemu Towa- 
rzystwu palestyńskiemu 100,000 rb. zapomogi 
rocznej. 


że 


a = Dnia 30-go maja odbyło się posiedze” 
Nie redy zjazdów przedstawicieli handlu i prze- 
mysiu dla wyboru prezydyum. Na prezesa wy- 
brany zastat poseł do Rady Fańwtwa Awda: 
kow, na wiceprezesów: hr. Bobrynskij, Nobel 
i Jasiukowicz. 


ł 


— Na życzenie ministerstwa Spraw za- 
granicznych ministerstwo spraw wewnętrznych 
zakomunikogało gubernatorom, iż upiększanie 
samochodów, należących do cudzożiemców, fla- 
gami cudzoziemwskiemi jest niedozwolone. Fla- 
gi państw obcych mogą być w Rosyi wywie- 
szane tylko na gmachach ambasad i póselstw 
craz Używatje dlą upiększania miast podczas 
wizyt monarchów lub przedstawicieli hororo: 
wych państw obcych. 


E E AE EN 
Z wrażeń sezonowych. 


Kamieniec: Podolski, 29 maja 1913 r. 


zmie 


kucyjnej zwiędie, zżÓliie, 
czEęcone. 

Z j:denastu uczniów, |zdającyąi dw 2iej 
klasy mmejscowego gimnązyu ksyczneżo, ję: 
den tylko dostał 3, reszta „cwajki*+ Gdy ot 
głoszono rezultat, rozległ się jeden jęk boleści. 
A przecież byli tacy, co przez osirożność zda- 
wali do zei, będąc przygotowani: do trzeciej. 

Poco zwłaszcza męczyć dzieci temi za- 
gadkami i rozumowaniem, które dla jego uny- 
słu stanowią w danej chwili wysiłek nadmier 
ny, kiędy 2a lat parę, gdy umyśt jego rozwinie 
kę odp,ówiednio z największą łatwością da so- 
be z nemi radę. 7 

Poco wysilać się na stawianie pytań w 
miezrcziumiałej formie lub dawać pytania. godne 
„Figlarza salonowego*, który przecież do pro: 
gramu przedmiotów gimnszyalnych nie wcbho- 


dzi. 


powarzone, 


tem podobnym, jednakże starania ks Meszczer-|dzi, dawanych przez uczenice, znużone walką 

skiego nie odniosły skutku. ze snem, wyczerpane pracą i obawą „Ścięcia? * 
Dzieją się u nas rzeczy dziwne. Puwta- 

rzają się każdej wiosny, a jednak trudno się z 

nini oswoić. 
Mam na myśli zapzzy, czy też pogromy 

wiosenne, noszące oficyalnie nazwę egzaminów. 
Egzaminy w naszych szkołach rządowych, 

to szereg wykonywanych z urąganiem wszelkim 

metodom naukowym doświadczeń nad młodzie- 

żą i dziećmi. Nie rozwój wrodzonych zdolno- 

ści umysłu i kształcenie charakteru mają na ce- 

lu te szkoły, tylko tresurę, obciąłanie pamięci 

rupieciarstwem, nie mającem żadnego zastoso- 

wania w życiu, i karczowanie wszelkich śiadów 

samcdzielaego myślenia, rozumowania i wnio- 

skowania zwłaszcza. 


Rodzice się burzą i martwią, ale w cicho» 
ści i protestować nie myślą. 
A przecież gdyby zbiorowo wypowiedzieli 
Wszędzie na świecie egzaminy są po to, | 
aby, w  intereaie podlegającego egzaminowi, 
skontrolować, czy jest dostatecznie przygotowa: 


swoją opinię w tej kwestyi, władze szkolne 
musiałyby się z nią liczyć i różnego rodzsju 
ny na to, by z pożytkiem i bez trudności mógł 
pracować dalej w wyższej klasie. ` 


bezwzględne procedury bezwarunkowo byłyby 
Dlatego efzaminujący pyta o rzeczy za- 


zaniechane. 
sadnicze, nie wdając się w szczegóły bez zna- 


W b. sezonie np. każą uczenicom miejsco» 
wego maryjskiego gimnazyum przyjść na egza- 
czenia i stawia pytania w formie jasnej i zro- 
zumiałej, 


min o g. Ia-ej w dzień; gdy się stawiły, odsy- 
Poza tem egzaminator, o ile nie jest po- 


lają je na g. 3 cią. Stawiwszy się o g. 3ej, 
czekają do g. 5-ej, poczem dowiadują sie, że 
mają przyjść o g. Ioej, a mogą i później, bo 
egzamin przeciągnie się do g. 2ej w nocy. 
I rzeczywiście, uczenice wychodziły z do: 
mu na egzamin o g. roej, IIej wieczorem, a 
rozeszły się o g. 2 ©j w nocy. 

A oto próbki zapasów najmłodszych Da- 
gromcą, miewa w pamięci i tę okoliczność, że 
zadaniem jego jest dowiedzieć się, co uczeń ue 
mie, a nie wyłężać calego swego taniego do» 
wcipu ma to,, by cdkryć jakąś Achillesową pie» 
tę i wymierzyć cios, niechybny naturalnie, gdy 
staje do walki nieopierzony wróbel z uzbrojo- 
nym w uniwersytecki dyplom mądrym ptakiem, 
oryentującym się tylko w ciemnościach i za 


widów z pierwszej klasy ze srogi Goliatem— 
ze skutkiem, niestety, wręcz przeciwnym opisa- 

wszelką cenę pragnącym je utrzymać w gło- 

wach swoich przeciwników. 


nemu w Biblii, gdyż Dawidy padają pokotem 
od kamyków, ciskanych z udeskonaloaej procy. 

U nas, w miejscowych rządowych szko- 

łach i egzamiay, i system wykładów, i csły sto- 


— Czy możesz mnożyć liczbę mianowaną 
przez mianawaną? — pyta ze złowsóżbanym u- 
Smiechem Goliat drżącego chrabąszcze. 
— Nie mogę—odpowiada złapany na la- 
twą przynętę chrabąszcz. 
— Trzech chłopców dostało po 20 orze» 
chów, ile orzechów dostali? 
— 29 orz. >< 3-— 60 — odpowiada. 
— Więc mnożyśz orzechy przez chłopców? 
— To nie są chłopcy, to jest liczba oder- 
3: 
— A napisz zadanie naodwrót? 
— To nic pie pomoże — broni się roz- 
drażniony chrabąszcz —nie mogę mnożyć trzech 
sunek nauczyciela do uczniów noszą charakter 
tej najbardziej potępionej przez nowoczesną pe- 
dagogię „serdecznej troskliwości*, której ior= 
mułą jest walka na śmierć i życie między na- 
uczycielem a oddanym jego bezgranicznej sa- 
mowoli uczniem, 
Stare wróble z klas wyższych, zabartowa- 
ne w kiikoletnich zapasach z pedagogami, obe. 
znace z taktyką przeciwnika, Świadome jego 
zasadzek i wybiegów, jakkolwiek  zdziesiątko- 
wane, dostają się wreszcie do jakiegoś brzegu, 
nawet w najfatalniejszych warunkach. Do tz. 
kich można chyba zaliczyć stale praktykowany 
w kamienieckich żeńskich szkolach zwyczaj na- 


chłopców przez „trzech orzechów“. R, 
Co się stanie z ilorazem przy powiększe- 
znaczania egzaminów w nocy, w godzinach cd 
10-€j— z—3-ej. 


nej o trzykrotny dzielaik dzielnej? 

Trzeba przyznać, że forma zapytania do % 
trudna dla pierwszoklasisty, chociaż samo zapy: 
tanie nie przechodzi granie rozumienia ucznią 
i na sformułowane inaczej odpowiedziałby zu: 

Taki niecdpowiedni czas wybiera się po- 
dobno z tego powodu, że nauczyciele, mając 
jednocześnie egzaminy w męskish i żeńskich 
zakładach, inaczej urządzić się nie mogą. 

Czy możną liczyć na s>rawiedliwą ocenę 


pełnie zadawalająco. 
Po co żądać w gramatyce, 
zn»jomości przedmiotu na podstawie odpowie- 


matematyce, 


Dla oryentacyi. 


Brak katalogów lub bodaj najogólniejsze” 
go opisu sytuacyjnego ogromnie utrudaia oryen= 
tacyę na placu wystawy już obecnie, kiedy zna” 
czna ilcść pawilonów i działów jeszcze nie jest 
otwarta. Ażeby brakowi temu bodaj w skrom- 
nych rozmiarach zaradzić, podajemy poniżej 
pobieżny szkic sytuacyjny wystawy. 

Po prawej stronie od wejścia, wzdłuż 
ulicy W.-Wasylkowskiej, pośpiesznie wykańcza 
się długi murowany pawilon, w którym mieścić 
Się maja oddziały: księgarski, materyałów pis- 
miennych, drukarski i ioto:kinematograliczny; 
do ustawiania okazów w tym pawilonie zamie- 
rzono przystąpić w końcu przyszłego tygodnia. 
Dalej, również na prawo, wznosi się wielki 
pawilon oddziału samochodowego, który za 
kilka dni będzie wykończony. Za nim widać 
zupełnie już gotowy i wypełniony (z wyjątkiem 
lewego skrzydła) eksponatami pawilon kolei 
Południowo Zachodnich. Poza okazami wago- 
nów tej kolei buduje się wielka galerya kryta, 
przeznaczona w znacznej części dla działu dru- 
karsko-wydawniczego 

Dalej w stronę głównych pawilonów wi- 
dzimy gotowy, lecz zamknięty jeszcze dla pu: 
bliczneś:i pawilon firmy wyrobów gumowych 
„Bogatyr* i ładny pudygek konkurencyjnej 
firmy „Prowodnik*, tłumnie zwiedzany przez 
publiczność. 

Dalej spotykamy wielki budynek głównej 
restauracyi, poza nim zaś niewielki budynek 
fabryk Malzewa i orygiaalny pawilon fabryk 
Beianskich z oibrzymią konstrukcyą żelazaą na 
szczycie. Po za nimi znajdują się jeszcze nie- 
wielkich rozmiarów gustowne pawilony cemen- 
towni „Wołyń* i firmy „Lluszczo-Łoziński". 


W SK I 


je bierze pamięcią i cudzem, a nie własnem ro- 


l Sprawa ks, Mikołajnna. 


i dza 


| 


Zdrojewski i Grabowski, A. Grodzki. Paral i sp.. 
Joha Fauler, Kowalski i Trylski, 
dowe 
Enil Bitgiew (kocioł parowy) i in. 


żoną w lewym rogu placu dawną stacyę kana- 
lzacj juą, 
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naukach przyrodniczych od eba Ats dzieci do szkółek cerkiewnych, a ponieważ 
ścisłych określeń, nadzwyczaj trudnych, gdy sięjnicma prawa, nie odpowiada ter, kto radzi innym 
tame dzieci nic posyłać, że rodzice mogą sami tu de- 
cydowzć, a godzicom wyjasuić, ża jedne szkoły są 
lepsze od drugich, przecież moźe każdy, wreszcie 
w danym wypadku nie było pozwolenia władzy 
duchownej prawosławnej na przyjęcie dzieci kato- 
lickich do szkółki, co najwyraźniej jest wymagane 
w ogłoszonych przypisach szkółek cerkiewnych. 
Obrońca dalej zbił zupełnie dowodzenie prokurato- 
ra, że wpływu duchowieństwa prawosławnego tu 
nie było, wykazał, że zasadą szkółek cerkiewnych 
jest wychowywać dzieci w duchu cerkwi prawo- 
sławnej, że duchowny jednak dejeżdźał i uczył dzie- 
ĉi, Że sam naudzyciel nawet w peczątzowyth za£a- 
dach mógł i musiał uczyć iak, jak naucza cerkiew 
prawosławna a nie kcściół katolicki, że ks. Miko- 
łajua wedle prawa nie może być karany za spel- 
nienie rozporządzeń swej wyższej władzy ducho- 
wnej, w końcu w cdzowiedzi prokuratorowi na 
radę, aby ks, Mikołajun uczył dzieci u siebie, lub 
po wsiach dowiódł świetnie, że ucząć u siebie, to 
zasadnicza sprawy nie zmieni i p. prokurator—Są- 
dząć tak— pozottawiiby ks. Mikołajunowi konie- 
czność „agitacyi* przeciw szkółkom Cerkiewnym, 
gdyby z2ś jeż iził i uczył po wsiach, potądziłby też 
prokurator ks, Mikołajuna na ławie oskarżonych za 
tworzenie tajnych szkółzk polskich, 


zumowaniem 

Po co męczyć w mieście przez trzy tygo- 
dnie dzieci z niższych klas—pierwzzej i drugiej, 
które nie mają egzamirów i nic nie robią w 
tym czasie, kiedy starsze zdającgzamina? Trzy 
cudowne wiosenne tygodnie dzieciaki trzymają 
po kilka godzin w klasie bez żadnego zajęcia 
na „pustych lekcyzgch* (żargon uczniowski). 
Wałąsają się po korytarzach, dokazują i stra- 
sznie tęsknią do domu. 

Czy nie lepiejby było puścić je wcześniej. 


lanym słońce świeci i wybija w góre, 
A nam nieszsząśiiwym zachodzi za chmurę! 


— Śpiewają dzieci, pstrząc z żalem na 
szybko przemijające dnie wiosenne. 

A katorzę, którą robią z nauki języków 
przez nieumiejętne stosowanie nowych metod? 

A polskie zwroty  prześladowane za- 
wzięcie? 

-— Ty pewnie w d>mu mówisz po pole 
sku? --- pyta zjadliwie mauczycielka ucienicy 
polki. 

Dużo, bardzo dużo, dałoby się jeszcze po- 
wiedzieć w tej kwestyi, «ie w danej chwili 
chodzi mi tylko o poruszenie jej, o zaintereso: 
wanie rodziców i opiekunów, którzy z dziwną 
apatyą i obojętnością znoszą podobne trakto» 
wanie dzieci i nie wołają wielkin głosem o re- 
formę szkoły, która zabija zdolności i wypacza 
charaktery, wychowuje ludzi zdenerwowanych, 
bezwolnych, niezdolnych do czynu, szereg Sas 
mobójstw jest prawdziwą plagą dla społeczeń- 


stwą. 
K. I. 


Izba sądowa skazała ks. Mikołujuna na dwa 
miesiące więzienia, po zastosowaniu deń manifestu 
Najwyższego. 


AASI N ke estu SA SKO Ha i TA 


Kronika prowincyonaina. 


(2 pism i od korespondenidw). 


2 RADENTE — Chody i burze. Według wiadomości otrzy- 
manych w zarządzie kolei Południowo-Zachodnich 
stau pogody w obrębie pomienionej kolei, a miano- 
wicie w guberniach kijowskiej, podolskiej, wołyń- 
skiej, połtawskiej, czernihowskiej, chersońskiej i be- 
sarabskiej w ciągu trzech dni ostatnich był wprost 
fatalny. Temperatura na ogół bardzo się obniżyła, 
w wielu miejsczch spadły deszcze, ulewy i grady. 
Z szeregu stacji donoszą o burzach, które pola- 
mały drzewa i narobiły spustoszenia w polach, 
Taka pogoda wpłynęła nader ujemnie na stan ozi- 
miu, które wyglądały dotąd bardzo dobrze. Burze 
i ulewy przytłoczyły zboże ku ziem, grad zaś po- 
łamał je i pogałótł Mniej stosunkowo ucierpiały 
posiewy jare. 

Z rana teraperatura Spada przeciętnie do 6 
stopni według Reaumura, 

— Katastrofa kolejowa. Wczoraj na staćcyi 
kolei Południowo-Zachodniej Irsza (linia kowelska) 
podczas burzy ładowano wagony towarowe. W 
trakcie ładowania wiatr porwał jeden z wagonów 
i poniósł go ze wzrastajążą wóćiąż szybkością na 
główny tor, przeciwko zbliżającenau się właśnie 
peciągowi towarowemu. Maszynista nie zdążył za- 
trzymać pociągu wskutek czego nastąpiło zderzenie 
wię. Moćno uszkodzuna została lokomotywa iten- 
der, zr wsgozów towarowych została rozbitych. 
Przerwy w komunikacyi kolejowej nie było ponie- 
waż zdążono w porę przeprowadzić pociąg na inną 
linię i uprzątnąć tor. 

— Pod kołami pociągu. W pobliżu stacyi ko 
lejowej Krzemienieć raucji słę w celu samobójczym 
pod pociąg słuchacz cerkiewnego semidaryum nau- 
czycielskiego S. Poleszczuk. Z pod kół wydobyto 
zeszpecohe zwłakinieszeżęśliwegor Prryczytą 4x4 
mobójstwa był niefottuary rezultat cgzaminów. 

— 0 gimnazyum w Zwinogródce. Rada kura- 
tora przy kijowskim okręgu naukowym rozpatrzyła 
niedawno prośbę zwinogródzkiej raty miejskiej o 
założenie w tym maieście gimnazynm męskiego. 
Rada uzasła sprawę założenia glmnazyum za na- 
glącą i wysłała odpowiedni referat do ministerstwa 
oświaty. 

-- Niezwykły przykłsd długowieczności. W 
Dźwińiku zmarł niedawno niejaki Chaim Moszkin 
mający lat 127. W roku 1812 Moszkin mieszkał w 
Minszczyźnie i widział Napoleona, który podczas 
odwrotu z Moskwy nocował jakoby w karcz-. 
mje należącej do jego ojca. Matka Moszkina zma- 
rła przed 33 laty w r18 roku życia, Ojciec zmarł 
jeżdzić do ich wiosek I tam ich uczyć. w 18r4 r. Do zgonu Motzkin cieszył się doskcna- 

Obrońca Powołcekij w miażdżącej mowie z|/€m zdrowiem, leżz wzrok miał osłabiony. Moszkin 
kodeksem w ręku dowodził, iż wina ks, Mikołajunaj DY? żonaty pięciokrotnie. Potomstwo jego składa 
jest żzdna, bo niema żadnego prawa, nakazującego|*i< z Iró osób. 


donosi: „Wezoraj (wto- 
trzeci sprawa księ- 
proboszcza z Sze- 


„Kuryer Litewski“ 
sądzona była po raz 
Edwarda  Mikołajuns, 
mictowśzczyzny, który jak wiadomo, parafianom 
swym, posyłającym dzieci swe do Szkółki cerkię- 
wnej, tłumaczył podczas kolędy i z ambony w ko 
śclele— zasadniczą różnicę między szkółkumi čer- 
kiewnemi, a mioisteryalnemi i wzbraniał posyłać 
dzieci do szkółek cerkiewnych, radząc posyłać do 
ministeryalnych. Din lepszej oryentacyi należy przy- 
pomuieć, iż za pierwszym razem jizba tądowa wi- 
leńska ks. Mikołajuna uniewinniła; na protest pro- 
kuratora senat decyzyę izby Skasoweł. 

Za drugim razem sądziła ię śprawę— przy 
drzwiach zamkniętych, w Swiętianach izba sądową 
kijowska i skazała ks. Mikołejuna na 8 miesięcy 
więzienia, na protest obrońcy, którym był i tym 
razem adwokat przysięgły Powołockij, senat i tę 
decyzyę $kasowsał, przesyłając tę sprawę do pono- 
wnego sądzenia do tejże izby kijowskiej, w innyna 
$tładzie. Wczoraj więc izba kijowska sądziła tę 
sprawę. Odrcnę wnosił mecenas Puwoiockij. 4 

Na samym wstępie, gdy izba chtiała sprawą 
sądzić też przy drzwiach zamkniętych, jak w owię- 
«ianach, zaprotestował przećlw temu obrońca, da: 
jąc motywy tak poważne, iż izba przychyliła się de 
jego wywodów i kazała drzwi otworzyć, ; 

Prokurator, przyznając, iż ka, Mikcłajun ze: 
swego stanowisza mógł bronić swych parafizu od 
» „duchowieństwa prawosławnego,  dówqiził; 
iż tutaj wpływu duchowieństwa prawośławnege 
nie bylo, bo duchawny trgo wyzaania rzadko do 
szkęły dajeżdżał, a ućzył początków religii zwykły 
nauczyciel (w tym wypadku żułalerz), więc uczył 
tylko zwykłych zapewne początkowych moolitw, 
które są jednakowe u wsżystkich wyznań; kś. Mi- 
kołajun jest winien inkryminowansgo przestępstwa, | 
bo agilował przeciw $zktłom, zatwierdzonym przez 
rząd i chociaż radził posyłać dzieci do szkółek mi: 
nistsryalnych. to go wtalą nie broni i nie tluma- 
czy, bo agitacya przeciw szkółkom cerkiewnym 
pozostaje fzktem. Wreszcie dowodził oskarżyciel 
że ks. Mikułajun nie chciał widocznie pofatygowaę 
się dla swych parafian, bo kazał im jeżdzić do da 
lej położonej szkółki ministeryum oświaty, a prze- 
cież mógłby sam uczyć ich-—-albo u siebie albo— 


rek) 


tania kuchnia rosyjskiego Towarzystwa Dobro- 
czynności, mieszcząca się w jednym z budyn- 
ków stacyi. 

Idąc pod górę, drogą poza prawym pawie 
lonem głównym przemysłi, spotykamy po obu 
stroaach pawilony:  Kuntzendorfa, „lgajs*, 
Adelh*jma, „Narzan* inż. Srokowskiego, M. 
Buliona, firmy „Bukowiński i Slaski“, Miłobędze 
kiego, Czernojarowa,  „Jurotatu*, cementowni 
„Forf, 5. Kohena, Rrupeńskiego, hr. Ledó: 
chowski 1 in. Wszystkie te pawiiony, z wyjąt= 
kiem piwiarni Kuntzendorfa, dotychczas nie są 
wykończone. 

Nieco na lewo widać duży pawilon bo- 
dowli ryb i rybcłówstwa, zupełnie już urzą- 
dzony i otwarty dla publiczności, poniżej zaś 
otwarto wczoraj obszerny pawilon ministerstwa 
przemysłu i handlu, 

Wyżej wznosi się pawilon Kijow: kiego 
Towarzystwa rolniczego, Kasy emerytalnej 
i Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń właś- 
cicieli ziemskich gub. Kijowskiej, podolskiej 
i wołyńskiej, za którym wykończone |są roboty 
pokazowe z zakresu moelioracyi p. Albranta 
i warszawskiej spóiki melioracyjnej. 

W około górnej altany dla orkiestry gtu- 
pują się pawilony frm czekoladowych Eynema, 
Toblera i angielskiej Cadbury, groty z wiiami 
Dołaber:dze oraz firmy Chrystoforowa 1 Tako- 
pulo i kilxa kiosków z napojami I dziennikami, 

Idąc po schodach w górę widzimy wielki 
pawiłou rolnictwa, dalej zaś nalewo pawilony 
ks. Kurakina, wszechroryjskiego T-wa cukro- 
wniczrego,  Tereszczenk,, Keniga, Balaszowa, 
saltyckiego związku hodowców nasion i mle- 
czarni zieżnskiej. 1 

Nas prawo od altany orkiestrowej prze» 


Za pawilonem fabryk Brianskich mijamy 
szklany pawilonik Donieckiej huty szklanej, 
dotychczas jeszcze zupełnie nie wykończony, 
jeden z pawilonów oddziału górniczego (prze- 
zaaczony dla doświadczeń z motorami), którego 
budowę rozpoczęto bardzo niedawno, i docho- 
dzimy do sztolni, przebitej w górze Czerepano- 
wej. Sztolnia wraz z szybem i zbudowanym 
nad nim pawilonem rady zjazdów przemysłow- 
ców górniczych południa Rosyi zostanie osta- 
tecznie wykończona za jakieś 10 dni, Pośrod- 
ku głównego placu wystawy wznoszą się dwa 
wielkie pawilony przemysłu, za nimi zaś dwa 
pawilony otwarte, wypełoione maszynami i ma- 
teryałamai budowlanymi. 

Po lewej stronie głównego wejścia widzi- 
my pawilony: Wolkensztejna, Wolfa (otwarty 
już pierwszego dnia wystawy), za nimi muro- 
wany pawilon szkolny, w którym ustawiono 
już część eksponatów, estradę dla orkiestry, poza 
uią zaś aż do stóp wzgórza rozściela się cała 
dzielnica pawilonów z maszynami rolaiczemi, 
kompietnie urządzoną i szczelnie wypełniona 
niezliczoną ilością maszyn i narzędzi. 

Widzimy więc pawilony: fabryk Kołomeń- 
skich, kijowskiego Syndykatu rolaiczego, Tow. 
akc „Wł. Dol ński*, tirmy „Lilpop, Rsu i Loewen- 
sztelu*, T-wa „Ucsus*, A. Ejbera, B. Gronfajna, 
„AlfasNobel*, tira „Prokupez”*, B Prószyński, 
Altszyiler, Vilwerth i Diedina, A Erlangeri Sp, 
Mierzwiński i spółka, Kejs, Rumeli, Wolski i sp., 


Międzynara= 


towarzystwo żniwiarek, Krul i Lanz, 


Wśród lasu maszyn, otaczających polo- 


zaczęla od kilku dni faakcyonować 
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chodzimy obok pawilonu Lr. bobryńskich, mija- 
my p:l>żony nieco niżej pawilon departamentu 
rolnictwa po lewej zaś stronie pawilon (:1amict! 
ogroduiczy, cbata ukraińska ks  [Jaszwilowej 
oraz pawilou uzdrowisk galicyjskich i p. Oec 
k:ej. 

Iac górą ponad całkowicie urządzoremi 
już szaółkami i robotami pokazowemi (kultura 
blot) tegoż departamentu, dochodzimy do pa- 
w:jonu górnictwa, polażunego nad «zyhem. 
Osox wznosi się wieża wietalczą Ditwara 
i grota Saradż*wa, dalej zaś otwarty od pierw 
szego dnia wystawy pawilon banku państwa 
Powyżej buduj: się trotuar ruchomy do kawiarni 
„Franc is na górze. Poza pawilonem banks 
wznosi się pamlon podolsziego Towarzystwa 
roln czego, riżej zaś na zboczu góry Czerepa- 
nowej wykończone już „koło śmiechu”, za któ 
rem w górę ciągnie się szereg pawilonów 
dzialu rozryweb: kinematograf „Corso“, „Atrak- 
cye" p- Mianowskiego, menażerya p Bójki, 
dalej zaś projektowane są „labirynt”, karuzele, 
kręgie i t. p. 

Pośrodku gury Szpitalnej, dominuje nad 
wystawą Cclbrrymi pawilon, ziemski, dotychczas 
jeszcze miewykończony. Po lewej jego stronie 
budowane Są pawilony restauracyi jarskiej 
i Wa siawskiej wystawy rucłomej prób i wzo- 
rów przemysłu Kiólestwa Polskiego, poniżej 
zaś dwa pawilony żeglugi jeden w formie przy: 
steni, drugi zaś w postaci latarni morskiej, na 
kiórej umieszczono reflektor. 

Po prawej stronie pawilonu ziemskiego 
spotykamy pawiłony p. E. Małyńskiego, głów- 
nego zarządu więzień i wykonany wyżej pawi- 
Jon ministerstwa przemyłi i handlu. Po za ps- 
wilonem zierusta i wyżej nieco położonym ele- 
gaackim pawslobikiem firmy „Ferro i Janu 
szewski*, na górze, budowane są olbrzymie 
hangury oddziału lctniczego, obok zaś z oddali 
już widaieją roboty pokszowe około umocnie- 
nia wąwozów i jarów. 


kronika wystawy. 


— Rob:ty na placu wystawowym trwają 
obecnie od g. 6 z raaa do godz. 6 wieczór ) 
należy przyzuać, iż posuwają się nieco za wol- 
no. Komitet nie śpieszy sią z wykończaniem 
pawilonów wewnątrz, oczekując na to, CO zro- 
bią w mich (zwłaszcza pcd względem dekora- 
cyjnyr) wystawcy prywatni, którzy wynajęli 
tam miejsca Wystawcy prywatai ze swej 
strony nie wykazują zbytniego pośpiechu; do- 
tyczy to zwłaszcza tych, którzy budują pawilo 
ny włssne. | > * : 

Nikt ich nie razii, więc pocóż się śpie- 
szyć? K ą 

— Wczoraj cdbyło sę posiedzenie sek 
cyi górnictwa, ra którem rozpatrywano kwe- 
stye, dotyczące otwarcia oddziału górniczego 
wystawy dla publiczności. Na zarządzającego 
cddztałem górnictwa wybrano inż. Osżczakie 
wicza Postanowiono urządzać 3 razy w ty- 
godniu odczyty z dziedzioy górnictwa, ilustro- 
wane obrazami kinematograłicznymi, dla któ 
rych zdjęcia dokonywane są obetnie w róż. 
nych miejscowościach Zagłębia  Donieckiego 
Odczyiy urządzane będą w kinematografie 
„Corao”, ktorego właściciel zobowiązany został 
kontraktem do udzielania komitetowi sali i a- 
paratów do godz. 6 po poł. w dnie powszed: 
nie i do 4 w niedziele i święta. 

S<keya wybrała: komisy rzeczoznawców 
w oddziale górnictwa, złożoną z 8 osób, z po- 
śród miejscowych inżynierów powołany zosta: 
tylko prifescr politechniki Iżewski. 

„— Wczoraj zaczęły kursować pomiędzy 
placem Cesarskim i wystawą dwa autobusy, 
sprowadzone przez zarząd miejski, przyczem 
zamiast opłaty za przejszą od pasażerów zbie- 
rano dcbrowolne datki na rzecz „Pogotowia* 

Dla udogodnienia komunikacyi z placem 
wystawy T-wo tramwajowe powinneby powię 
kszyć ilcść wagonów N 1, kursujących po 
Kresze:atyku i ul. W. Waspikow skiej, oraz M 
11, idących przez ul. W. Włodzimierską i Zj- 


lańską. Zwłaszcza ostatnia z wymieniooych li- 
nii obsługiwana jest zbyt małą ilością wago- 
nów, 


m Wczoraj zwiedziły wystrwę wycieczki 
uczniów 2 szłót ludowych z powiatu melito 
polskiego (taurydzkiej gub.), złożone z 27 osób, 
wycieczka b. uczenie kijowskiej 2 szkoły du 
chownej (40 osôb) i wycieczka uczmów szkoły 
handlowej w Zwincgródce (30 osób). 

— Na stokach ogrodu Cesarskiego pro- 
wadzone są obecnie roboty niwelacyjne w celu 
przygotowania terytoryum dla oddziału końskie- 
go wystawy kijowskiej, który otwarty będzie 
od d. 22-go sierpnia do d. I go wrześdia. Ca- 
ła miejscowość będzie zdrenowana i w tych 
dniach rozpocznie się budowa pawilonów pod 
kierownictwem głównego architekta wystawy 
inż. F Wyszyńskiego. 

Wystawa koni zapowiada się nader zaj 
mującć; obecnie już zgłoszono 300 okazów, » 
mianowicie koni wyścigowych z Królestwa Pol- 
skiego i Rusi, roboczych —z kraju Nadbaltyckie- 
go 1 kiuszków oraz ciężkich koni pociągowych— 
z gub. woroneskiej, orłowskiej, kurskiej i tam- 
bkowskiej. 

— Opracowany zostsł szczegółowy plan 
wystawy, który w najbiiższej przyszłości ma 
się ukazać w Sprzedaży. Katalog wystawy ma 
być podobno wydrukowany za 2 tygodnie. 

— Wczoraj z rana specyalna komisya, 
wybrsna przez komitec wystawy, z udziałem 
zaprosionych inżynierów ogiądała roboty około 
budowy kolejki wystawowej, oraz cale teryto- 
ryum wystawy, w celu wyjaśpienia możliwości 
przeprowadzenia na wystawie linii tramwajo: 
wej. Komisya uznała projekt ten za możliwy 
do wykonania, po nprzedniem usunięciu obec- 
ngo to u kolejki, który, zdaniem komisyj, zu- 
pełnie nie cdpowiada swemu przeznaczeniu. 

Wedlug nowego projektu, linia tramwajo- 
wa zaczynałaby się u głównego wejścia i szła 
ckolo pawilonu restauracyjaego w górę, mija. 
jąc pawilony ministerstwa przemysłu i naodlu, 
ziemstw, do pawilonu rolnictwa, skąd skręcała 
by z powrotem i otrążała lewą stronę górnego 
terytorynw, powracają? poza estradą dla orki- 
stry i kciumnadą do głównego wejścia. 

Długość całej linii wynosić ma 2 wiorsty 
roo sążni, na budowę zaś jej potrzeba będzie 
ovolo 6 tygodni intensywnej pracy  Kowisya 
doty chzzas ostatecznej decyzyi w tej sprawie 
nie powzięła. -Me 

— W pobliżu we, Ścia do s toloi, na Sto. 
kach prawego wzgórza rozpoczęto budowę ni-- 
wielkiego pawilcpu, w którym odbyw.ć się 
będą konkursowe doświadczenia Z motorami 
Pawilon buduje Rada zjazdów przemysłowców 
górniczych poludma Rovyi Dotychczas zzł-- 
SZ0nO już gazugeneraitor Otto Deita (antracyto 
wy), silnik naltowy i 2 lukomobile z fabryk 
Mai-ewa. W pawilonie iym uszawicny będzie 


z 


lnych do postu w Kijowie. 


| 
- drew opaiowych autor zaleca Środek 
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również kompressor, który dostarczać ma ście- 
$nionego powietrza do sztolni, 

-v+ Wczoraj zwiedziło wystawę około 
2000 osób Od dnia otwarcia zwiedziło wy- 
stawę ckało I2 tys. osób. 


W sprawie drożyzny 
drzewa opałowego. 


W NM 128 i 130 „Dziennika* w artykule 
„Drożęzna drzewa opaiowego i środki zarad 
cze" p Wu-jt poruszył nadzwyczaj dla Kijowa 
ważoą Sprawę handlu drzewem opałowem, 

Z widoczuą znajemością stosunsów miej 
scowych odsłonił ou rąbek tej kabały, jaką kil- 
ku spekulantów-handiarzy oplątało ludność Ki. 
jowa, stworzywszy rcdzej syndykatu, a raczej 
tak zwaną „barukę* na kupno drew, dostawia 
Jako mnajkorzyst- 
niejsze wyjście z konieczności przepłacania przy 


radykałay, a mianowicie zamianę opalania mie- 
szkań zamiast drwari—węglem, wyliczając ró 
wnocześnie, ile to jeszcze oszczędności mieć 
można, zerwawszy z tutyną—opalaniem drwa- 
mi. Godzę się zasadniczo z wywodami auto 
ra, iż nadszedi czas, ażebyśmy Seryo o zmianie 
materyału opałowego pomyśleli, bo nie tylko 
„haruka” bandiarzy, lecz i brak ciągle i w co: 
ruz szybszem tempie trzebionych lasów do tej 
reformy nas przynagia. 

Jednakże przejście na opalanie mieszkań 
węglem nie da nam tyle korzyści, ile obiecuje 
autor wskazanych artykułów i znowu nie jest 
rzeczą tak nadzwyczaj prostą, jak on mówi, 
wobec naszych, li tylko dla opału drwami bu 
dowanych pieców. 


D I EN Ma R K 


Bez maski, 


„Wierze w Boga, kocham moją ojczyznę 
i pragtę tak żyć, aby moim bliźaiia było do 
brze*, 

Niechaj kto spróbuje tego rodzaju zespół 
wyrazów z miną seryo publicznie wygłosić, a 
waet uznany zostanie za takiego pana, który— 
„mówi, co się zdarzy”. 

Gdyby zaś jaki niefortunny inowator za- 
pragnął ze słów powyższych uczynić katechizm 
życia na codzień, to mie zaalazłoby się ani jed 
nego takiego kąta na świecie, gdzieby nie po- 
starano się takiej figury „unieszkodliwić* jako 
deprawującego przemysłowo handlowo rodzinno- 
państwowe stosunki „niedołęgę?... 

Tak się przedstawia stan rzeczy w roku 
pańskim 1913 stgmi to ten rok odróżnia od roku 
313 tego, kiedy Ctrystus nie był jeszcze uważany 
tylko za symbol, który i poeci i zwykli Śmier- 
telnicy mają prawo użytkować... poza praktyką 
życia, a nakaz czyntej miłości Boga i bliźnich 
posiadał wartość godną—edyktu cesarskiego. 

Zachodzi tu jeszcze inna różnica — zae 
sadnicza. 

Przed 1620 set laty autor edyktu otrzymał 
tytuł: — „Wielki“... 

Po 1600-set latach taki Konstantyn, któryby 
zapragnął prawdę Corystusową z powrotem na 
Kapitol życia wprowadzić, stał się poprostu— 
istotą nie do pomyślenia... 

Edykt renowacyjny po Szesnastu stule- 
ciach od chwili edyktu pierwotnego, a po dwu- 


Wam: ść opałowa drew zależy przede- dziestu od chwili, któ ą coraz w:e:ej „dążących 


wszy'tkiem od ilości zawartej w nich wody —— 
bo nawet gatunek drew tak wielkich wakań, 
jak ich wilgotność, nie wywołuje. Drwa t, z. 
suche (roczne) przy anahtycznych spalaniach 
wykazują 2800 — 3500 ciepłostek, drwa zaś 
świeżego porębu wykażą liczby jeszcze niższe 
jek 2800, a nawet 2500 ciepłostek i przy oce- 
nię dostawianych nam w mieście drew, bodaj 
tylko z ostatnio wskazańemi liczbami liczyć się 
nam należy. 

Warteść opałowa węgla kamiennego jest 
również niestała, a zależy przedewszystkiem od 
gatunku, chociaż i węgiel dostawiają często 
bardzo mokry. W Zagłębiu Donieckiem, naj- 
bliższem dia nas, a przez to włssziwełta na te- 
raz miejsccra zaopatrywania się w wegiel, znaj- 
dują się złcża różnych gatunków węgla od an- 
tracytu o bardzo wysokiej wartości cieplikowej 
(około 8300 ciepłostek) węgla, spiekajacego się 
z krótkim płomieniem, również o wysokiej war- 
tości cieplikowej, lecz tak samo, jak antracyt, 
do opału w zwykłych pokojowych piecach, zu~ 
pełaie nie nadającego się, jest tan węgiel plo- 
miennp, wprawdzie mniejszej wartości ciepliko- 
wej, bo około 6310 — 6500 ciepłostek wywi:ą- 
zujący — ale teu się dobrze pali. 

Oprócz węgla Donieckiego Sprzedają w 
Kiiowie węgiel z Dąbrowieckiego Zaglębia, na- 
d»jący się dla spalania w piecach, lecz ciepli- 
kowo nie lepszy od węgla płomiennego Do. 
mieckiego, a od niego droższy. Poza tem od 
roku sprzedają brykiety z węgla kamiennego— 
są to cegiełki, formowane z miału węglowego 
i z dodatkiom smołki węglowej (jako łącznika) 
prasowane. 

B:ykiety te na ogół dobrze się palą, lecz 
w czasie przesziej zimy sprzedawano je po 30 
i 32 kop. za pud wraz z dostawą do domu 
stanowczo za drogo. 

Z powyższego wynika, że opał mineralny 
mamy, należy tylko pamiętać, ażzby nabyć od 
powiedni gatanek, lecz pamiętajmy również, a: 
żeby przygotować piece dlę spalania tegoż, 

Założenie w zwykłym naszym piecu drzwi- 
czek szczelaych (bermetycznych) i zrobienie tle- 
miska rusztowego nie rozwiązuje sprawy, cho- 
ciaż tak mówi autor wspomnianych artykułów 

Piece, budowane dla opału drwami, mają 
przedewszystkiem zbyt obszerną komorę spala- 
nia, obliczoną na dużą objętość drew, a i od 
powiednio szerokie kanały, prowadzące gorący 
dym do komina Wynikiem zaś tego jesi przy 
paleniu węglem, który objętcściowo mało miej- 
sca zajmuje a i mniejszą, chociaż o wyższej 
ciepłocie, ilość spalin (dymów) wytwarza, iż 
cieplota tych spalin nie de$! dobrze się w c- 
wych przewodach wyzyskuje i większy odsetek 
ciepla, wytworzonego na tlenisku, ucieka w ko 
min, jak kiedy w tymże piecu drwa się spala 
Kiedy więc teoretycznie wecług powyżej waka- 
zanych warteści cieplikowych porównawczo wę: 
giel winien zamienić 2,3 do 2,5 części wag.- 
wych drew, praktyczuie wymku tego nie osiąg- 
niemy i nie lczmy na lepsze wyzyskanie ciep- 
lika węgla w stosunku do drew, jak na 2: 1, 
a może nawct 1,8:x. O ile zaś tylko przed 
stawi się możni ść, czy potrzeba przeróbki pic- 
ca, nie należy zadawalać się urządzeniem 
szczelnych drzwiczek i rusztowego tleniska, lecz 
należy pamiętać o odpowiedniem przez przkty 
cznego zduna wykonanem zmniejszeniu komory 
spalania, gdyż przy zbyt wielkiej komorze spa- 
lania traci się jeszcze sporo cieplika przez nie- 
zupełne spalanie sę skutkiem szybkiego ochte- 
dzenia, wywiązujących się na tlenisku trudno 
zapaloych gazów. 

Rackunek liczbowy przejścia na opal wę- 
glem niezawodnie będzie następujący. Sążeń 
drew kosztuje nas z porąbaniem i przyniesie- 
niem do mieszkania około 45 rubli, a drew tych 
jest w sążniu około 23> do 250 pudów — nie 
więcej, czyli pud drew u pieca, kosztuje 18 do 
20 kop. 

Węgiel kamienny niezawodnie liczyć na- 
leży po 29 d> 30 kop. za pud wraz z dosta- 
wą; jeżeli praktycznie wyzyskamy go w stosun- 
ku 1:2 a może I:1,8 — to zaoszczędzimy 20 
do 25 proc na opale przechodząc na opał 
węgicm, lecz nie przessi» x00 proc, jak to 
obiecuje Autor. 

Mowię o tem wszystikiem clatego, że wiem 
jak łatwo się do każd:j rzeczy zaiechęcamy. Niech 
tylko pierwsza próba nie przyniesie nam owych 
sapowiedzianęch roo proe oszczędności, a nie- 
zwięcznie gotowi tmisiemy powrócić od prze- 
saduycu rachub do zunechęcenia i... na lono 
dawnego wyzysku, upiawiancgo przez handla- 
rzy drzewem. 

Owesędaość jedask na węglu d luby się 
z łatw.ś ją zwiększyć zvacznie, payby tak po- 
myśeć o zbiorowych zakupach. A me byt by 
to ani vbyt trudae, anı zbyt skomplikowaac. 


St. W—ski. 


do... powszechnego szczęścia” ludzi uważa za— 
„bistorycznie niepewną* stał sę absolutną — 
uiemożliwością. 

Wszystkie izby przemysłowo handlowe za- 
łożyłyby z powodu „takiej awantury“ protest. 
Wszyscy ministrowie wojny Zwróciliby uwsgę 
na „groźoe następstwa*. Najpobożniejsze ma 
trony zalamentowałyby mad „losem naszycb 
dzieci", Wybuctłaby w końcu najupartsza ze 
znanych nam z historyi rewolucyj, a wśrćd 
rebeliantów lwią część stanowiliby  najgorliwsi 
„chrześcijanie*. 

To wszystko, co stoi wyżej napisane jest 
prawdą tak pewną i tak jasta, że ją pojmuje 
nawet ośmioletni pendrak, który po godzinie 
„nudnego katecbizmu* odbywa praktykę życia z 
papą, mamą i sąsiadami. 

Jaż młodociany ten obywatel rozumuje w 
ten sposół: — „Katechizm, to iekcya, a zabro- 
niony agrest jest smaczny”... Albo. „Kate- 
chizm, to co innego, a rozbity przezemnie nos 
Bolka to także co innego. Po co on mi po- 
kazał figę I dla czego on ma strzelbę, której 
ja nie mam?!*... 


Czarny Jsgomość. 


KRONIKA. 


Kalonaiavzyk, 


Dziś 2 (r5) Zielone Świątki. Marcelina. 
Jstre 3 (16, Świątecćr. Erarmu. 


Wschód drońóx © godz. 3 m 50. 
Zachód słońca a godz 8 m 10 
Długeżć «amla godz. 16 m. 20. 


Kalendarzyk Hiatoryczay. 
15 czerwca n. st. 


Roku 1837. Reprezentanci trzech mo- 
carstw rozbiorczych zmieniają przemocą skład 
Senatu Republiki Krakowskiej, 


15 czerwca Rn, sł. 


Roku 1381. Umiera Ziemowit HI ksiąte 
Czerski, Rawski. Sochaczewski, Wiski i Mazo- 
wiecki, sya Trojdena I. 


17 ozerwca m. st. 


Roku 1793 Zbiera się w Grodzie o- 
statni sejm Rzeczypospolitej. 


— Z powodu Zielonych Swiąt następny 
numer „Dzisnnika K:jowskisgo* ukzże Sę ne 
środę d. 5 go czerwca. 


— Majówka T-wa dobroczynności. Wy. 
dział letnisk przypomina za naszym pośredni- 
ctwem, że jutro d. 3 b. m. o g. II-ej rano 
1-y wyjazd do Starosielii, a o 4ej drugi do 
Międzygórza. O ile pogoda dopisze, powinno 
być rcjno, gdyż komitet dokłada wszelkich sta- 
rań, aby się nikt nie nudził. Nadmieniamy je- 
szcze, że w każdym razie nawet gdy słońce 
zawiedzie majówka odłożona nie będzie. 


— 0 naprawę dróg w gub kijowskiej 
Kijowski gunernialny zarząd ziemski wszczął 
starania u ministerstwa Spraw wewnętrznych 
o udzielenie ziemstwu zapomogi bezzwrotnej w 
wysokości 2 i pół miliorów rubli na polepsze: 
mie dróg wiejskich w obrębie gubernii kijow- 
skiej, Zarząd prosi o wydanie mu tej zapomo- 
gi w ciągu lat 4 równemi częsciami poczyna 
jąc od r. 1914 

— Muzeum toweroznawstwa. Rada ku- 
ratorska instytutu bandlowcgo uchwabła przy- 
stąpić do budowy gmachu muzeum towarowe- 
go w jesieni roku bieżącego. 

Muzeum będzie miało 3 skrzydła i wyko. 
nane zostanie według projektu inżyniera A 
Kobielewa. 

Przy muzeum zostaną umieszczone wszy- 
stkie laboratorya i instytucye naukowo-pomo- 
cuicze. Oprócz istniejących obecnie gabinetów: 
towaroznawstwa, górnictwa, kolei żelaznych, zo- 
nie otwarty nowy gabinet botaniczny. 

Na budowę muzeum wyasygnowano 259 
tys rb. 

— 7 kijowskiego instytutu handlowe. 
go. Ouegdaj pod przew: duictwem S. Mogi- 
lowcewa odbyło sę posiedzenie rady kurator- 
skiej kij inst handlowego. 


JOWSKI 


Na posiedzeniu rozpatrywano Sprawę zš- 
twierdzenia przepisów o cgzeminach ostste 
cznych dla eksiernistów. Według tych przepi« 
sów, opracowanych przez komitet naukowy 
insty tutu, do egzaminów ostatecznych będą do: 
puszczani ci, którzy ukcńczyli średni lub wyż- 
szy zakład naukowy. Egzaminy ostateczne bs- 
dą odbywać się przy komisyach cgzaminacyj- 
nych w dwóch term nach: 

W pierwszym terminie należy zdać wszy- 
stkie egzaminy kursowe, w drugim zs3$—wszy- 
stkie przedmioty składane przy komisyi. 

Rada lu*atorska przepisy te zatwierdziła 
i postanowiła starać się w ministerstwie prze 
mysłu i bandlu o zatwierdzenie ich i dopuszcza- 
nie do egzaminów oststtcznych woloych słu- 
chaczów-żydów jako eksternistów. 

Następnie rada kuratorska zatwierdziła 
szereg projektów wniesionych przez komitet 
naukowy instytutu; pomiędzy innymi uchwalo- 
no: wyasygnowanie 400 rb. na zorpanizowanie 
w roku przyszłym wykładów języków wscho- 
dnich: perskiego, tureckiego i arabskiego. 

Pozatem uchwalono normę ilości wstepu. 
jących do instytutu; sięgsć ona będzie— 8 wo. 

— Odmowa. Ministerstwo przemysłu i 
handlu uchyliło prośbę kijowskiego ziemstwa 
gubernialnego o udzieleniu ziemstwu subsy- 
dyum na organizację spożywczych i kredyto- 
wych kursów kooperacyjnych. 

— Badanie stanu gospodarstw zagrodo 
wych. Wkrótce wyjedzie z Kijowa geo.-gu- 
bernator kijowski dia zbadania stavu gospo- 
darstw zagrodowych w gub. kijowskiej, podol 
skiej i wołyńskiej. Grenerał-gubernator będzie 
na miejscu zaznajamiał się z postępami gospo 
darki roinej ma futorach i zwiedzi osobiście po 
dwa powiaty z każdej gubernii. Będą mu to- 
warzyszyłi podazas podróży zarządzający kan- 
celaryą B Bałgakow i czlonek stały kormiayi 
gubernialnej do spraw urządzeń rolnych A. 
Zasenko. 


— NIELETNI ROZBOJNICY. Onegdaj o g 
q-ej wieczorem do letniego mieszkania M, Pawło- 
wej (Owrucka a2), która wieczora tego bawiła w 
mieście, wtargnęło dwóch mlodzieńtów w czapkach 
słucbaczy kurrów Perminowa. Rabusie zaczęli du- 
sić służącą Aleksiejenko, która im drzwi otworzyła, 
A. udała, iż straciła przytomność, giy zaś rabusie 
zaczęli gospodarować w mieśrkamu, wySkoczyia 
przez okne i wszcręła alarm. Ustyszawszy krzyki, 
rabnsie rzucili się do ucieczki, jednego udało się 
jednak złapsć na miejscu, Jest to 17-letni M, nie- 
dawno wydalony z gimnazysm M. ieznał, iż napa- 
du dokonał z 18-lenim W. Amypowiczem pod 
wpływem namowy siostrzeńca Pawłowej Ię-letnitgo 
Makarenki. Makarenko został aresztowany. 

— ARESZTOWANIA, Ubiegłej nocy w re- 
jonach cyrkułów starokijowskiego i łybedzkiego 
aresztowano 33 żydów nie mających prawa zamir- 
Szkiwania w Kijowie. 

W demu Nr. 23 przy ul. Wwiedeńskiej areSz- 
towano zbieglego katorzmza N. Litwina. 

— POŻARY. Oacgdzaj wieczorem w miesz- 
kanlu Szabady (W. Wasylkewska Nr. 28) wybuchł 
pożar, który wkrótce ugaszsno, Straty wynoszą 2 
tysiące rb. Drugi pożar wszczął się w mieszkaniu 
Petsenki przy ui. Chorewej Nr. 11. I ten pożar 
piędko ugaszono. 

— KARA ADMINISTRACYJNA. Robotnicy 
fabryki Wellera, kióczy przed paru duiami, jak iu 
podawaliśmy, majstra swego wynieśli w worku na 
ulicę, na mecy postanowień obowiązujących o cbu- 
ligaństwie, zcsiali przez gubernatora Skazani na 
miesiąc aresztu. 

— SAMOBÓJSTWO DENTYSTY. Onegdei w 
Bojarze w willi Nr. 18 przy „Kreszczatyku! zastrzelił 
się dentysta M, Rabinowicz, właściciel lecznicy denty - 
stycrnej przy Prescznej Nr: 30. Powodem rozpać.- 


hwego kioku było niesłuszor podejczenia rzucane! 


na R. przez wdowę po dentyście p. I.askowską, 
która po wizycie R. u niej dostrzegłszy brak kilku 
narzędzi deniystycznych, oskarżyła go przea policyą 
sledczą o kradzież. 

— DRAMAT. Onegdai pod wpływem złego 
obtkodzenia się cictki oraz tęsknoty za zmaiłą 
metką rzuciła się do Dniepru 16 letnia A, K. Samo- 
bojczyrię uratowano. 

-- W SPRAWIE ZAGADKOWEGO OTRU- 
CIA. W szpitalu Aleksanćrowskim dokonano sek- 
cyt trupa robotnika Fedoruka, który zachorował po 
zjedieniu cukierków, ofiarowanych, jak to pisaliś 
my w swoim Czasie, dwóm robotniccm przez żoł- 
merza Chudiakowa. Ustalono zatrucie trucizną gry- 
zącą, prawdopodobnie olejkiem kretonowym. Ch. 
nie przyznaje się do winy, lecz obciąża go ta oko- 
liczność, iż zaliczony był do personelu sanitarnego 
i z łatwością mógł dostać truciznę. 


Biuletyn kijowskiej 'stacyi meteorologicznej- 


Dala r (14) czerwca 1913. 


41 EI! g9 

s esaa pe peł, wic®, 
Temp. pow, wedl, Cels. 105 14,3 8,9 
Barometr przy ©” w mio. 746,3 7403 7479 
Step, wilgetneści w prac. 75 59 14 
Kies. Jsrybk. wiatru (wmm.) Pół/; Ż, PółnZa 
Chmur, wedi. x1o-ttopn. tysi 10 10 2 
lleść opadów w mm o, o,l 0,6 


ed g. G-cj wieć:. 
«m g. 9-€j wiec: 


Najw. temper. powicirza w elągu deby . 365 
Najniższa . ” a d : Ą 69 
Priediętna temper, pow. w ciagu dulwy à ILA 
Wielel. przed, temp. pow. w Ciągu doby . 184 


sądów. 


Z 


O p'twarz. 


D, zg maja w zjeździe sędziów pokoju roz- 
poznawana była Sprawa radnego miejskiego H Zi- 
wała, oskarżónego o potwarz p II. Indrzyszka. Po- 
wodem oskarżenia były rozpowszechnione p:zez p. H. 
Zitwała pogłoski, iż Towarzystwo imienia |. Kursen- 
skiego zbiera «fiary na odbudowanie spaloaej fa- 
bryki p. Indrzyszka. Zjez4 zatwierdził wyrek sz 
dziego pokoju, skazujący p. Ziwała na 7 dni aresztu. 


Sprawa prasowa. 


Kijowski komitet czrsowy do spraw prato- 
wych pociągoął do odpowiedalalności sądowej z 
ponktu 3 $ 1034' kodeksu karnego redaktora gazety 
„Koj. Mys” za artykuł Jabłonowskiego pod tytułem 
„Komu się w Rosyi dobrze dzieje“. 


Zabawy i widowiska. 


— 


Teatr Solowcowa. Dais, jutro i pojutrze: „Sa“ 
motni* Haeuptmana 

Operetku w Chalean, Dziś: „Piękna Helena”, 
jutro: „Motor milesci". 

Teatr maloruski w Chdean, Diiś: „Taka jej 
dola" 1 „Topielica*. 

Kinemutografy. Kinoteatr: Dziś i jutro: 
„zdala od S<CtęŚCIA”, „Za kulisami parlamentu", 
„Buet wygrywaiący”, „Tygodnik Pathe', „Kerso: 
Dziś i jutro: „Prczygnębiająca tajemnica", „S:odek 
patentowacy”, „Widoki z Lotaryngii”, „I jak na 
złosć — zawód*, „Kronika Gaumont*. Ekspres: 
„Zwycięzca w haudicavie”, „Drapleżne ptaki“, „Bi- 
Jet wygrywający*. „Obroua brzegów amerykań- 
skich”, „Kromka Gaumond" i „Tygodark Pathé“. 


PRZYJECHALI D6 KIJOWA 
Hotel Continenta': pp. H. ks. Gollczn, M. kę. 


Golicyd, A. Bexking, H. Bekking, |. Lelaaaw, M. 
Lelanow, K. Masgulros, H Nask, W. Dobiński, K. 
Jerusslrmeka Rajewska, F. Dobrowolski, TI. Weber. 

Grand-llófe!: pp. K Fuke de ła Gard, W. 
Agtemjew, M. Bera, A. Boute Battistin, A, Bzute, 
HM. Klein, D. Kirsz, T. Romer, S. Morozow, A, Pła- 
a J Bachman, M. Fenomenow, A. Benken- 
deri. 

Hotel François: pp. W. Władimirow, J. Wz» 
siljew, O. Griiaberg, L Gozorjews, J. Zawadzki, 
G Zawadzti, Cz. Zarzycki, ). Ławiertjłew, B Pe- 
tro-Pawmłowsks, K. Radionawa, R. Studentkowstj, 
P. Tkaczyk, A. Eksner, M. Steremetjew, W. Reb n- 
der, K. Turinowska, W. Zevwdlity, H Gardon, A. 
Issakow, J. Szymczyk, A. Łęszyn, F., Benet, A, 
Chenier, B. Gałembatowski. 

Hotel Ermitage: pp. A. Korchow, A. Buhł, M. 
Biełccerkowski, M. Sokołowska, P. Zapolski, |. Bu- 
łatow. 

Hotel HMładyniuku: np. K. Rybczyński, P. Pa 
pow, M. Protopopaw, E. Komasontaj, W. Fokins, H, 
Piotrowski, D leratdenko, J. Prożygo, E. Wasiljew, 
N. Iwanowa, | Mamontow, N. Malczenko, N. Woz- 
niesieńska, |. Auśszyller, 

Hotel Universal: pp. M. Kulawcew, M. Rode, 
L Kutowej. 

Palast Hotel: pp. M. Mario, |. Crernomorec, 
A. Kondratow, N. Kw»ndtatowa, M. Szliezberg, J. 
Wej**ger, M. Wejsager. A. Bernadskij, M. Bre chot- 
ski, Z. Abramow, M. Trygub. 

Grand-Hóiel Imperial: pp. M. Tkaczew, Ii 
Wajntryb, A. Awruch, M. Lfszyc, A, Berstein, M 
Prycte-, [. Birman, R. Kaban, J. Feinberg, L Scneer 
son, L Msksimowicz, A. Raines, Z Sadowaikow 
M. Mielikow, N. Leszczyński, M. Korin 

Hotel Rorya: pp. R. Sziofel, T Tichomirow, 
A. Rozen, A. Matkowski, R. Jarocki, L. Grebieniex- 
skij, |. Doros:c:enao, M Ławrowa, J. Rybak, L Ne- 
grol, A, Kuńkow, I. Esman, O. Paldani, |. Lisbowid, 
A. Kutajew. 


ZE SPORTU. 


Wyścigi cyklistów i motocyklistów. 


Dzisirj i jutro t. j. w puniedziałek odbędą się 
na „Polu sportowem* ostatnie wiosenne wyścigi 
Cyklistów i motocyklistów, Oprócz amatorów ajej- 
scowych w wyśsigach przyjmą udział znani spor- 
towcy pp. Piotr Tkaczyk, Wacław Klopatowski, 
Alkert Jeanorć, Józef Rass i F;sauceskn Girando 

Początek zawodów jak zwykle, 


Nowy oparat ktniczy. 


Nowy aparat lotoiczy konstrukcyi kijowianina 
p. Sikorskiego „Grana* należy do typu dwupłasz- 
czyznowców. Ogólna waga aparatu 250 pudów; 
aparat pasiąda 4 motory systemu „Argus”%, po 100 
sił k. każdy. Utrzymać się on może w powietrzu 
nawet przy pracy dwóch motorów. „Grand“ jest 
to nsejwiększy ze współczesnych aeroplanów i mo 
że zabrać 15 pasażerów, a przy pracy wszystkich 
4ch motosów może rozwiaąć szybkość 120 wiorst 
na godzinę i utrzymać $ię w powietrzu (bez opusz- 
Czaniij) w cąru 20 godzin. 

Wewnętrzne urządzenie áparatu jest nader 
wygodae. W przedn'ej Części znajduje się galery;- 
ka dla obserwatora, następne miejste dla dwoch 
lotników i mecbaników, a w tyle kajuty dla pasa- 
żerów. Aparat posiada obszerna kuchnię i spe- 
cyałty przedział dla pocisków. „Grand* musi do- 
konać kilka próbnych wziotów, a następnie bzdzie 
nabyty przez ministerstwo wojny. Koszt badowy 
aparatu wynosi 25 tyś. rubli, 


Telegramy. 


Od A r:spondamicw właszych 4 Agancyt 1e- 
barowe nhtcj. 


Stosunki pomiędzy sprzymierzeńcani. 


Białzgród (AP) W odpowiedzi na zapy- 
tanie, czy miała miejsce interwencya mocarstw 
w zatargu serbsko-bulgarsk m oraz czy rząd ma 
zamiar poczyn ć ustępstwa, Paszicz w skupczy- 
nie cdpowiedział, iż mocarstwa dotychczas nie 


poczyniły kroków do interwency', lecz mają 
one podobno zamiar przedstawienia wniosku 
o demobilizacyi i zredukowaniu Armii sprzy- 


mierzeńców. Rząd obstuje atąaowczo przy po: 
stanowiemiu skupczyny i ris bez jej mprobaty 
nie uczyai. 

Wiedeń (A?). Pisma wyrażają zadowole- 
nie z powodu nieoczekiwanego zwrotu pokojo- 
wego w kryzysie zerbsko-bułgarskim, nie są 
jedaak w stanic ukryć niezadowolenia z powo- 
du wystąpienia Rosyi. 

„Zcii* zamieszcza artykuł, pod tytułem 
„Protektorat bałkański." Pismo wyraża ŻA, iż 
państwa bałksńskie nie złożyły dowcdów dc- 
statecznej dojrzałości politycznej i nie zabez- 
pieczyły same] sobie samodzielności. Pozatem 
pismo uważa interwencyę Rosyi za konieczną 
i widzi w miej znaczne powodzenie Rosyj, któ- 
ra zajęła, dzięki temu pozazdroszczecia godne 
poiożenie na wschodzie i zacnodzie Europy. 


Prasa o dspeszy Najjaśniejszago Pana. 


Wisdeń (AP). Organ chrześcijański h s0- 
cyalistów „Austrya", wskazując na wagę i o- 
gromue z1aczenie tekstu depeszy Najjaśniejsze- 
go Pana, zwraca uwagę, iż w niej po raz pierw- 
szy pansiawizm podniesiony został przez wiel- 
kie mocarstwa europejskie do wysokości zasady 
politycznej. Nowe położenie nie może być 
uważane za zwycięstwo dyplomacyi trójprzy- 
mierza. Jest to raczej rezultat osiagaiętego 
przez mocarstwa trójporozumienia ogromnego 
powadzenia w ich polityce odosobnienia Austryi. 

Safia (AP) Organ partyi Daaewa „Bałga- 
rya“ pisze: „Telegram  Najjaśniejszego Pana 
jasno wskazuje na to, iż Monarcha rosyjski żą- 
da zupełnej restytucyi stosuaków sts Orzonych 
przez traktat. Jeżeli traktat będzie zachowany 
w części omawiającej zwrócenie się do sądu 
polubownego, konieczne jest zachowanie i tych 
pzragralów jego, które omawiają rozgranicze- 
nie spornych i bezspornych terytoryów. Ewa- 
kuacya tych ostatnich przez serbów i obsadze- 
nie spornych przez oddziały mieszane jest ko- 
niecznym warunkiem żądanej demobilizacyi. 
Cała prasa bułgarska podziela ten punkt wi- 
dzenia“. 

Paryż (AP) „Temps* pisze, iż telegram 
Najjaśsiejszego Pana najzupełaiej odpowiada 
wymaganiom aytuacyi politycznej. Idsa sło- 
wiańskiej roli Rosyi zachowała awą moc cal- 
kowicie. W imię tej roli Cesarz wstrzymuje 
rękę wzniesioną do zadania cicsi  Iaterwen= 
cya ta była pożądana dla iniererów Europy, 
Rosyi i jej sprzymierzeńców, Telegram posta- 
wił państwa bałkańskie przed obliczem odpo» 
wiedzialności historycznej Niezależnie od awej 
woli będą one zmuszone spór swój przedłożyć 
przed sąd opinii słowiańskiej. 

Sofia (AP). Gazeta „Mir* pisze: „Sąd 
rozjemczy Najjaśniejszego Pana w granicach, 
określonych przez umowę  serhsko kulgarzką! 
stanowi jedyny właśziwy honorowy sposób za- 
bezpieczenia porządku, Na demobilizacyę, któ- 
rej się domaga Serbia, Bulgarya zęgcdzić się 
może tylko pa otrzymaniu gwarancyi, iż jej 
niepodlegające sporowi prawa nie będą narażo- 
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ne na szwank. Taką gwaraucyą tęlzie ewa- 
kuacya przez szrbów pasa bezspornego.—Niecb 
Serbis da tę gwarancję Dfgaryi i niezwłocznie 
petem nastąpi dcmoblizacya siron obu. 

źe skupozyny. 

Białogrój (AP). Stupczyna. Po mowie 
Paszicza, Draszkowicz oświadczył, że żywotne 
interesy Serbii nie można poświęcać niczyiw 
interesom. Rząd obowiązany jest nalegać na 
to, by Serbia na południu graniczyła z Grecyą 
Następnie mówca wyraził wątpliwość co do po» 
wodzienią rządu w kwćstyi zmniejszenia armii 
W kcńcu Draszkowicz zaznaczył, że dła Serbii 
sprawą naj!ywotniejszą jest zachowanie ziem, 
zdobytych orężem, mie zaś samych tylko sym- 
patyi Europy; diatego też rozstrzygnięcie danej 
spiawy Serbia n komu polecić nie mcże. 

Poseł Mariekowicz oświadczył, że skup- 
czyna zwró siła się z interpelacyą do  Paszicza 
w kwistyi satargu z Bulgarya przed otrzyme- 
niem telegr.mu  Najjaśniejszego Pama. Tele 
gram odpowi:da na rrasze pytanie lepiej, niż 
Pasze’, gdyż określa cn wyrzźnie, że kwestya 
serbską i tyn razem, jak to było i w sprawie 
atbańzkiej, d staje się w obce ręce. Wreszcie 
Marinkowicz powirdzia': „W Petersburgu może 
byś rozważana kwesiya podziału całego condo- 
nitmum pomi:dzy związkowcami, lecz żadną 
nia'ą nie kwistya grauicy serbsko-bułgarskiej". 

Następne pos dzenie d. 17 czerwca. 


Mmierwsencya mocarstw. 


Białojród (AP). Przedstawierele mocarstw 
oświadczyli prezesowi gabinetu, iż rządy ich 
pe uprzedatem porozumieniu się pestanowiły 
wyrazić S:rbii i Bulgaryi żądanie, by opór 
sprzymierzeńców został rozttrzyzmięty drogą 
pokojową i by w tym celu obydwa państwa 
przystąpiły do demobilizacyi. 

Paszicz odpowiedział, że Serbia pragrąc 
korzystać tyiko ze środków pokojowych wię- 
czyia Bułgaryi notę, w której wyraża swą na- 
dzieję, iź dalsze koncentrowanie wojsk bulgar- 
skich ma granicy serbskiej zostanie bezzwłocznie 
zanieshane i proponuje by liczebność armii 
obu państw jednocześnie zmniejszona została 
da jednej czwartej, zmniejszenie takie byłoby 
dla calej Europy dowodem, 2e sprzymierzejicy 
gotowi są uregulować swe stosunki wzajemne 
w drodze pokojowej. 

Przedstawiciele mocarstw przyjęli do wia- 
domości powyższe oświadczenie Paszicza. 


Intarpełacya Koła Polskiego. 


Wiedeń (AF) W izbie deputowanych 
członkowie Kcła Pclskiego wnieśli interpelacyę 
o możliwości  przeistcczemia się zwycięzkich 
państw bałkańskich na niebezpieczną dla inte- 


resów Austro-Węgier broń polityki rosyjskiej 
Interpelacya proponuje rządowi przeciwdziałać 


dalszema osłąbieniu Turcgi. Jednakże, zbliżenie 
z Turcyą nie powiuno wpływać ujemnie na 
rozwój Siosunków ekonomicznych Austryi z 
państwami bałkxósk'emi. Proponowane jest ró wW- 
nież zwiększanie ilości konsulatów w Aszyi 
Moiejszej i ulepszenie tamecznych środków ko- 
muriikacyi, 


Aresztowania. 


Konstantynopol (AP). W dalszym ciągu 
dokonywane Są liczne aresztowaaia. Areszto- 
wano Damat Salich paszę i brata jego briego 
deputowanego Har Bibina. Według Komuai- 
kalu urzędowego zsbójców Machmuda:Szefksta. 
baszy wykryto w domu pewnego anglika, Dom 
został otoczouy przez wojsko. Na wezwanie 
do poddania się, mordercy odpowiedzieli strza- 
lami. Przy pomocy straży ogaiowej areszto- 
wano trzy osoby, w tej liczbie Kapitana i miod. 
szego olicera, 


Sprawa Tswarzysiwi Mairkoni. 


Londyn (AP) Ogłoszone zostąło sprawo- 
zdane parlameatarnej komisyi śledczej w spra- 
wie spzkulacyi gietdawysh, pozostających w 
związku z komrakiem Towarzystwa Marconi 
Większość komispi zaprzecza winie którego- 
kolwiek z ciłozków gabinelu i zarzuca pismom 
hszpodstawne oskarzenńie, Prezes i lord Cecil 
złożyli wotum separatum, w którem stwierdza- 
ja: 1) nieostrożąość i 2) zupełny brak taktu 
w pesiępowaału generała Torney'a i sir Ru- 
fusa lzaacs a przy kupnie amerykańskich udzia- 
łów Marconiego. 


Z parimontu francuskiego. 

Parjż (AP). W parlamencie deputowany 
od miasta Nancy, Driao, oświadczył, iż wiado- 
me mu jest, że dm. 14 aierpnia, jako w daiu 
upłynięcia dwuletsiego terminu słażby szere 
gowców, ci ostatni mają zamiar urządzić w 
ciągu duia marnifestacgę z żądaniem zwolnienia 


1) 
HERBERT JENKINS. 


-Ldypdtynay 
e 


(Przekład z anglelskisgo). 


„Wstydziłbyś się, łobuzie! gromiła pani 
Bindle swego męża, który pźtrał ra nią tut 
łagodaie i spokojnie — Wstydziłbyś się, kultzju 
jeden! — powtórzyła dobitniej  Wstydziłbyś się 
całą prace na mnie biedsą kobietę zwalsć, sa 
memu zs$ grzęznąć w próżłnisctwii! Kradłbyś 
już lepiej, niż tak si: dział z założonemi rętzm.* 

Z fiozoliczzem samozaparciea nasurął 
pan Bndłe czapkę na uszy i opuścił zacisze 
domowe, wiedząc aż nadto dobrze z deświad- 
czenia, że w szermierce językowej żonie poła 
nie dotrzyma. 

Bo też filozofem, acz stołarzem z za- 
wodu był pan Bicdle. Jak Sokrates, z pokorą 
chylił głowę przed terkoczącą, jak kołowrotek, 
żoną  brzyzwyczaił się wysłuchiwsć ze $poko- 
jem najcięższe zarzuty j, wiedząc, iż abowiaz: 
kiem mężczyzny jest wykazać najgiębsze samo: 
zaparcie, wszystkie uapaści odpierał z nieskcń- 
czonym spokojem i pogodą ducha. Był p Badle 
niewielkiego wzrosiu xmężczyzoą, z łysą głową 
i czerwonym nosem, lecz strece posiadał wielkie. 
Miłowa! vrzed innemi dwie rzeczy: dobre piwo 
i dobry humor, lecz mimo to żadnemu z tych 
swoich ułubieńców nie pozw: lvy zaniącć dnia 
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ze sluiby. Wobec ttzo posel zapytuje, jakie 
traki poczyri rząd przeciwko organizacyom re- 
wclucyjrym. Omówienie interpelacji o anty- 
militarystach odłożono do piątku. 
Z parlamentu niemieckiego. 

arlin (AP). Pailament przyjął w dru 
giem czytaniu projekt zwiększenia sił zbrojsych 
zasprobowawszy utworzenie trzech pułków ka- 
waleryi zamiąst sześciu proponowanych przez 
rząd. Przeciw projektowi giosowali polacy 
i socyaliści. 

„Trłbuna* o delegaeyi włoskiej. 

Rzym (AP) Z powodu przyjącią delegas 
cyi włoskiej „Tribuna* wskazując na tradycyj- 
ne węzły łączące dwa narody, wyraża nadzie- 
je, iż przemysłowcy rosyjscy odwiedzą Włochy 
óla zaznajomienia się z ich przemysłem, Wza- 
jemne zaznajomienie się doprowadzi do wzaje- 
mnych korzyści. 


Z Dalekiego Wschodu. 


Mukden (AP) Zbiorowa brygada zało- 
gl miejscowej została wysłana do prowincyi 
Czenan. 

Giryn (AP) Przybyli tu ekskursanci ja- 
pońscy. Władze chińskie urządziły gościom 
bardzo serdeczne przyjęcie. 

Tokio (AP). Jak twierdzą, T wo Połu- 
dtiowo-Mandżarskiej kolei postanowiło prze- 
prowadzić druga linię kolejową na 200-milo- 
wym dystansie Czab-Suń i Sudzia-Tuń. 

Pekin (AP). Dudu giryński został dymi- 
sydwaky na własną prośbę. Obowiązki jego 
pelni czasowo dudu mukdeński, 


Subsydyum dla „Podslianina*. 


Kamienłec-Podolsk| (Wł). Ziemskie ze- 

bracie gubernialne odrzuciło jednogłośnie wnio- 
sck o wyasygnowariu 3030 rb., jako subsy- 
dyum dodatkowe dla „Podolanina"'. Wobec 
tego, iż redakcya „Dodolanina* nie dotrzymuje 
zobowiązań wobec ziemstwa, zebranie zażądało 
ponownego rozważenia kwestyi subsydyów na 
drugie półrocze, uchwalonych ubiegłą jesienią 
w celu ich cefaiecis. 
Przewodniczący nie zezwolił na dyskusyę 
w tej sprawie, wobec tego większość zgroma- 
dzenia opuszcza śnię, zryw»pjąc posiedzenie. 
Po chwili wote: konieczności powzięcią uchwał 
w sprawie walki z epidemią tyfusu —— powrón 
cono na salę, Po załatwieniu t-j sprawy za- 
częto wychośzić znowu. Jednakże tym rszem 
qsorum na sali zostało. 


Konfiskata. 


Petersburg (W?.). 
gazety „hucz“. 


Skonfiskowano N 125 


Różne. 


Berlin (AP). Z powodu jubileuszu pano» 
wania, koła automobaliatów złożyły hołd parze 
królewskiej. W pobliżu stsdionu około 5oo u- 
branych kwiatami samochcdów,  przedef lowałó 
przed cesarzem i cesarzową. 

Patropawłowsk (aa Kamczatce). (AP). 
Odkryto jeszcze 95000 rb., zakopanych w zie- 
mię, zrabowanych w listopadzie w  pttropa- 
włowskiej izbie skarbowej. 


(Od Agehcyt Peteredburskiejj. 
Duma Państwowa. 


Poziędzenie wieczorne z dn. 31 majs. 


Przewodniczy ks. Wołkonskij. 
Szubinskij referuje treść projektu 
o wprowadzeniu w życie prawa o przekaztałce- 
niu sądu miejscowego w*Io-u bogatszych i gę- 
ściej zaludnionych guberniach, w których pro- 
jsktaje się ntworzyć 2227 sądów gminnych, z 
których każdy rocznie rozpatrywać dla 1,20) 
spraw, oraz 9 7 sądów pokoju, którzy, cprócz 
projektowanych 1.5%0 spraw rocznie meją obo- 
wiązek przewodniczenia w sądach w$łszych i 
kóntrolowazia czynności Sądów powiatowych. 
Oprócz tego projsktu przewiduje jeszcze Wpro- 
wadzenie na całym obszarze Rosyi przepisów 
prawodawczych, mających na celu ześrodkowa- 
nie sądownictwa administracyjnego w rękach 
tie naczelników ziemskich bez sędziów pokoju. 
Na prośbę mówcy uchwalono naglość projektu. 
Wakar znajduje, iż projekt przynosi w 
Glierze admioistracyi ioteresy ministerstwa spra- 
wiedliwości, czego dowodzi prawie zupełne za- 
chowanie istniejących obecnie etatów instytucyi 
włościańskich. Mówca w imieniu postępowców 
i grupy włeśsiańskiej wnosi szereg poprawek, 
mających ma celu zmniejszenie ilości naczelai- 
ków ziemskich, ponieważ kraj nie ich potrzebue; 
je, lecz sędziów, którzyby wprowadzili w Rosyi 
porządek prawny. 


pracy. Cbybu w razie nadzwyczajnych oko- 
liczności. Niebaczne słowo pani Bindle głębo- 
ko ugrzęzło mu w wyobraźni. Kraść! Dobrze, 
nie ma on nic przeciw kradzieży, byleby tylko 
się nie dać złapać. Kraść! Słowo to otwarło 
przed nim pole do najrożnorodniejszych ewen- 
taalności. 

Przed tygodniem dostał Biadle robotę ua 
dniówkę w West-Kinsington. Po spożyciu te- 
giej kolacyi, w jaknajlepszem usposobieniu wra- 
cał on do domu. Był wczesny wieczór — za- 
ledwie godzina 9—i dusza Bindle'a zaczęła tęsk- 
nić do jakiejś przygody. Zawsze go zajmowa- 
ly opowiadania o kradzieżach. Jego zdotno- 
ści — tak myślał sobie Bindle -—— znajdą ma- 
ło, a może i nie znajdą wcale zastosowania 
w stolsrce. Nie było jeszcze Napoleona wśród 
stoltrzy, byli natomiast Napolgonowie zbrodni. 
Jeżefi człowiek obdarzony jest geniuszem, wi 
nien znalezć ujście dla tego geniuszu. 

Medytując tak, szedł Bindle ulicą. Wiem 
trącił nogą jakiś przedmiot S:bylił się — 
było to kółko z dwoma kluczami, zaopatrzo- 
ne w deszczułkę, na której był napis: „Klu- 
cze te należą do profzsora Silvano Conti, Ne 13 
Hotel Audrey, Q:enosg Club, W. K. Za zwrot 
cddawca otrzyma 2 szylingi". 

Jeden z kluczy był najwidoczniej od drzwi 
wejściowych, drugi od mieszkania. Nagroda 
za zwrot wynosiia 2 szylingi. Niewiele—coby 
jednak było, gdyby te klucze schować? Ale 
niej włeściciel ich byłby niespokojny, podwoił- 
by czujsość. Plan Bindłe'a był już gotów. 
Na drugi Czień oddał on klucze znajomemu 
ślus:rzowi i poprosił go, by mu zrobił podwójre 
egzemplarze. Nie miał jeszcze ściśle określone- 
go projektu wyprawy, ufał jednak w moc cza- 
rodziejską piwx, które, jak to powszechnie wia- 
domo, w trudnych okolicznościach jest znakomi 
tym doradcą czlowieka. 

Ulneść taric zawicdła Bindic'a: po do- 


Po wystąpieniu re ferenta Szubinskie-łwyjaśziającym treść manif:stu z da, 17 pa 


go, który oponuje przeciw poprawkom Waka- 
ra, Duma przystępuje do rozpatrywahia projek- 
tu według artykułów. Wszystkie artykuły usta- 
wy o wprowadzetia prawa o sądzie miejsto- 
wym zostają przyjęte z niezuacznemi pópraw- 
kami Skor: padzkiego. 

Krynskij popiera poprawkę postępow= 
ców o zwiększeniu ilości sędziów pokoju w po: 
wiatach dn roo. 

W d'batach biorą udział: 
Fiosow 2-gi, Karsulow, 
binskij, Zamysłowskij, 
i Swięcicki. 

Projekt przyjęty zostaje w dwóch czyta” 
niach. Przyjęta zostaje również formuła komi- 
syi do reform sądowych, wyrażająca Życzenia: 
wprowadzenia sądów miejszowych w 46u gu- 
berniach nie później, niż d. I-go stycznia 
1917 roku, nalychmiastowego polepszenia ma 
teryainego pcłożenia sędziów miejskich, oraz 
zastosowania prawa o Sądzie miejscowym prze- 
dewśszystkiem w  miejscowościech, w których 
stnieja obecnie przepisy o sądach. 

Następne posiedzenie dziś. 


Posładzenie z d. 1 czerwca. 


Przewodniczy Rodzianko. 

W dalszym ciągu prowadzone są debaty 
uad preliminarzem budżetowym ministerstwa 
oświaty. 

Krupienskij (1) w imieniu grupy 
centrum wita działalność ministerstwa, które 
zdołało wyplenić politykę ze szkoły. Mówca 
sądzi, że ministerstwo winno położyć nacisk na 
fizyczne wychowanie młodzieży. 

Sawenko podkreślając, iż uważa siebie 
za malorosa, rozwodzi się nad przywiązaniem 
Ukrainy do Rosyi. Mówca nazywa język ukra 
iński abrakadabra, ułożoną przez prof. Hru- 
szewskiego, który ludność mie rozumie. Pole 
mizując z prof. Iwanowem, mówca podnosi za- 
sługi naukowe uniwersytetu kijowskiego od r. 
1906 (Oklaski na prawicy). 

Lewaszow mniema, iż, nie bacząc na 
zwiększenie preliminarza miaisterstwa oświaty, 
preliminarze uniwersytetów po dawnemu 
są zbyt małe. Przed zakładaniem nowych 
uniwersytetów przedźwszystkiem potrzebą za: 


Tarasow, 
referent Szu- 
Adżemow 


bezpieczyć stare. Niedostąteczne są również 
gaże prolesorskie, co wpływa na brak dosta- 
tecznej liczby profesorów. Mówca proponuje 


wyrarić życzenie, by na potrzeby gospodarcze 
uniwersytetów i wynagrodzenie profesorów 
przeznaczone były większe, niźli dotąd sumy. 
Szkoła średnia i miłsza również znajduje się 
w położeniu nienormalnem. 

Jenikiejew uzasadnia życzenia grupy 


muzułmańskiej: zaniechania Systemu rusyfika: | 


cyjaego w szkolaictwie, podziału sum, przezna 
czonych na oświaię, proporcyonalnie pomiędzy 


marc dowoścismi, oraz całego Sztregu reform wP 


szkołach dla ludności muzułmańskiej i otwarcis | 
dla ludności tej nowych szkół rołniczych, baa. 
dłowych i technicznych. 

Klużew ma podstawie materya'ów cy- 
frowych dochodzi do wniosku, 2 działalność 
ministerstwa oświaty nie cdpowiada należycie 
swemu zadabiu. 


Przewodniczy ks. Wołkonskij.|: 


D dubinskij 
średniej i niższej Nieufaość stanowi cechę mi- 
nisterstwa. Nie ufa ono Ani samorządowi, ani 
persorejowi  mauczycielskłenu ani organ: 
zacyofi społeczny gni otobom prywatnym, 
*zczegójnie podejrzywkne są poszczególne na- 
rodowcści. Tgmczasem w takim różnopliemien- 
nym państwie jak Rosyś, tylko stosunek sprs- 
w.edliwy do wszystkich narodowęści, przy po- 
szanowaniu ich kultury i języka może stworzyć 
jediość państwową. 

Rozważanie  gpreliminarza ministerstwa 
oświaty przerwano do następnego posiedzenia 

Przewodniczy Rodziank o. 

Na porządku dziennym wybory wicepre: 
zydenta Dumy. 

Dziubinskij wimieniu „grupy pracy” 
iCzcheidze w imieniu „s-d.* oświadczają, 
iż frakcye te udziału w wyborach nie wezmą. 

Złożono kartki wyborcze z nazwiskami 
kardsdatów. Lwow I ctczymał 155 kartek i 
kilku ianych posłów mniej 5 kartek. Kartek 
bez nsizwisk—77. 

Zarządzono głosowanie tajne. 
otrzymał 198 głosów przeciwko 73. 

Witany owacyjnie Lwow I zajmuje miej 
sce przy stole prezydyaltym. 

Przewodniczy ks, Wołkońnskij. 

Rodzianko zwraca się do Dumy z 
ńastąpującem oświadczeniem: 

„Possł do Dumy Państwowej Dziubinskij 
na posiedzeniu dzisiejszem Opowiedział wam, 
panowie, o pewnym mamifzście, czy też ode- 


Lwow I 


zwie, wydanym w gubernii ckaterynosławskiej | gorowań wojennych. 


charakteryzuje stan szkół. wyższej, |5 


ździernika Pod dokumenteh tym figuruje mój 
podpis Przemawiam, ażeby nikt z posłów nie 
watpił czy użnaję język ukraiński, inaczej ukra 
igofilski, lub nie... Milczenie moje mogłoby 
być zrozumikne w ścnsie twierdzącym. 

Istotnie grupa osób, po egłoszeniu maai- 
festu z d. 17 października, zakrzątała się oko. 
ło wydania popułarntpo wyjaśnienik ist ty t:- 
go aktu i istoty łask Najwyżej darowanych lu- 
doości. I wówczas to powstała myśl oprócz 
wydania tej pracy w języku rosyjskim, ogło- 
szenia jej równiez w  przekiadzie. Przekładu 
dokonał jeden z wybitnych naszych przedsta 
wicieli, uczony, w Ekaterynosławiu i następnie 
grupa osób, do której i ja należzłem, zwróciła 
się do zarządów ziemskich z prośbą o rozesła 
aie owej odezwy po wsiach., Lecz jakiż był 
wynik tej akeyi? Oto, gdy nadeszła chwila ze- 
brań ziemskich, od radaych włeściańskich-ma- 
torcsyan. Za pośredaictwem zarządów ziem: 
skich zaczęły napływać cświadczekia, iż na 
wypadck rozpowszechniania kiedykolwiek bądź 
tak pożytecznych wydawnictw— byłoby pożąda 
ne mie drukowanie ich w języku nitzrozu 
miałym. (Oklaski na prawicy i w centrum) 

A więc, jesi stronnicy i przeciwnicy idei 
istnienia języka ukraińskiego w tem znaczeniu, 
jak to rozumieli posłowie Sawenko i Iwanow, 
którzy polemizowali ną ten temat, nie mogą 
złożyć określonych dowodów swych twierdzeń 
i jesti istotnie podobne istnienie brane jest pod 
wątpliwość — proszę o wysłuchanie tego ludu, 
któremu, panowie, język ten, że Się tak wyra- 
żę, marzucacie. Zdanie to zakomunikowalem 
panom: prosiliowi, ażeby w języku, którego nie 
rOzumicją, nadal wydawnictw nic drukować. 

(Oklaski na prawicy). 

Następne posiedzenie we wtorek. 
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Usposobienie z Walofami Bpokojne; z papie- 
ram! dywidendowymi po spokojnym i stiłym po- 
Grątku, ku końcowi gieldy z większością moćzit jsze. 


» e S p 
Z ostatniej chwili. 
Wrzernie Wśród wojska tureckiego. 
Konstantynopol (WŁ). W sferach wojsko. 
wych panvje wrzenie, zachodzi. poważna obawa 


kort rewólucyi i wyruszenia wojska z pod 
Czśtaldźy na K«nstantynopol. 


Warunki Serbii. 


Bisłogród (WŁ). W obecnych warunkach 
rząd seibski nie zgadza się na sąd rozjemczy 
Rosyi i żąda uprzedalego uregulowania nowej 
sytuacyi, wytworzonej traktalem serbsko bul- 
garskim. 

Rząd serbski wówczas tylko zgodzi się 
na sąd rozjemczy jeżeli poprzedzi go projekto- 
wariy w Petersburgu zjazd premierów państw 
błlksńskich. Zjazd ten przygotuje grunt dla 
sądu rozjemczego, którego zadaniem powinno 
być określenie granic Bułgaryi. 


Nota mocarstw. 


Błałogród (Wi.). Przedstawiciele mocarstw 
doręczyli onegdaj rządowi serbskiemy notę, do- 
magającą się niezwłocznego przerwania przy- 


statecznem pokrzepieniu się w gospodzie pod 
„Wesołym Marynarzem”* przyszedł do najgłeb- 
szego przekonania, że znalezienie kluczy prote- 
sora było dziełem Opatrzności, i że przeto 
Opatrzność nikomu nie pozwoli skrzywdzić na- 
rzędzia swej woli. 

Kupił też sobie Bindle elektryczną latar- 
kę, która świecić mogła bez przerwy 12 czy też 
24 godziny: gabjekt, który ją sprzedawał, sam 
liczby dokładnie nie pamiętał. Następnie w 
aptece — rulon bandkżu marlowego. Potem 
ukrywszy się przed oczami przechodniów za- 
bandażował sobie bindle człą głowę i twarz, 
pozostawiwszy tylko otwór dlą oczu; z końca 
bandażu zrobił temblak dla lewej ręki i tuk 
zamaskowamy, udając inwalidę, ruszył na wy: 
prawę. Nawet pani Bindley, która się nieraz 
chwaliła, że zna męża na wylot, nie poznałaby 
go wcale — tak szczelnie miał obandażowane 
oblicze. 

Nie upłynęło dziesięciu minut, a p. Bindle 
kroczył przez West-Kinsington. Żaden przecho- 
dzeń nie spotkał gó na drodze, a i dobrze, bo 
uczułby litość może nad obandażowańym inwa- 
lida i przez niewczesne miłosierdzie mógłby 
pokrzyżować plany Bindle'a. Ale oto i dom, 
w którym zamieszkał profesor... Przyjaciel —Ślu- 
sarz nie sprawił Bindłe owi zawodu. Klucz był 
doskonały. Drzwi się otwarły odrazu i bez 
najmniejszego hałasu. Stąpając jaknajciszej zna- 
laz! Bindle mieszkanie N: 13. I tu klucz paso- 
wał doskonale. Z bijącym sercem, pchnął Bin. 
die drzwi i jak cień wślizgnął się do wnętrza. 


IL. 


Profesor Conti z boleścią przejrzał się w 
lustrze, zdjął z głowy elegancką perukę i po- 
woli zabierał się do udania na spoczynek 
Smutny był, a miai powody do smutku. ` 

Bo też profegor Conti — przez matkę 
swoją, szanowną panią Wilkins, Tomkiem zwa 


ny -— był zaiste niestczęśliwym, acz dzielnym 


człowiekiem. Przed wieloma laty poznał lexa- 
rza, który zwaryował na puukcie nresmeryzani. 
Lekarz ów cdxrył olbrzymie zdolkości mesme- 
ryczne w miodym Tomka i ct» wstąpił Tomek 
na drogę tajtmnaej wiedzy. Z czasem pod pstu- 


donimera SHvano Conti (mesmeryzm i hypno-. 


tyzm najlepiej popiacają o ile są włoskiego 
pochodzenia) zyskał on zasłułoną popularność 
w drugorzędnych music-kahl xch w których 
zwykł był nię produkować. 

A zdobycie popularności nie było dłą 
profesora Costi rzeczą łatwą. Zrobili ustępstwo 
słaboztkom publiczności i zaien swe ucziiwe 
angielskie nazwisko... Ale uriekać się do 
trucków, do szwiudlu.. Nie! Raczej nicch 
publiczność zarzuca go jębłkami, niech raczej 
będą, jej zwrócone pieniądze za biłety. Woóiał 
wyznać swą niemoc, w razie gdy mu się do- 
Świadczenie nić udawało. Ale zato wiał po- 
ciechę, iż wierzy! w siebie i w bypnczę, jek 
nikt chyba na świecie. 

Jak nadmieniajem, sławny hygnatyzer za- 
jęty byl nocną toaletą. Rozebrał się pewoli, 
aałożył nocną koszulę, ozdubii głowę hafrowa 
cą szlafmycą, wreszcie, zapaliwszy papierosa, 
z wtsichniemem zbliżył się do liżka. Nawpói 
smutny, ale i nawpćł sardoniczny uśmiech błą 
dził mu na ustach I 

Bo tez tego samego wieczora dowiedziai 
się prefesor Conti, że rywal jego Mister John 


Gibsoh, „angielski mresracrysta", zawarł sereg 


|kontraktów z tymi właśnie music-bsll umi, któ 
re dotychczas zwykly były angażować prof 
Conti. Ten lotr Gibson cdławna już otrzycł 
profesorowi. Bo też co to jest za zuchwalstwo 
występować ptd firmą angielską w angielsk i-b 
teairzykact! Jak świat Światem hypnotyzw, 
jak i woltyżerka i krawiectwo damskie są po- 
chodzenia koatynentalnego. Przytem i stosu: 
aek osobisty Gibsona do profesora b; ł chydny. 


! N cd.igla, d 


m 


(15 czerśca 1913 r. 


Zabójcy wielkiego wezyra. 

Konstantynopol (WŁ) W domu gry, na. 
leżącym do anglika, po kilzugodzinnem cblęże- 
niu i strzelaninie ujęto 4 « licerów, ubranych 
po cywilnemu, morderców Szefketa baszy. Are- 
sztowanych odwieziono do gmachu ministerstwa 
wojny dla stawienia ich przed sądem wo. 
Jenty m. 


Przsiienie gsbizetowe. 


Sofa (Wł). Wobec rozłamu w szeregach 
stronnictw, Daaew dotąd jeszcze nic utworzył 
nowego gabinetu. 


Wykryels spisków. 

Konstantynepoł (WŁ). Władze wykryły 
rozległą orgrn'zscpę spiskowa, mającą na celu 
obalenie miodoturków. Aresztowano 450 osób. 
W crasie dokonywania aresztowań zraniony 
został adjutant komendanta miasta Z lma. 

Koastantynopol (Wł). Wykryto spisek 
przeciwko Enver.begowi i Zslin-bsyowi. 


Nadziej: zachowania pokoju. 


Białogród (Wł). Stronnicy rządu sądzą 
te wabec noty mocarstw i akcyi rosyjskiej nie- 
bawem nastąpi demobilizącya. 

Podobny nastrój panuje również w Bul- 
giryi, 


Sprawa albańska. 


Ateny (WI). Konswowie austryacki i 
włoski zawiałdomili Esznda-baszę, że Albania 
znajduje się pod opieką Włoch i Auztrpi. 

Essad-basza odpowiedział, że interes Al- 
binii wymaga, ¥by pozostawala ona pad ople- 
ką wsżystkich wielkich mocarstw. 


Kohsskracye arcybiskupa. 


Warszawa (W1). Konsekrscyi ks. arcy» 
biakupa Kakowskiego d. 22 lipca dopełni ks. 
biskup kujawski Zdz towiecki w asyŚie ks. ks 
biskupów Żarnowieckiego i Cieplaka. 


Lot Paryż — Warszawa — Petersburg: 
Warszawa (Wł). Lotnik francuski Bria 
de Jonc Desmoulińois wobec wiatru północne- 
go zmuszony był wczoraj do zaniechania lotu 
z Warszawy do Petersburga. Zamierza Gcl:- 
tieć dzi rano; w drodze jednodniowej ma wy- 
lądować w Wilnie. 


Bandyci. 


Lomża (Wł) W pościpu czterech ban- 
dytów, którzy zastrzelili pod Suiadowem dwóch 
atrażników=zabity został jeden baudyła pod 
Siebrną, drugi pod Audrzejowem. Raany stra- 
żnik. 

Powodżłe. 


- Lońdyn (WŁ) ładye nawiedziły ulewy I po- 
wadzie olbrzymie, utonęło 3204 ludzi. 


Zatarg ministrów z Dumą Państwową. 

Petersburg (WŁ). Najrozmaitsye pogłoski 
w sprawie zatatgu winistrów z Dumą Państwo: 
wą kursują w dalszym ciąga. Posłowie do Du- 
hy nie wierzą wogóle w możliwość rozwiąza- 
mia Dumy. 

WezorajĝRodziauko rozmawiał z Kokow- 
ceweiw, który zażądał, by prezydent Dumy 
oświadczył z mównicy, iż bezpodstawne oskar- 
zenia rady miojstców przez posłów są bezwą 
ruckowo; niedopuszczalne i że prezydyum, karać 
będzie wszelkie wybryki w rodzaju popełaio- 
nych przez Markowa II i Czcheidzego. 

Rodzianko żadnych zyrzeczęń nie dał, 
uważając za koniecziegzwek gniecią w tej kwe 
styi opinii leaderów frakcyi. 

Grepa centrum  pedobne oświadczenie 
prezydenta Dumy uważs za możiiwe; nacyena” 
liści uważają je za zbyteczne, gdyż Duma nie 
może przepraszać za uchybienia, których do- 
puścili się poszczególni posłowie. Stanowisko 
swè nacyonaliści obrzślą dopiero wówczas, gdy 
będzie wiadomo, jaką formę nada'i Rodziątko 
swemu oświadczeniu. Pkździeraikowcyc/dotęd 
wie porozumiełi się pomiędzy sobą. Prawdopo* 
dobnie zgcdzą się na propozycyę Kokowcewa. 
Dis komwent'seniorów wyjaśni kwestyę, jaką 
formé nadać nalety żądanemu oświadczeniu, 


MADESŁAKE. 
G'mnaxzyum reztńd i sikota ele- 
móntarha X.X. Pijarów w Rako" 
wicaGcr. Już się przyjmeje zgłeszenia do 
koswiktu 1 szkcły. Egzamiby wstępne odbędą 
mię m. 20—36 czerwcr, Oraz m. 1—1IŻ wiztś. 
nia. Adres do dn. 1 sierpnia: Kosjlegium XX. 
Pijerów w Erakowie, potem w Rakowicach. 


z 


Przecie ten szubrawiec, mianujący siebie „me- 
stnerzystą angieiskim*, śmiał publicznie twier= 
dzić, iż on, Conti, sławny badacz naukowy, 
nie gardził póspolitymi truck' ami 

Rozmyśłując o lepmzej przyszłości połóż | 
profesor Conti pobożnie na szafce Swój sl ty 
zegarek, prczeat „nielicznych lecz szczerych 
wielbicieli*, rzucił niedopalek papierosa, zgasił 
elektryczność i wyciągnąwszy się w łóżku po- 
grążył w sen głęboki. 


III. 


We śnie widział prof. Conti bardzo przy- 
jemne rz:czy. Zdawało mu się, że rywal jego 
Gubson ustaje zakypnotyzować słonia, lecz bez 
skutku i ze wetydem uznaje swą porażkę. 
Wtem szmer jskiś prrerwal te sny w najpięk- 
niejszem miejscu. Prof. Conti poczuł, że ktoś 
jest w pokoju, tuż blizko, kcła łóżka Krew 
wu zastygła w żyłach, leżzi jednak spokojnie 
i sluchał, O zgrozc! Metalowy brzęk dewizki, 
ocierującej się o lichtanz, przekone! go, ŻE złce 
dzi:j operuje na jego szafce nocnej... 

Prefzgor Conti poaład.| dar Szybkiej 
oryentucji  Zrozumieł wnet, że złodziej dostał 
się do pokoju, że się targnął na jego akarb 
największy: na prawdziwy złoty zegarek, złoło- 
Dy w darze przez wielołcieli. Cicho, dech w 
šobe wstrzymując, siegnal bypaotyzer po re- 
wolwer, schowany ped poduszka. Zdawa'o, 
mu się, że wieki przestły nim idoki broń po- 
chwycić. Potem. szybkim ruchem zapa! | kam- 
pa elektryczną. Rozległ sę przeraźliwy krzyk 
trwogi i jakaś postać, prawdłiwa mnszkara, 
z twarzą obasdażowaną, rzuc la słę ku drzwicm. 


(D c. n) 


An 11 m TA 


Niedziela, d, 2 (15) czerwca ratj r. 


+ Wawak TY rem 


R. 


Z krainy mody. 


Rapelusze. 


Jek bardzo zmieniły sę czasy! 
Dawuirj wystarczale najzupiłzej, 
gdy się swoją letnią garderobę 
na Zeloze 5 cięte dy porzediu 
przyprowadzało. Powa rucnia z 
orgond. lub tarlatanu, m doy ka- 
kclusz słomtowy przygotowały sa 
hie babri nasze na ziedźisię świąu 
teczna, zasrsząc gorace modły do 
Boga, o pietra pogodę w Anu 
tpm, by w salej okazałości poka- 
zat możan było nowe siroja. Ina 
czej jes. dzisiaj, Jak zwykle Pa- 
ryż dał jinouis rowym zwycza: 
jom—i nowym niedorzeczucściom, 
a inne kraje natpratni= pospieszny: 
ły go maślądowai: 

Zaczęto Stosować tis w wpro- 
wadze zu méd nie do Świąt, ale 
d: p gody. To było rozsądze, 
apzwet bardzo logicziue, Tylko, źe 
wlaści: moda, która nic wapòidego 
we ma Z rozdądziem, ubi wogóle 
z logiką, a niczem nieuzazadmo- 
ne wybryki ceni nadewszystko, 
postanowiła puścić wcdze swej 
mieotiełakanej fantazy, 


—— 


kola Rontalera 


N 144 


Załedwie siońce uśmiechnir tin] walo wię nawet Żw%z je 


westiej, panie czewprrd wi naka 
iłają stroja wiosenne ? kinie., Za 
to w sierpniu już, ba, w Gpe na: 
ve, €leganiki paryski, koczujące 
na modnych „płażach* spieszą 
przywdzisć jesiennie nowości, ak 
satmitae toki, fsterkiem przybra: 
ne kapelusze, pli a 54 
raisons, que la rawon ne connait 
psat, Tą wszechwiadna pani po- 
sznowiła uprzedzać pory voku.. 
W Paryżu zaczęto nosić słamko- 
we į togalowe kapelusze, w tym 
reku już w styczniu. Za Parye 
żem idzie Wiedeń, Lwów, War 
szawm, no i Kijów naturalnie, i 
wszędzie w lutym już ukszaly sis 
letnie okrycia głowy. 

Wiosna przyniosła dam praw 
dziwą niespodciaukę modalar zk: : 
okrycia głowy ukazaty się maic 


mode 


malutkie, Wlspucie, ziewdzislaw 
wprost na głowie O.brzyrcie, Z 
niczmiernem vonden, malurskO 


oeiemniające Rembsandzy, Gaios 
towughóy, tace, pólmsk, koła, 
aeroplany poszły w kat, dowe d:e 
wielkiej niestałości pojść estetycz 
nych mody, która do niedawna 
twierdziła, 2e jedynie Cute fasony 
„wydatujsją piękne twa ze. „Zda 


1 kłasnwa z 
wycziałem 


Aqronomtcznym 


zam ny witępre oi 14 maja de 15 czerwca co wtortk i śro- 
dę i 26 sierpnia n st. Na wydzial agronomiczny przyjmuje 
się bez egzaminu uczniów, po skosnzenin 4 kl. szkół średnich 
lęzyk angelski i łacina alu łyczących 


nej osta- 
teczneA:1 upaźniemy CT ZA, 
mówił mi uprzejmy - właściciel 
znanej fwaoy, p Tane, pokarujśc 
świeże modelce p zymiezione z Va 
eyta. „że odrzurasjąc «lbrzymie 
Kape'ucze,  przerrucimy się do 
małych, temesznie malutkich faso 
uków, muaszekk jakby, dolnych 
dla małych twarzy i drobaych wy- 
sów, ale uwydztalają ych risko 


w 


rzystuie każcy brzydki s:Č&gól 
wary“. Nap óżno - optymaści, 


patrzący na Świat przez różowe 
okplery, wanówić cbeieli, Że ma 
lutkie kapelusze potrafią upiększyć, 
a Ga najmniej cdwmłednś kardy 
kobietę, czarownicz nawet, caig- 
tyka toy nas, że duże rysy his- 
JĄ sio wprost z takiem Hbpucicm 
"kryciem głowy, dlatego taż wiri 
«ie fusocy zawsze bećą ruiały 
swe zwoleaniczki wśród kobiet z 
poca ciem artystyczaew, pizytem, 
wówią: miedzy nami, opitkuńcze 
skeggi ła dużych kapeluszy, deda- 
ja zmęczonym 1 zmiętym obli con 
tajemniczego wdzęku i tworzą 
petne tło dla twarzy. 

Opisać wszystkie nowe fasony 
jest zadaniem ponad siły spra- 
wozdawczyni, Jak z rogu obf= 


w Warszawie ulicą 
Pelna Wd, wł, Eg- 


Popis 20 czerwca. 


Lekcye roxpoczną sią 23 sierpnia n. st. Program na żądanie 


PRZEWODNIK PO KRÓL. POLSK. zawi:r. wsz. miejscew. ze wtkaz guh., pow., gm, par. sądu 


Fo 12 map i tyleż stronic opisu 
swiata kop. 60 
powczegól kra! Europy k. 60 
obydwa w jedne: opr. ib. 1.50 i rb. 2. 
ilustr, pagląd.-krejozoawczykró 
A łegtwa Polskiego. 
300 rys, z npitem, ozd. opr. rb 10 

gab Warszawsk r, 150, Kalisk, 
k 75.Kieleckiej k 75, Lubelsk. 
. Radomskie: K. 75, 
© Siedleckiej k. 90, Suwalskiej k 75. z wi- 
dok. Opis Królestwa Polskiego rb. 1 


Opracowane i wydane przez Ja M. BAZEWICZA, Wira 


wsz. częsci 


m TLAS 
3 TLAS 
| TLASY 


rb |, Płockie) k. 75, 


Amerykań 
Obsypniki i wypielacze 


AKERATORY 


F 


KiM GOSPODYNTOM POLECA 


0874 


RĘCZNE 4 KONNE 


skie WYPIELACZE 
ET jr.‘ 
krajowe i 


prężynowe 
NADZWYCZAJ LEKKIE 


fimerykańskie BRAPRCZE 


| P F Fak LA 
eW EBDER 
SKELTONA 
1 ws:elkje inne narzędzia do obróbki okop IW; c1 


POLECA 


Alfred Grodzki 


WARSZAWA, 33 Senatorska. 
Agent rorjazdowy w Kijowe— WACŁ+W PIOTROWSKI 
ul. Peszkińska Nr 41 


CZA 


Założona w 1891 raku 


Króle 


APA 


SA Maps 


APA 


OCS 


VENTZKIEGO, Í 


m, 18. 9429 h 


oazy 


DLO 
PROSZKU 
.ZEJDLA 


A 


rz 


Kijowaka TechnicznosChemitzna Fabryka 


KONARSKIEGO 


Kijów, Tatarska 
No ! a, tel. 25-37. 


POLECA*SWEGO WYROBU 


w NAJWYŻSZ 
DŁ PPL | butel- 
Lakiery spirytusowe do 


M żelaza, drzewa, 
skó y, litvgraficzne i inne. 


YMM GATUNKU: 
Politura "7msitese 
Farbka 


dø bielizny plM- 
DYGO KARMIN” 
w płytkach, mosetřath i rozm. 


Cenniki wynyłają cię na żądanie, 


Farbka do bielizny 


a] 


„ NDYGO KARMi 
się we wsrystkich magazynach JUROTATU, 


N“ w płytkach sprzedaje 


5238 


w majątku Mytnik w pad, 
gub 4 wiotsty od dr. żel. 


Rutom obii 


Delaunay Beile Ville 
45 sii -cjo Tniejsżo- 


wy w epel porzgd, elegancki przyrz. i zana. czętc. Tam trż, klacz 


kiuasczka mięziniernie szybka stadniny M. b Fegdosin, siwa, 
7 bt Owier 8 ictal, stadn. hr. Branickiego 5-olo werszk. i klacz legitymo- 
wana gnisda bunterka wierzchiwa, vj-żdżona nod damskie siodło, T lat 5 
wierszk Aóresywac: majatek Mytnik pos. gub, potita Chmielik, Zarza 

i iN S gtn 


Ji M ; 
a] j ; 

> 

r 


dzaiącemu majątkiem, 


Towarzystwo hand lome 


Hi. Si. L 


Warszawa, Noso-Sionna Dk l, 


f 


Tel M 72-35 i 15-9, 


Wslaczno prawo na Cesaritwo i Królestwo wysobu 


JEDNOLITEJ SIATKI 


(hictal Dénlisye) 


"sm 


użma, Mazowie 


paiyye ceny za 


||żytne 


meble, hronzy, sporcelane,  sztychy, 


REECE LION "PEF ZE OESTE ECO FE 


R | majątkach i innych okaz, 


G werszk,) 


BB 


poczty, telegr. st kol. z odległ. 2 duże tomy cb. 9, w owr. 10 
NowslV wydenie vzupe'n Duża ścienna kul. (105X135ctm ) 


bez vookiejenia rb. 4 kop. 50, 


Palak, na płótnie rb. 5 kop. 50, z tecz- 
ka rb. 4 k, 50, lakier. z walkawi rb. 6. Wydanie 
leisge tejże wielk. r. 1.20 (za 10 egz. rb. 10', na; 
piórn.r. 2.20, zwałk. r. 3.50. Wszysi z oznacz. 
miast, osad, wsi, rzek, gór, dróg selazn., pitych 
(zwycz. oraz nodz. admon. Bardzo duża scienna 
kolor. (H5x155 ctm.) 

kituwy rb, 4, na płótn. rb. 5.50, z tecz- 
l Raai ką r. 5.50, lakier. z Wwałk. r. 8, 
APA Półwysnu Gatxanaekieyo kop. ZE. 


Nowadćł 


cka 5, tel. 132-01. 


Płacę 
jue CO aj STATQ= 


i rzadkie okazy, taba 
kierki, «malig, szebro, 


wsze 


miniatury it. p, jako też 


nerty, brylanty i drogie 


kamienie 
Menety 


knisu. 
Ocenianie i informacye hara 
piatnie. arzorn się fimtown 
mie i daukiście. Í 


„A. LHaiaiikis 


Kijów, Kreszęzatyk Nc 23, tel. 3-38 
Firman istolsje od 1858 r. (DT, 
KRESZCZATYE 


34 w PASAZU 


— Bazar == 


| zau okonyjoyth 1 mil 


nowozakupione w 

bogatych domach, 

z A 

mim wy- q w stylach tego- 

borze f MEBI esak i sta 

rożytnych do wszystkich pokoi z róż- 
nego drzewa 


Taniej niż gdziejędziej 
0 25 proc: 
Przedtem niż T p r a S z a m y 


gdzie kupić 

przyjść i obejrzeć. Kupno nie obo 
wiazkowe. 

Proszę zanotować prawidłowy adro: 


34 w Pasażu, Kroszzatj 


Do sprzedania 


Do sprzedania: 


0690 
OGIER 5 lat, 4 werszki, staro- 
gniady bez odmizny, pełnej 
krwi, zapisany w księgach rzą- 
dowych, i 
KLACZ jesno kasrtanowała rasy 
arabskiej, matka stada Jenusso- 
wieckitga, ojciec stada Biata 
cerkiewskięgo, | 
SIEDEM RYCZRÓW Simen:haler 
w mięku o1 1 do I i ból voku, 
TORF maśzynuwy wysokiego ga- 
wonu, pirdukóya roczua og 
150 do 250 tysięcy purá w, 
Tarizk Pirwitam przenośny, 
maio używanw, w dobrym sta- 
nie pGATTER” pieć pi! cyr. 
kułaruych, jedna  wahaaływa; 
tansmisys. 
Acres: Pustowarnia, poczta Stwi- 
ra.A. Zaleski Konie na żądanie 
do st, Cłałej Cerkwi żtbo Skwjry. 
ATENEO E AA ETE AEC AD PY DFA 


wan mnan m WA A ROA AO c Ol EA Y P Rw 


owe i 
bronzy i 


wany, portyery, 


s dzenia prkojnwego, 


MBA 


W. wielkim wyborze 
Ceny nizk 
„BICJY AKECYJIĆ 


M. TKBACZNINA 


nig 
wialni, 


7711 


Ł 


= styl opeka 


płatynowe,j?elski ma 


sztuki platyny, złota 1 Grebrz według j 


pirywan:: I nowe, sty- 
ŁwYDIAJNE, 
porcelany. 
obrazy, grawiury, dv- 
ti- 
rauki i pajrosmsitsze 
inne rzeczy do urzą. 


umi blawa- 


ba. 


my piasty i, 
jaaelni i 


Kan. LO 2 


D E AAE p 


ża 


RAEE A A 6 A a) 


tissi sypala siew sklepie p [Ir rze czekaja, hy je wl -|dazełuinnia piękne o rzeźnie 


sè przed zlumionemi Oczyrzą me 
jsui  Hieprztbrana  rozmaltośe 
form z cienkiej i miękkiej stomki, 
z tagalu, z jedwabiu gładkiego a 
„broch'ć", Jeskie, jak mgly letnie, 
piękne, jak marzenia ńziewczęce, 
Widziałam tam prześliczuy tape- 
lusż, tworzący dla twsrzy ideaire 
obrumowarie z białych piór, in- 
ay znów zarzucony knskadą bis. 
tych egretek, niby  fomlaunnu, 
śmiałym rzutem  strzełzjącą ku 
górze, june, ubieraat koronką, 
peirabiem i wstążką brokstową 
w Żywych bardzo kolorach, mo» 
dule paryskie ze słomki egzotycz. 
arj, przybrane kitkami i nziwnee 
mi girianikami droovpch kaiat- 
ków, urozmaiconych w cdlęgłości 
ulku centymert ów jeden od dru- 
p'ego. Niektóre male fasony, 
„małe dzwcny nie mają nawet 
rondka, zie tekis cudaczne okry- 
cia głowy wytzsgsją odpowied. 
niego uczesania i umiejętego wio- 
żenia; nasunięte giąboko, powin- 
ny nachodzić do połowy czoła i 
|skośnie zsunąć się aż do szyi. 
Sliczne fasony jsk koszyczki i mi- 
seczki ze slomki w żywych kola- 
racb: fioletowe, bleu ds roy, bron- 


Å= u—— 


JBĘŁCELÓRKU | 


ŻONO PTM 
Na daie 
hierne 


jasar I ctirmag główki 
sieneczńe wróziłty się 
duże fasony Siemio we, 
cał” zarzucone, jchsy usiane drb 


nymi kwiatkami, czy też przybrae | wszysrśo ceię zdrowę, 
uosobiewe |od sioner i wiatry, 
siri j- nawet, wicc 
uiejszych toalet mtosowniejsze są | 
KAjrlusze, ckolane stirugietm pó 


ie 


dutęni 


ia i 


dżem, 


młodcśd. Do 


(mm, czy rajskim ptakiem, aiha 
duże „tcapelings portrait", tąk 
cięzko, tak malarsko ocieniające 
twarz w Jetaiem słońcu. Mo kat- 
inj toalety stosowne s4 praktycz: 
he panoma, ozdobione wstążka 
lub woalem owinięte. Do jazdyį 
auomobilem widzialam przemiłe 
słemkowe fasony, miętko splaia- 
jące się z włcsami, tworząc jakby 
uierozłaczną całość, otulone dlu 
ką „Czbarpe'* z gazy zielonej w 
jaspimowych tonach lub szafirowej, 
jak kolor pogodnego nieba 
Szpliki uuimodaicjsze z głów 
kami w formie kwiatu, wyrobis» 
ne z kości słoniowej lub imiłacyi 
tejże. Swsownie do rozpurzą- 
dzenia wszystkich zarządów za- 
graaicznych kulci, kończ ich po- 
winny być zsopatrzobe ochrania» 
czami, to też nowe Szpilki mają 


Pułuda. Fós, T-wo Handlu Towar, Apłacznyni] BA” 


GKST 


; OK e 


REZ CHLORKU 
BEL SODY, 
BEZ MYDŁA 


Sam pierze bieliznę. 


Żądanjcie wszędzie. Paczka 20 k. 


PIERWSZA WARSZAWSKA 


Lekarsko - Dentystyczna Szkoła 


Li 


od 189 


SZYMAŃSKIEGO 


1 roku. 


Ui. Nowo-Miodewa M 1 Przyjmuje do 14 października. r, st. Program na żą 
darnie, Za celujące postępy Styper.dya zatwierdz. przez Min. opr. Wewn. 


Sll Marmy 


D 


| nii „A 
s 


j L 
Matsta PAU, f E P 


a lafinyj 


mm. 


L 


otrzym 


Oibrzymi wybór 
najnow, desen: 


zarzutu. Stv 
GALA MIARA 


HURYOWO 


Najnowszy pożyteczny 


watay wynala 
zak. Wodę, wino, 
mleko i wszelkie 
go rodzaju napo- 
je można gazo- 
wać domowym 
sposobem zapo 
mocą ulepszone 
o syfonu „PRA 
fia‘ Otrzymuje 
hygieniczny, 
świeży; 


Gatunek bez 
zachz?wany. 
9041 


się 


każdego 
szczeg, w lecie, 
tak dla mieszkań 
ców _ miast, jak 
letnich mieszkań, bardzo ważny dla 
prowincyi, ma się bowiem możność 
samemu gpazować żądane napoje. Ce- 
va syfonu 3.25 i kapsul. (sparklets) 
tuzin 95 kop. Zamiejscowym wysy 
tmy pocztą za zaliczeniem. Sprze 
daż hurtowa i detaliczna, Główne 
i wyłączne przedstawicielstwa 1 
shrzertaż dla Kraju Południowo-Za 
thodnieqo — Magazyn gospodarskich 
wyrepów stalowych. JORE 


Kijów, Kreszezatyk Nr 44, Tel. 414. 


garg orpatkzadągy, ory, 


pierza | Puchu 


gutewe poduszki. 


1 Richter, Kreszezatyk10, 


A. on. 
ie | Księgarnia i skład pianin 


Karolin Szepego 


Mikclajowska 0. 
1 i 
Wysyła 


Piamie 


RZ 


une BB SSNIGŚE 


EA himi 


Ceny takryczna. 


4636 


EF ł A, 
è EART A 


y, 


c, 


fe TOM kI, 


AP JI WŻASŁUCH, 


GE AIPU, A A iolisiskiege. l 
7 _, 
4 


gazyn naczyń gospodarskich, wyro- 
bów metalowych i ze stali 


St. Powrozińskiego "sx: Srez 


Kreszczę:' 


ane Drezdeńskie 3 


pokojowe loin 
i maszynki do robiania 


[FABRYCZNY MAGAZYN 


PETERSBURSK. FABRYKI 
lsrzy Riks 
Kijów, Kreszcz il, tel 2891. 


Żądajcie nowe kstążki z prób- 
karmi, Przesałka bezpłatnie. 
1DETALICZNIE. 
jaw 11 u oil 
Z-powędu przerwania handlu 


stałeczna 


+ 


wyprzedaż 
MAGAZYNU f 
zegarów, brylantowych i złotych | — 
rzeczy. 
Rakat od 39 do 503. 
r d 
Kreszozatyk No 8 pasie 
Do sərzeţcania urządzenie i kasy 
MAĘSZYNU. naga 


WYNAŁAZKI FINANSUJE Parem 
TUJE GWARANCYJNIE 
Peincmacak międzynarod. Zjędn. 
biur pzteniow Kazimierz Grar- 
denbenrg, Warszawa, Wilcza (82 
ie efon 1442-70. 9358 


HUTEL -PENSYONAT 
„Cosmopolite“ 


w Kijowie 1824 
Kuchnis wykwiniua. Komfart na 
weczegny. Pokoje wl x rb. Obizdy 


dla pzzychodzącyrh. instytutewa s$. 
pze giętra me ro. Telefon 28-23 


RYMAROW (Galicya) 8:95 
Fszcezawy ©  tożw.-alkal.-lodo-broml- 
żelsziste Penzyonat , pod Matką 
Boska” położańy wśród lasu Bzji-- 
kowego, 50 pokai, ogrzewacych sy- 
stemem „Siris“, dwupiętrowa sala, 
kuchnia wzorowa, dyeta indywidus- 
lzrwana nol nadzoretm lekniza 


} Dea dzieci i młodzieży 

Interuxt przy pensyouacie „pad 
Matzą Boską przejmuje Gzieć: 
samo ga CzierGjetnich Opieka ir- 
karsza | wychowawęza, ne żądacie 
pauka, konwersacya, muryka, gia: 
nustyka Specyalność: Odżywiznie 
wytłych dzieci., Broszury do naby 
cm w keicgarni Idzikowskiego. Po- 
jspekty pensjonatu i internata gratis 
wysysa wlascicielkka Walierows. 


Pewozy 
w spiełtkim wy- 
pore M. RA- 
GAL Ga K- 
jów, Kiceeg: yi 


922%, 


Tmp lefonem na parterze. 
hig do 35 rubin miesięcznie za pokój. Róg 


1 1-2 


| Funduklejowska 


Wuslii modne są w geste z tiu- 


Pogiewał 
ceni 


|a hrukariskiego iub Choutiliy w 
U 


duże d:zenic i wzory 
roku made 
Opalar 
ceis wułatzi 


UIP PEL? T4 


moda w tym 


uozlki 
barko ma?o, 

to połseżay zaledwie szkic 
mody kupałuszowej Liqękoe czy- 
wlsyiczki będą wołały same prze- 
konać się o niczwyklem bogactwie 
| kalerowaści okcycia głowy w 
<kłepie p lers», gdzie niektóse 
modrlie są tak piękne, tak arty 
styczne, że każdy z nich powi- 
aiettuy nosić prdpis tworzącej go 
roki” 

Tar, twórcy mody letniej nie 
chcąc poprzesteć na jednym tyl- 
ko fasonie, dali wielki dowód 
znajomości psychologii kobiecej 
vzuajie możliwie największą ilość 
fssonjów za modne, postanow:li 
skusić kohete do wybrania kilku 
kapeluszy, gdyż wssystkie gą pig 
knr, a każdy inay, każdy w «d 
rębnyra styłu, nadający jej zupe? 
nie nową postać. Dzisiaj każda 
kobieta może nosić to, co się jej 
podoba, i w czem „ej do twarzy, 


ozas wystawy do wynajęcia 
1, 2, 3 pokoje, ładnie umeblo- 
wanie, z elektrytznościa, wanną ite 

Ceny: od 30 


Prereznej i Michajłow:*ki*go zauisa 


| Nr 26/88 mieszkania 10 9655 
pikoje wprost wystawy. Zy 

lańska 2 mieszk. 1. 913 

m pokoje, kuchnia, wygody 


3-2 wavna, ogród, 4 pokoje ad 
lipca. Ossjewska 25 była Male-Do 
robożycka, 9715 


e kante z 5 pokoi w nowym 
domu ze wszystkiemi Wyņļ@dā- 
mi, oddaje się z powodu wyjazdu 
32. Wiadomość u 
szwajcara. 9694 
m a AZ EE © A 
i 2,3 pokoje umeblowane zaraz 
1, do wynejęcia na czas Wystawy 
lub stale. Du platu wystawy 1 kur: 
trammw. Troicki zaułek 4 m. 1. 0665 


pokój wynsjmuję, iadny, elektcycz 
ność, telefou, Bezakowska 13, 1617 


petó z uteczymaniem lub bez dla 
dla spokojnego lokatora. M chaj 
9341 


łowska 11 m. 6 

56 wołów roboczych do sprze- 
dania). Obejrzeć można w każ- 

dej chwili: folwask „Brachwiczva” 

st. Popieluchy. Pol. Zach. Kolei Zel 

(poczta i telegraf), Informacy! u- 

dziela Zarząd. . . 9084 

[1 " 

Legia ogniotrwata 
wyższego gatunku fabryki pčmie. 
cha” J. Ułancynas gotowa róż 
nych rozmiarów. Przyjmują obst 
analizy i cen. na żądanie. Adres 
poczta Wołodsrka kijowskiej guber 
w, Liechaczycha, 0448 


Sprawy leśne. siam. 


karczowa- 
nie lasu, prow. wt wszyst, urzędach, 
likwidacya i zastaw majątsów, Gto 


front. 


metra-taksator W -Freznkowski. ki- 
bzłowska 9 tel, 25-80. 8911 


Krynica - Pensyonat 


| zakładi leczniczy D ra E. Zarzycktego 


otwarty 
Żądać prospektów. 


Biuro Jahałkowskiej 


Nauczycielki wysoko wyksztsłcone, 

studya wyższe, języki olce, muzyka, 

rysunki, Warszaw», Jerozolimska #82 
9416 


Gonz Nowości. M. Olszewśkiej. 
Frorezna 21, Abonament letni na 
wygodnych warunkach. 0447 


ed maja db pażdziernika. 
9261 


4 He posady poszukuję w Ki- 
jawie.  Ugraszam  rawiadomic 


į przez p. Kamińskich. M. Biagowiesz- 


czeńska 20 m. 3. 95v2 


|z. konkursowych x2r 


ni,c kijowskiej, przyg. W -Podwalaa 
33 m. 5 
~ J., Rogowski. oso 


12, 

Ge Biuro Rachunkowe Jana We- 
resztzyńskiego, Kyow, Pro ezna 

17. Organizoje, prowadzi rachunko 

wećć i przepis je na maszynach. 


Prosptkty wysyła bezpłatnie. 9035 
potrzebna nauczycielka na wież 
do trojga dzisci z dobrą muzy- 


ką, polski, rosyjski: Gierty: Micha- 
łowska 16 m. 18, osobiście od 5—7. 


Ww zamożnym: obywatelskim do- 
mu poszukuje kpniycyi lub od 
powiedniego zejęcia, Saec. z dziećm' 
xo lat 15, coświadezony nauczyciel. 
Sk. uniw, kursa przyr., buchalt., b. 


s'uch. sgr. w Krakowi.. Poczta Po- 
pielschy, pod, gub, poste-restenie 
A. M. 9653 


preron z wszęchstronną długolet- 
mą prakiyką, pracował przez 
dłuższy Czas w dużym wzorowym 
majątku, poriada chlubne świaće- 
ciwa, potrzebuje posady zaraz. Las- 
kawe oferty Adtainisiracya „Dziengi- 
ka Kijowskiego” dlu B. 9608 


Ą"quiae, bien instruite, cherche 
lecgou pour letć. Adresse: Con- 
sul « Angleterre. 0674 


Ars RE cherche occupaticn a 
CX QOS*ON. Aaresst; Cons% 
d' Ansieierre. 90615 
Stupen ros. (ros. po pol.) posz. 

kond. na lato. Bib. Bul Nr 43 
m.ö A.N. 9398 


T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytatu Kifowskiege. Blu 
ró Precy poleca studeniów, jako 
korubetytorów, eychowawców, 
nauczycieli, pracowników bluro- 
wych masażystów cte ©pdy 
przyjmują się w lokulu Biura rra 
ry, Prorczna Nr 7 m. 6 od 3 
d? 5 pp codziennie. 4220 


Rłauczycielka młoda z cimna- 

zyaitszm wyks,tułzeniem, icoryą 

jezykow, muzysą, voszukuje posady. 

Firegowóka 41 m. 7 dla nauczycielki. 
9114 


Na wyjazd poszuktję lekeyi. Wy 
kalim wszystk © przedmioty w 
m kemie 52] s (łaewc matemanksi 
l uerwaieć Mieotstowsza Nz 1. Ma- 
alnh dla i, PiE 


Z Z A AR ZZ O ZEE W O A o YE W W 


9539 


7 
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u ejcarafającr się ra mi bazpieczeń- 
atann że ] | sodice prryjsciGł: 
ki taze ją sieclegaacką, nieu- 
miejącą sig ubrać. 

Vrócz tych wit ustycznych po- 
padek w rozmalticści mediti, wo. 
da ma jeszcze jami Pary? w o 
statnch czasach przeżywał tyle 
wzris:ců, tile wrażeń, że to mu. 
stalo odnć sig. ma kspełuszach. 
Zwrut ku [ńękuym modom Dyrek- 
toryntu, wojaz ne Wschodzie, ab- 
o bująca wszystke umysły i o. 
twiersjąca tajemnica,  nisprze- 
magą zkarhaicę cudów sztuki od. 
mieanej, występy rosyjskiego ba- 
ietu we wspaniałych kolorowych 
turbanzch, barwność wzo ów buł. 
garstich milutkie biale czapeczki, 
wirowądzone przez miss Poyllis 
D re, wszystko to wyciska swoje 
<crębne piętno, nie dając sę zlać 
w jeden typ ale wyzyskade w 
iziu przerożnych odcieniach, skła- 
dejące się na rótnokolerową mo- 
zalkę teg: rocznej mody. 


Jana. 
| Ró," 


(oszukuje się osobę, znającą ra- 
4  chunkowość, dobrze rosyjski 

wi gaca służyć za sekretarza w nie 
wicikim  przedsiębiorstwie, Dobre 
rekomiendstye kon'eczne. Zgtojc 
Się do ini. Suę4bstiegr, hotl „bełle- 
vuc“ W .-Tłodriinierska JR, 9703 


Dao a ZPO AÓ RD, 
łuranica zarządrejąca domem, 
Starsza, poszukuje miejsca w za- 
możnyrni domu, ma dobre Świade- 
ctwa. Mir hajłowski zauł.1 ru, 15. 9707 


Z 


frewoowa poszukuje roboty dzien- 
„a. nej może wyjechać na wiet 
Tusztinóka 3] —- 18. UP 


O eae 
Ąmisietrator-zacządca dówr. 

Zawodawy, zameiłowany, postę: 
powy gossodare rolny | hosowta, 
dobry leśnik, teoretycznie i prak- 
tyczn e wykształcony, pierwszotzęd- 
aa sla, znakomie'e polecony, 29 lat, 
intehgeniny, uczciwy, pracowity, e- 
nergieczny, wlada językiem polskim, 
niemiechim, francuskim, raskim, tra- 
chę rosvjskim, zną tutejsze stosunki, 
poszuki j: ojpowiedniej pracy, Las- 
kawe zgłoszenia z podaniem warun- 
ków „Admiaistrator 509“ paste-re- 
stante Lwów, Gal'cya. 9711 


ulwar 8 m. 2 wyprzedaż całe- 


go urządzenia domu, Od 12—5, 

g 9587 
SA O EE A PR O A A o 
CA maszysy, motory 
zy wale lokomobiic pompy 
szyny, arinaturę, 


rury, wsganiki i t. p. polecam i ku- 
puję. Kijów, Kresrczatyk 41 m. 61. 
9107 


7 k. śledzie 7 k. 


Erslewskie swiezego połowu rya- 
łosalone, a deiikat. tanku 7 k. 
sztuka. azyn MWasiekina; 
W -Wasvikow B.tel 34-18 1883 


Kljowsia Parowa 
wulkanizacya automobilo- 
wych I rower. szyn | opun 


j. Gorezowenko 


pl. Ratuszowy Nr 3 w pe- 
dwtrzu, magaz. M 15, 94m2 


J Manicure Me SOME 


Manicure 
z Warszawy. Od g. 10 do 2 i od 4 


do 7 wiecz. Basejna 5b m. 21. 
Na ządanie odwiedz w domu. 0634 


Kamianiae-Podolski 
Pzrenewąornię | oylwtrenia dm 
„Bajannike Kljewsk” 


pizyjmająi 833 


s. Pterlusgser (Saind Totosralistay 
Kaięgarnia Polska 
R. W. Winarskiage, 


Hümm E wayi 
ugosrogis do 
„Dzien. Bijowsk,” 


przyjmuje 


Prenante alg 


p- Ludw, Rutkowski. 


Ksicgargia | kiaz mer pémien., 


Kijowski Zarząd 
Misjski zawizda- 


Od d. 1 Czerwca 
do dn, | września 
tędą otwarte ala 
jn bliczności piace 
letnie dla gier na 
ŚwieżEg powie trza 
1) W.-Wasylkow - 
1 ska (skwer kolo 
+30 gimnazyum), 2! Ogród Cesar- 
sty, 3) Łukjanówka, ui, Tatarska dom 
Nr 23, 4) wysja Aleksiejowsza (hy- 
ła Ttuchanowaj gry prowadzić tę- 
čą pod ogólnym kierowaictwem d- 
kiara P. K. Biczkarewa słuchaciki 
kiowstiego wmstyiutu froebl*wskie- 
go (ry urządzane bądą od 9 — AL 
g. rana i od 5—8 wiecz Na plady- 
ku »nejlujarym sę na wyspie Ale- 
ksiejżwski:j, prócz gier dziecinnych, 
u'ząśzane będą cwiczenia gimna- 
styczne dla dziesi i dla dorasłych. 
Wydział budowlany. Daa 5 
Czerwca Hcyt+cya; J) na restanracyę 
logalów w szpitalu Aletsandroe- 
skrm z podasiem  poszótegółnych 
cen; 2 na pomalowanie, pokrycie i 
poprawienie dachów na busynkach 
wi: jsgich. Deklaracye z wznacze: 
nem fen winny być siledane w Za- 
peczątowainych kogrrtach do godz. 
lopa pac] d, D PreewSe, 
Warunki ba tejpzcwik Ww 
M6 wlk. IU E p. paiwińiu, 


Żyat32- 
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D a Aa A aE 


dad) PO S 


am m nyułowo-Jeitniuma 


Warszaw , Werszalkowska 65, Pięksa 38, tel fon 11-87. 
Dyrektor WI Piotrowski. 


Wydziały: przygoałowa»czy i trzy specyslne: budowlany, chem cz- 
ny i mech»uiczny. Eyzaminy przedwakacyjne od 2 -go maja. 

Do I hlas spec al ych przyjwuje się bez cgzam'ców kandyda- 
tów majacych 4 k'as we wykw'alcenie inb z eyzaminu CiIaOWib go 
lub cześciowege. (Wpsxowe 75 rb. półrocznie). 

Do 3-ch klas wydziału przykotowawczego przyjmuje się jak do 
klas rralry h na zasadz c egzam au lub odpo a iaduie,o Św,adectwa. 
DEMA 40 rb. półreczułe). „szczegół i programy w sanceiarji 
od 10 do 3-ej p>dczas wakacyi òa ]2 čo Ż-ej. 


W roku1915]14. zostają wznaw.one wyklady młynerstw”, 


Na letni sezon w magazynie 


J. Tipikina 


(yy Furmanowa) “erge 

Na damskie ukrania otrzymano: 

jedwab, angielski trykot, katysty 
i in. tkaniny. 


1: NAWET DESZCZ :: 
NIE POTRAFI ZAĆMIĆ 
1: BLASKU OBUWIA :: 
OCZYSZCZONEGO 
ZNAKOMITĄ PASTĄ 


z Farha do włost%w perfemerynvch fabrvk 
Siwe włosy w Seegera w Wiedniu Bsrl nie-Bukareszcie 
(z marką fabr. „Lata- 

BR laca rybka") skład - 
jąca się z jedn go 
piynu, radykalcie u- 
Suwa siwiznę, farhu- 
jąc predko i trwale 
na kolory: Czarny, 
chatia, brun i blond 
za pomecą zwyczaj- 
ue gU PTZECZESYWAN:, 
Stusować Można do 
męskich jak również 
i dodamskich włosów, 

Nies;kodiiwość 7x- 
świadczona przeż U- 
rzad Lekarski za N 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 


p 
GE Kat 3992 
/ 10 (w vo nabycia we 
- i wszystkich lepszycł 
; periumeryacr, skl- 


io A dach aptecznych i ze- 


3- i 
|, re Rexa do gotowania a Bitch. 


przechowywania na zapas oraz Główiy skład dia 
Królest=a I R ~i, 

do R x'a | do para Perfum: rya W) See- 

x tów wszystkich ty- grr. Warszawa, ŻÓ 

pow. rawa 31, 1el_46 49. 


Cery fabryczne, N TA i rizkie. 
CEN*IsI NA ŻĄDANIE FRANKO GRATIS 


Zabokrzecki i S”"* 


Marszałkowska 124 dom Rosya. 8789 | 


Skład maszyn, narzędzi rolniczych, naw”zów 
sztucznych STANISŁAWA TARGONSKIEGO 


w Bustzynće posiada: pługi, Gy siewciki, wialdte, sty) tryjery, ma 


Piegi, pryszcze; wągry 
mokre i suche liszaje. 
awędzenie, krosty i wszet- 
| kiego rodzaju nieczysto- 
J ści skóry leczy i usuwa 
najradykalniej rozpowszechnione i U 

zmane przez powagi lekarskie 


MYDŁO ks. KNEIPPĄ. £ 


Dia dzic ci, matek, rekonwule- 
ucentów, osób nerwowych i 


szyny żniwne, konne mitar- sim 3: na gib jjararców. Famoza U 
nie iinne narzędzia ro nicze. 3 Przedst tawi icielst podolskz Ji brawiałowmy rozwój pko. 
fabfyk „Kormapa- J. j. Case w Ameryce, (lokom si młocarn'« eli mięśni, Riezbędny pokarm 
nii Młocarn* z automatycznymi samopodąwaczam ufa dzieci w okrenia axąbko- 


i powietrznymi elewaferami da słomy, waszyny dowkiudowy dróg bte 
| gruztowych, samo.axdy parowe i traktory benzynowe, pługi parowe 


zdemiesrami | z dys. Towarzystwa Akcyjnego Ta: 


kzmi oraz automobile). 
w Warszawie, (sl leczkzr 


deusz Kowalski i A Trylski si.) sówwnit, sieren 


de okopowyc. Bam forda, najnowszej A oe kultywatory. sprężynewe 
„Slązak”, vdoskonalone wały ugniatacze. Campbella i wały-ryngle z pierś 


cieniami z 2-h Gonniki nR żą- Geny wsksżane w Eatalogaci 


rę RE ka wania i rośnięcia. 
FZ NAJLEPSZĄ RERA Liczne opinie Fp. Lekarzy i Ordynz 
Í MACZKA, ARE. = zj Szpitali cełączsa się do kazvego pudes 


w ka, Dostać mhiźną wszędzie 
EW Cena pudzika rb. i. 8001 


Zakład Fota- 


Grafiki! 


Pw 1. mai). dane z wyjątkiem wyrobó” 
i Tase są cbliczone fran*o stacya s:erckotorowcej rag chemigraficzny FE 
br k ' odb'era ącego Adres: po.zt. i telegr. Rachny, 5 c 
pok JL. ù A E 703% Kijów, Safijowska Nr 7 Telef. 25-15. 
Ww 4 p ma dla illustr, Szybki 
yko KIS F PO ae. jak ry 
nuje ATC" ZO r: lub lelograt 


i tamo. Naji óżne 
rodniej, wydaw. na ae hijfowskąę w 1813 r. 


i w ęt 
4 P LI | 
ljalegw:ki i Srwaltoji 
Fabryka Pewozów 
WARSZAWA 
Leszno 68,,tel. 64-71. 
Polecą wieki wybór: KARZ”, LAND; FAETOWÓW, 
AMERYKA ÓW i różne typy BRYCZEK. 8023 
Dorabia nowe karoserye do samoch dów, i takowe odnawia. 


P:zy muje sę używane pow: zy na zemianę. Wysyłamy na wieś dla 
szorządzcaia koszicrysów Da odnowienie powczów. Cennik franko, 


Watermans(Ideal)ouniainPen 
A a A (szc: ędza 


uprzyjemaja pisa. 
nie. wysia czy na 
czie Żyrie Kożna 
nab,ć w msgazy- 
nach jubilersk éu 
i przyborow pis- 
miernych L. i C. 


M | tła drmuth Itd. reki 
l Londyn, Anglia |i 


4” 
Gs 


w, 
tatl, 


ESOS 


Chiński magazyn herbaty 


T.i KOMAROWA 


Kreszczatyk Ni 48. 
Sprzedaż detaliczna por cenach hurtowych: 


Fopowa, Gubkiua, Kuzniecowa, Fesłowa, Bot 
bata bina, Wysockiego Drementj*wa i in. firm. Je Rawa 
dyny mzgasyn w Kiiowie, gł'ie 
st pałona i mielona za pomocą ma- Hzfienderski: 

Bzyny el ktryczn j w obecności ku +u- Kak kao szych firm od 1 "aji 

jacego. Suragat. wlas ego wyrobu 20 kop, 
cukierki owocowe 
G Bormana, Stu i SK, 


Czekolada, AETŁONIEU karmelki, 
Kronik e i in. lepszych firm Zawsze świeże 


i in Wyroby tuxiernicze; 
Pp. kupującym » 4 kawę, wyrcby cukiernicze, kakao—dodzje się pre 
mium z wielkiego wyboru wsp»niałvch rzeczy, stale poSiadanych na skła- 
dzie lub też r bat w gotówce. Meble bambuaowe i parawany g% 
7328 


- 


„Linii i Liston 


PROREZBA 9. 
Polecają wyroby powszechnie znanych fabryk: 


Mack-Gormick. ioes Car zapas 


załkowy. Części zapasowe. 


Ake. Tow. Ventzki, „35577 Siew- 


„ miki eń > do paszy. : 
Hofhenri & Śchrantz. ar Mer tace 
czynowe, Prasy do słomy. (EA RAJ 
Clayton 8 Shuttleworth, raie pó 
7a Młecernie konne. "Siewniki kome 

inowane. 


Międzynarodowe T-wo Amerykańskie 


Traktory (czyli Drogówki) naftowe do 
crk. Siewniki z talerzowemi radelkami. 
Brony talerzowe. Brony sprężynowe. Motory 
pzłtowe i benzynowe. 


T-wo Rumely w Ameryce 


à Pługi parowe ~ samochody 
Gaar-$ Lh Lckomebile i 


carnie koniczynowe. 
Pulweryzatory konne. Opryskiwacze „Apol- 


Drescher, loë do bielenia i drzyniekcyi. 


Wirówki do mleka, Naczynia do mie- 
Melotte. czarni. 5657 


Br, Röber i Ciaytona, Yine i włyski: 
Pasy. Worki Brezenty. 


Farby w wysokim gatunku fabr. Ilolzapfel i Zandr. 


wią 


tose | n» obsta'ucek. 


Przedstawicieli skład T.wa Ruberoid. Inż. M. KLIGMAN Kijów, Ale. 
ksandr. 45 (wpr. Chateau) tel. 13—24. Fabr. izol. oddz. inż. I. Guzik 11 


- Najbardziej celowym spr sobem žažża'jomianią nabywców, odbior- | 


ców i klieatów są artystycznie wykonane 


katalogi, broszury, prospekty, 


pocatówki, liaty i i t. p. 
SZCZEGÓLN EJ FODCZAS OBECNEJ 


Wszechrosyjskiej Wystawy. 


Najodpowiednicjszym do tega celu nejpraktyczaiejszym i nejtad- 


PAP.ER mo "DĄBROWICA", 


A w probu 

ówny przedstawiciel `i 10 | Muzyka’ łe 
i sxład papieru W. Je-ier. hs l, M D zelefom 190. 
Radskter adpewiatriamy Rogiwe Żenitewaka 


eeen ee 


Trakt ry nafto- 
» we „Oil Puli* 6u? 
135 silne. 
młocarnie parowe, Mio- 


nA 


AGU 


9654 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica 


ZZ M M A 0 PM 


K I 


Egzeay situe 
od roku 1877. 
ruty kolczaste ste e Stelowi 


PRORKIA THANN KEGALONTCA 7 


Akc. T-wa 


„ RUDOLF MÜLLER ” 
KIJÓW 
, Żylańska 24/28 \ 
EN około W.-Wasylkowskiej. W 
z £ ocynkowane la ( E R 


„Dratmiier. 
Telafan Ne 65 


Firma egzystuje od 1892 roku. 


rdbrykiira iwo Złoty medal, 

abryku Far olej. nton ego 

wych i Pokuta B. 4 Palczewskiego 
oleva San. Publiczności mający na skladzie duży wybór «bić papiern 
nych leos ych fabr k po censen bardzo dostępnych, Oraz Tekturą smo- 
łowcową 1 a ier zsfaliowy do pokrycia dachów, Kar bolineum, Cement 
ips i Szczctki ola aummowego użytku i technicznych celów. F: ray t lejat 
i pokost p g. cennika który wysyła s'e HUN Adres plóv nego skt: du: 
tijów, Plac Klsksznirewski Me 6, d . wł, tel. Nr. 20 48. 6695 


m. lt, W. 1 b 


WYŁ ACZNIĘAŁPAEZENTANGO PIER WSZORZĘDNYCH FABRYK, 
Powietrzne elewatory, 


składające slome przy pewecy 1r robotnika. 


Rusten, Fructor & G-o: 


Lokomobile, win drożue i do orki, młocarnie 
parowe zbożowe i koniczynox e. 


Rud. Sack: os 


lorzrdowe piciniki 
cze do buraków i zbocza. 


Motory naftowe stale i lokomobile no- 
Perkum 


MG wo-ulepszo.e, ekonomiczne i prawie 
bez dymu. 


Wirówki an» 

© 

ER Ra Lister & Gap: gielskiec do 
mleka, latwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, piękacj formy. 


M. Wolski i Sp. 


nowe. 


Champion maszyny niwne. 
Samuelson & G 6 walce młyńskie.f 


R sier. 
wial- 


Benthalla, e wlayteor 
sa i Röbera. 


wurszące SIĄ uznaniem: ©) st /rpatory, kuitywatory „Ataman“, 


mres WŁASNEJ FABRYKI 


ru, pielniki, bro- 
„ada a cca saw CE. = PIU ZK. BO stalowe etc. 


siewniki rzędowe i wie- 
i przerywa- 


Mtocarnie konne, kie- 
raty, sieczkarnie bębe 


Sieczkarnie 
i siekacze 


W magazynie 


DA a 


5411 


tel 567, 
Otriymsne prawdziwe [)rezdeńskie 
Lodówki i Maszynki d» Lodów 


W wietklmwyhorze po cen tch nad :r amir cow 


ob ckiywy, klisze 
i filmy eic. 


Aparaty fotograficzne 
Mikroskopy najnowszych systemów 


KAROL ŻIYOTSKY 


Kijów, Fundukiejowaka 8. 


prasowanie! 
sien 


i parowa farblarnia 


e 


Å——— m 
Fitjar Oseijeweka 27 dom własny. 


sammma A TTE „M r ME 


Talef. 16-53. 


Erorezna Ne 2. 
0288 


Kregsuzatyk Je RE. 


Niedziela, d. a (15) czerwca 1913 r 


DOZ ic 


Ne 144 
NOZE NAN 


KAUCYONOWANE BIURO 
£Łemisówo- Rekomendzcyjna 


W. Rościszęwskiej 


Warszawa, Chri ina No 25, 
telufon 107 02. 


Bez kcsztów pośredaictwa pra- 
codawcom peleca; Admniistrato 
rów rolnych, Rządrów, Ekono- 
mów leśniczych, Grzelaaych, 
PisurzY, Karbrwych. Ogredn - 
ków, Ogrocniezki, Buchalierów, 
Kstyerów, 'Krsyerki. 
Pośredriczy w kunrie i sprzeja- 
ży majątków i dzięrżsw, lokuie 
kapitały i załatwia wszelkie po- 
srednit Lwa, 8985 


"POKOJOWY - 


MAGIEL STOŁ 
25 ANITAS p 


BARDZO PRAKTYCZ NY 
WARSZAWA 


M. RETIRE 


BURAKON SHEA 


; 'N= 13. 
M: e: 


5, CENNIKI WYSY- 
(2 ŁAMY UEZPENTNIE 
>. O NA KAZDE ŻĄDANIE 


ii WLAŻJJZYd JZSOWd ji 


buyu 


IAHUSLEWSKIE | KOSTROWSKIE 
Poódma 


 SOKOŁCHWA 
ireczozmiyk BA. 
trzymana w wielkim wyborze 


twrwhalie płótna, bieliznę wołewą, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba 
Senia i wiele in. przedmiotów 
Ceny zawsze fiae | uiższe od 
wezystkich w Kijowie, e crem prz 
are file sgmbiócie przelonać 4:65 


Wyjazdowy Buchalter 
Bilansista 75M „SZKLIŃSKI 


SŁ pocztowa Przy- 
mucha gub. radomskiej, zestawia 
bilanse roczne, zabrowadza rachun 
<owość odnotnych metod w mejąt- 
kach, fabrykach, tartakacb, Tow pr- 
życzk. aszczęd i t. p. instytucyach. 
Spisuje i eszacowuje inwcriatcze 
dz)erzawne. sprzedajne i t d. Sza- 
unki teine. Sporządzanie pla- 
nóworpro,ektów, kosztorysów. Wszel 
dsepejaza dzenia, rewizye, irfor:n - 
ye  Urządz sieci telefoa i gikk- 
iryczn. bestawa węgla, cementu, 
imajów, maszyn, Zbozu » e<t. Po 
arednictwa ogólne. Hororx= 
ryum nad umowy, BEAG 


Kreszczatyk 43 


wprost Funduklejowskiej obok ma- 
gaz. ladriska bel tage. 


Madra okana 
pedal casia 


cepèch bardzo nizkich rozo a- 
* ztarożytne używare i nawe 
w rozmajivch s ylach w ebie, 
lustrs, ob azy i sztycty anenych 
starożyt. 1 ws„ółciegrych zegki- 
ujicznych i rosyjskich na'amy, 
brorz porcelana, k ys tal, zega- 
ki, cywany, portyery, wazy, pasy 
luckie, | dowe miar ożytności i wie- 
le inngch *tarcżytnych, rowych 
czeczy 1 zwykłych d a kolekevi lub 
umebiowania rierzkzsń meble 
m»toniowe, z korehkej b oozy, 
pa lisandrv orzechowe, tebancwe 
im. w XV, XVI cirectoier, ba- 
rogue, rococo, danzi, iinne Kos- 
pietne uneblowania, naczynia i 
Mine rzeczy mezbedne w gos- 
vodzrstwie można nabyć po ce» 
txch bardzo nizkick. 
Upranza się zwrócić uwegę 
na dokładny adrea i obejrzeć. 
pne 2 TUTEJ REID — „takze Mir rzeczy nle jest obowiąz- 

kowe. 


Xreszczałyt 43, wnreał Fur. 
duklejowaci"j okok Magaza 
Inurimtw. 


Kupione rzec: można zostawić na 
przechowania bezpłatne do Jesieni, 


GETTA 
Niezwłocznie 


z powodu podtiału dh oprze- 
dania 4550 kw. sążmi imo. - 
na częściowo) wspaniałv OWOCO- 
wy ogród, las i dom © 10-ciu wy- 
kv minych pokojach, l. ka! odpa- 
wied-i dja sanrteryum  lcb fa- 
bryk’, przysten k tramwajów, O. 
feris: K eszezsiyk 23 m A. Bu. 
ro Miervicze od 11 do 1 gad». po 
poł. Bez pośrecników. 1663 


Warszawska Mirjska 
Szkała Położnicza 


Kurs roczny, opłata 100 rb. w 2 ch 
cześciach;"zap's nowych uczenie rwą 
zły rok. Liczba uczenie ograniczona. 
Rik szkolny zarzynd sw dh. Tup 
kwietn'a i dn. 1 gn peździernika No» 
Iwnia > oowody s-łaądać w wydziale 
Szp talnjm Magistratu miasta wan. 
„zawy, (krakuwsk e : rzedmieś ie Nr 
60: tamże należy się zwraczć po 
wszelkie wiadomości i po ustawę, 
sawiarectwo szkoły daje prawo PÓŹ 
yki w człem państwie. 9185 


Do sprzedania 


koto dzies ziemi z dwoma frontemi 
1 dochodem do 4000 rb. w rewirze 


zy Dmit owskim zavłku, 
Płoski P e WR -gółowa: Strłypi. 


Wiądc mość 
nowska 31 m. 12. 8730 
9251 
Wydawca Antoni Zieeński. 


